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Kraków, 23, października. 

(K) Traktaty zawarte w Locarno, ogioszone 
obecnie przez prasę calego świata, zostały 
wszędzie przyjęte z uczuciem ulgi. W każdym 
wprawdzie państwie istnieje mniej lub więcej 
silna grupa niezadowolonych maksymalistów, 
ale le głosy nieprzejednanych nacjonalistów 
zbyt gorliwie i na cudzy koszL  wywijających 
wciąż szabelką nie mogą osłabić tego uczucia 
ogólnego zadowolenia, jakie ogarnęło świato- 
wą opinię publiczną. Lapidatnie da się to uczu 
cie zamknąć w formule stwierdzającej zakoń- 
czenie nowej siedmioletniej wojny, która, jak 
upiorne widmo zawisła w roku 1918 nad Euro 
pa. W Locarno, po siedmiu latach wytężonej 
działalności zażegnano niebezpieczeństwo wy- 
buchu nowej wojny światowej, któraby powo 
li odbudującą się Europę zepchnęła nie na kra 
wędź, lecz na samo dno przepaści. 
i Ukończono więc pierwszą fazę rokowań o 
pokój powszechny, druga zaś faza nastąpi 
dnia 1 grudnia b. r., gdy do Londynu zjadą 
się: przedstawiciele tych państw, którc zasia- 
ly w Locarno przy jednym stole do obrad, 
by ostatecznie i definitywnie umowy podpisać. 
iTrzecią i ostatnia fazą będzie ratyfikacja i uro 
czyste, że (ak powiem, zdeponowanie tych tra- 
iktatów w Genewie, 
| Druga lẹ fazę poprzedzi gruntowna dysku- 
leja w obrębie każdego państwa nad treścią i 
jEawartoscią każdego paragrafu tych z takim 
«.ozolem skonstruowanych umów. U nas ta 
M. skusja obecnie się już rozpoczęła, a rozpo- 
czcia ją przemowa ministra Skrzyńskiego w 
k  isji dla spraw zagranicznych. Każdy nieu- 
pzedzony ubserwalor torów, międzynszodo» 
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wej polityki świuiowej zgodzi się chyba ż p. 
Skrzyńskim, stwierdzającym jako  oslaleczny 
rczuttai kowlesencji locaiueńskiej, że Locarno 
„nie jest punkiem dojscia, tylko wskazaniem 
drogi, jest dowodem pokojowych intencyj 
państw reprezcutowanych w Locarno, usiłowa 
niema znalezienia wyjścia z ciężkiej dla świa- 
ta syłuacji”. 
Bezsprzeczną rację ma p. Skrzyński, gdy 
konferencję w Locarno określił jako punkt 
wyjścia ery pokojowej, jako owoc kompromi- 
su między sprzecznymi interesami państw, ja- 
ko pierwsza próbę rozwiązywania zawiłych 
problemów nie zapomocą miecza tylko drogą 
ukladów arbitrażowych. Warto w zwiazku z 
tem stwierdzeniem pokojowych  tendencyj 
wszystkich stron zainteresowanych w konfe- 
rencji lotarneńskiej przypomnieć sobie jedno- 
myślny prawie opór całej opinji niemieckiej 
przeciwko tezie ć Niemczech, jako decydują- 
cym prowokalorze wojny światowej. Jeśli 
Niemcy teraz nałężą wszystkie siły i zmobili- 
zuią cały sztab uczonych historyków i dypło- 
matów, by wykazać swoją niewinność w wy 
wołaniu wojny w żałobnym roku 1914, świad- 
czy to chyba wymownie, że teraz opinja pu- 
bliczna może się pogodzić z wojną, jako na- 
prawdę tylko ultima ratio, jako obroną żywo 
invch interesów kraju i ojczyzny. O wartości 
więć umów locarneńskich nie detyduje ten lub 
ów, więcej iub mniej szczęśliwie  sformu- 
łowany paragraf, lecz ogólny duch j powsze- 
chne poczucie, że jedynie tyłko w pokojowej 
pracy szukać należy bezpieczeństwa i obrony 
państwa, 
Polska z zapasów dyplomatycznych w Łocar 
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tauczyciela łaciny (i. IV-VI). 
Ofo:ty do 25 paźdz. br. na adres Dyrekcji. 
: PRAN z 
no wyszła ze zwiększonym prestiżem  moóral- 
nym. O Polskę zawzietą bowiem prowadzą 
walkę, Polska mogła się stać taranem rozbijaa 
iącym dzieło pokoju, Dzisiaj możemy ż całymą 
spokojem stwierdzić, że Polska uratowała kom 
ferencię od bankructwo, nie rezygnując wcale 
z dobrze nabytych i słusznych praw Traktatu 
wersalskiego, co zapisać należy na komio niea 
tylko zręcznej, nle poczuciem wielkiej odpowie 
dzialności _ przepojonej taktyki ministra 
Skrzyńskiego. 

Slwierdzamy to tem chętniej, że przed kilku 


dniami na łamach .Nowego Dziennika” dali - 


śmy wyraz niepokojowi, który nas ogarnął, 
gdyśmy czytelników maszych zaznajamiałi Z 
opinią prasy niemieckiej. Nie byliśmy w tem 
odosobnieni, gdyż i teraz w zapoczątkowanej 
dyskusji nad konferencją w Locarno odróżnić 
możenmiy „locarnistów* i _ „antylocarnistów"a 
Ci osluini są dalej mocno zaniepokojeni nie- 
miecką zapowiedzią odwołania się do artykułu 
19 siutulu Ligi Narodów, by po wstąpieniu 
Niemitc do Ligi Narodów przeprzeć pokojową 
iewizję granic wschodnich, Według tego arty< 
kulu na żądanie członka ma zgromadzenie If 
gi prawo od czasu do czasu zapraszać człon= 
ków Ligi do ponownego zbadania traktatów, 
które stały się niewykonalnetmi, jak również 
i syluacyj międzynarodowych, których utrzy- 
manie mogłoby wystawić na  niebezpieczeń- 
stwo pokój światła. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że Nien. 
cy będą usiłowały przed forum Zgromadzenia 
Ligi wykazać, że traktaty, które są oddawna 


już wykonane stały się — niewykonalne, że syi: 


tuacja międzynarodowa, wytworzona swego 
czasu przeż 27 państw podpisanych na TrAa< 
klacie wersalskim, grozi  „niebeżpieczeństwem 
dla pokoju świata”, Musimy spojrzeć prawa 
dzie w oczy i powiedzieć sobie, że sojusznicze 
zobowiązania Francji moga być wystawiona 
na ciężką próbę, Pesymizm  antylocarnistów 
nie jest więc pozbawiony zupełnie podstaw 
jeśli sprawę będziemy traktowali ze stanowi- 
ska doktrynerskiego w oderwaniu od nowej 
orjentacji, która przebiła się wreszcie i znała- 
zła swój wyraz w locarneńskich paklach. 
Od nas, od siły wewnętrznej państwa, od kom 
solidacji i spoistości jego stosunków wewnętrz 
nych zależy by uroszczenia niemieckie napot- 
kały na stanowczy opór. W ramach istnieją- 
cych traktatów międzynarodowych Polska dę- 
żyć będzie do pokojowego współżycia za 
wszystkimi swymi sąsiadami. Zbyt droga 
wszyscyśmy w Europie zapłacili za pokój, nie 
wierzymy też, by się znalazł ktoś, któryby 
lekkomyślnie śmiał pokój ten zakłócić. Natra- 
fi naopór nietylko nasz, lecz i całego cywili 
zowanego świata, 
ĖS 


Znaczenie Locarno 


LONDYN. 22. 10. PAT. Sekretarz stanu 
dla kolonji Amery oświadczył, że konferen- 
cja w Locarno jest największym za życia. 
obecnego pokolenia krokiem naprzód na 
drodze do osiągnięcia trwałego pokoju. Ža- 
sługę tę należy przypisać w równej mierze 
wszystkim uczestnikom konferencji, 
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DACH  pyrolerhmik 


Pan: Fraktezecwa w sadzie. — Cdrzucere wnioski cbrceny. — Dalsze sensacyjne ze- 
znania Kalza. — Dr, Landau świetnym znawcą chemii i pyrcteckhniki. — Jak wydali 
orzeczenia, sdy Rie znają się na rzeczy? 

(Telefonem cd naszego specjainego korespondenta.) 


Wrażenia ogólne. 


Lwów, 22 10. Chwilę przed 
azisiejszej rozprawy byly bardzo 
Zainteresowanie wśród publiczności dzisiej- 
szym dniem rozprawy znacznie się wzmogło. 
Przypisać to należy wczorajszym sensacyjnym 
wanioskom Dra Loewensteina, oraz zeznanioia 
świadka Katza. 

Nadto niezwykłe ożywienie w sądzie wywo- 
ało dziś pojawienie się w kurytarzu sądowym 
jednego z najważniejszych świadków procesu 
Sieigera, p. Anety Franzosowej, która wczo- 
raj specjalnie przyyła z Wiednia do Lwowa. 
E. Eranzosowa miała być dziś już przestucha- 
Ba Ba rozprawie. Jak wiadomo, rewclacjne jej 
zeznania przed sądem doraźnym wywarly do- 
miosłe wrażenie, Prawdopodobnie pod wpły- 
iwem jej zeznań sąd doraźny widział się zmu- 
szonym ogłosić się niekompetentnym. Z tego 
też względu audytorjum już na pół godziny 
przed rozpoczęciem dzisiejszej rozprawy było 
aaczwykle liczne. 

„ Jak wynika z przebiegu procesu podanego 
poniżej, do przesłuchania p. Franzosowej na 
tdrńsiejszej rozprawie nie doszło. Rozprawę dzi 
siejszą wypełniło bowiem parere ekspertów 
wojskowych. Zdawałoby się, że parere facho- 
wych znawców nie wzbudzi żadnego zainiere 
sowania i przejdzie bez echa. Tymczasem z 
cehwiłą wmieszania się obrońcy dra Landaua 
w dyskusję nad orzeczeniem znawców, straci- 
ła rozprawa swój charakter monotonny, i za- 
częła przybierać charakter niezwykle ożywio- 
my. Okazało się bowiem, że dr Landau jest nie 
tylko świetnym obrońcą, ale także znakomi- 
cie orjeniuje się w pyrotechnice. Pod naporem 
pytań obrońcy znawca wojskowy major Ko- 
pacz przyznał, że zaraz na poczatku sędziemu 
śledczemu zwrócił uwagę na swoją niekompe- 
tencję odnośnie do analizy rzuconej petardy. 
io też odrazu dyskretnie i bardzo zręcznie wy 
cofał się Natomiast młodszy jego kolega, po- 
rucznik Ladra, usiłował stawić czoło w prze- 
konaniu, że napotka na nieorjentującego się w 
tej zawiłej kwestji laika. W toku pytań oka- 
zało się jednak, że miejsce fachowca zajął nie 
fachowy chemik, lecz prawnik, a fachowcy, 
powołani na znawców, musieli skapitulować. 


rozpoczęciem 
oży wione. 


Odrzucone „wnioski obrony 


LWÓW. 22. 10. Na początku dzisiejszej 
rozpraw przewcdniczący ogłosił uchwałę 
Trybunału, zatwierdzającą postanowienie prze- 
wodniczącego, odrzucające wniosek obrony 
o wstrzymanie się z przedstawieniem świa- 
dkowi Samuełowi Katzowi protokołów prze- 
słuchania przy sądzie doraźnym z dnie 16. 1. 
aż do chwili przeprowadzenia dowodów prze- 
dłożonych przez obronę na treść tych pro- 
tokołów. Porównanie bowiem zapisków łącznie 
z przesłuchaniem świadka od podstawę do 
Łorjentowania się, jak wyglądały zeznania 
świadka przed sądem doraźnym, tudzież do 
dalszych uchwał Trybunału. 


Jak protokołował p. Piotrowski? 


Następnie zwraca się przewodniczący da 
świadka: Przedstawiam panu o ile pańskie ze- 
znania ziożone wczoraj odbiegają od zeznań 
złożonych wówczas przed sądem doraźnym. 
Wedle zapisków protokołu rozprawy zeznał 
pan wówczas, że stojąc na rogu ul. Legjonów 
naprzeciw kawiarni de la Paix (tu pan ze- 
Znał, że pan był na jezdni) widział pan, że 
coś rzucono i myślał z początku, że to są kwia 
ty. Następnie słyszał pan wołanie jakiejś pani 
z bramy domu przy ul. Legionów nr. 1, do 
kicie) świad : się skrył Powiedział pan dalej 


i 


że ktoś był w białym płaszczu, ale napewno 
pan nie wie, bo pan był przestraszony. PrŽe- 
wodniczący trybunału doraźnego zapylał pa- 
na: Czy świadek nic wiecej nie słyszał, pan 
odpowiedział, że nie. W dalszym ciągu zapy- 
tał pana przewodniczący, czy pan nie słyszał, 
że pani owa powiedziala, że io ten, (przewo- 
dniczący odczytuje edpowiedni ustęp protoko- 
łu rozprawy doraźnej). „Czy świadek nie sły- 
szał, czy owa pani powiedziała, że to ten, na 
co świadek po namyśle, nieśmiało i mechani- 
cznie powtarza za przewodniczącym: zdaje się, 
że to ten, Tak mówiła ta pani“. 

Przew.: Zeznał pan wtedy tak? Czy mówiła: 
Zdaje się, że to ten? 

Św.: Tak. 

Przew.: czyta dalej: „Przewodniczący  za* 
rządził konfrontację świadka Katzą z Paster. 
nakówną, która z całą stanowczością i wy- 
raźnie zaprzecza, by użyła słów: „zdaje się, że 
to ten" i „w białym płaszczu”. Świadek Katz 
nie reaguje, milczy i dopiero, gdy dr Grek w 
tonie rozkazującym zwraca się do świadka: A 
więc pan podirzymuje swoje słowa, że Pasier- 
nakówna powiedziała: „zdaje się, że to ten — 
świadek obojętnie mówi: „Tak, obstaję przy 
tem“, 
Przewodniczący odkłada protokół rozprawy 
doraźnej, mówiąc: ja tu nie widzę żadnych 
sprzeczności. 

Dr Grek: Proszę, ażeby pan przewodniczący 
był łaskaw skonstatować z aktów sądu do- 
rażnego, że świadek ten słuchany był w sądzie 
doraźnym na mój wniosek i jak ten wniosek 
opiewał. 

Przew.: Stwierdzam, że świadek Katz po- 
wołany został przez obronę na okoliczności to- 
warzyszące aresztowaniu Sieigera, 

Dr. Grek, cytując słowa swego wniosku na 
powołanie świadka Katza: ,,..Widział bezra- 
dność Pasternakówniej i słyszał, jak mówiła 
„zdaje się, że to ten". Na ię okoliczność świa- 
dek został powołany i to też stwierdził. (Zwra- 
cając się do przewodniczącego): Pan przewo- 
dniczący będzie ałskaw objaśnić panów sę- 
dziów przysięgłych, jak się protokołuje na roz 
prawie, Że nigdy nie zapisuje się objawów 
entuzjazmu, ani obojętności, a spisuje się tyl- 
ko suchy obraz rozprawy. 

Przew. do sędziów przysięgłych: Ja przed- 
stawiam panom przysięgłym dyrektywy usta- 
wy co do spisywania protokołów, Do protoko- 
łu zapisuje się zeznania świadka, jeżeli świa- 
dek nie był przedtem słuchany przed sądem 
śledczym, jeżeli świadek był już słuchany w 
śledztwie, to zapisuje się tylko to, co odbiega 
od zeznań poprzednich. A świadek Katz 
po raz pierwszy słuchany przed sądem doraź- 
nym, więc to się do niego nie odnosi. Zapisuje 
się tylko to, co jest istoinen w zeznaniach 
świadków. Kwestja, jak się w sądach zwyczaj 
nie protokołuje, czy i jak mają być protokoły 


byl ' 


spisane, to do rzeczy nie należy, Chodzi nie o | 


to, jak ma być protokół spisany, ale co ma być 


treścią protokołu. A więc tylko to, co jest isto 


Dr Grek powtarza z naciskiem: -A więc tyl- 
ko to, co jest istotne w zeznaniach (zwracając 
się do oskarżonego Steigera): Panie Steiger, 
powiedzial Katz, że pan miał płaszcz przewie- 
szony na ręku. 

Oskarżony: Bezwzględnie nie, Cały dzień 
miałem go na sobie, także na policji. 

Przew.: Nie chodzi o chwilę na policji, tyl- 
ko o tę chwilę na uł, Legjonów. 

Osk.: Nie. 

Porkurator do świadka Katza: Czy pan sły- 
szał, co Steiger odpowiedział, gdy Pasternakó. 
wrńa mówiła, że zdaje się, że to ten? Co Stei- 
ger odpowiedział? 


“W 


Św: Coś mówiono, ale co, nic przypominam 
subie. 5 

Prok.: Więc znowu sprzeczności. Pan mó4 
wil, że Steiger nic nie odpowiedział, teraz mó4 
wi pan, że coś mówiono, ale nie pamięta pam. 
co. i 
Św.: Ja już wczoraj zeznałem, że w śledz= 
twie mówiłem tak, aby jaknajprędzej wydos 
stać się stąd i pójść na ulicę. 

Prok.: Teraz pan nie pamięta, czy Steiger cod 
edpowiadał? Pan powiada, że miał płaszcz ma rękuy 
że pan wyszedł najpierw patrzeć na pocisk, potenț 
pan wrócił i zobaczył, że posterunkowy prowadzą 
Steigera. Pamięta pan, że Pasternakówna mówiłaś 
zdaje Się, Że to ten, ale tego, co Steiger odpoWiedziałł 
tego pan nie pamięta. + 

Św.: Ja wiedy przyszedłem do pracy do mojego 
szefa (Kalz jest technikiem dentystycznym, przyja 
red.) i powiedziałem że słyszałem, że aresztowana 
jakiegoś pana, Wiedy pytali mi się u Szefa, Czy teni 
pan się przyznał. Powiedziałem, że była tam pes 
wna pani, która miała go poznać i powiedziała; Zdas 
je Się, Że to ten. 

Prok.: Dobrze, dobrze, ja o to się nie pytam. Ja 
pytam się, dlaczego o innych rzeczach. ważnych, 
pan nie pamięta? 

Św.: Po takim dłuższym czasie nie mogę pamięe 
tać mniejszych szczegółów. 

Prok.: A więc lo, co Steiger mówił, jest mniej 
Ważne. a to że Pasternakówna powiedziała: zdaja 
się, że iv ten, to jest ważne? 

Św. milczy. , 

Prcek.: Nie pamięta pan, czy coś mówił? 

Św.: Coś mówił, ale co, nie pamiętam, (lidypy, 
mnie byli w śledziwie inaczej pytali. to możebym 
wiedy powiedział, 

Przew.: Czy Co do tego, że Steiger miał płaszcz 
ua ramieniu, Czy tego też pan nie pamięta? 

Św.: Nie pamiętam. 

Dr Grek; Dlaczego le rzeczy, że Pasternakówna 
miała powiedzieć: „zdaje się że to ten“, dlaczega 
to wydało się panu ważnem i pan zapamiętał ta 
do dzisiaj? 

Św.: Dlatego, że wtedy na policji i wszędzie Paa 
sternakówna mówiła, Że „to ten", a Die, Że „jej siq 
zdaje”. 

Dr Grek: Więc dlatego pan wykombinował, że tg, 
że ma ulicy mówiła „zdaje się“ — że to jest ważnej 

Św.: Tak, 

Dr Grek: Czy pan zawsze pamięla takie rzeczy; 
czy kto był ubrany przed rokiem w żółty krawat 
czy w Czarny krawat? 

Św.: Nie mogę tego pamiętać. 


Przez trzy godziny... 


Dr Grek: A dlaczego u sędziego Śledczego nid 
powiedział pun poprostu: „nie wiem“, Widzi pau, iq 
iaz można, poWiedzieć: Katz kłamie. bo mówi, ża 
jamięta, że ona mówiła „zdaje mi się“, a nie pa< 
'ięta, czy Steiger miał na sobie płaszcz a jeżeli 
dno kłamie, to i drugie kłamie. Dlaczego pan s€- 


*"ziemu Śledczemu nie powiedział, że pan mie wief 


św.: Możliwie, że mnie męczyli pytaniem, 

Dr Grek: Jak długo trwało przesłuchanie? 
św.: Trzy godziny. 

Dr Grek: Więc na tę okoliczność co powiedziała 
usternakówna į na ten płaszcz, męczono pana przez 
rzy godziny? = s c» 

ŚW.: Tak, 

Dr Grek do oSk. Stelgera: Co pan wtedy takiego 
ważnego powiedział, że on powinien to sobie Zas 
Pamiełać ? à 

OSk.; Ja pamięiam tylko, że mówiłem: to nie jaę 
jestem urzędnikiem, Szedłem dobiura. - 

Dr Grek: Czy pan mówił głośno, Czy był pah ardu 
sztoWaniem przestraszony ? 

Osk.: Ja już zeznawałem, że byłem bardzo przed 
straszony, kiedy usłyszałem Słowa: len pan W jad 
snym płaszczu. ; 

Dr Grek: Czy może pan jeszcze Coś mówił z tego, 
co obecnie ten Świadek zataił? 

Osk.: Tego nie wiem. 

Przew.: Proszę wprowadzić św. Marjana Langiew 
wiczą. 
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b 
Swiadek — nie znawca 
F Bw.: Marjan Ląngiewicz, zaprzysiężony, majster 
pyrotechniczny przy Okr. Zakładzie Uzbrojcń DOK 
Nr. 6, zeznaje tylko to, co zauważył Mianowicie, Że 
zabrał ze sobą te materjały, które znaleziono na 
wlicy po rzuceniu bomby. 

Przew. (do Świadka): Zwracam panu uwagę, Że 
"Wszystkie wnioski należą do rzeczoznawcy i o nie 
nie -będmie pan pytany. Niech pan tylko zeznaje to, 
£o pan zauważył. (Przewodniczący wyjmuje z pia- 
detka różne przedmioty. pokazuje je Świadkowi, 
Kwiadek dochodzi do stołu, a z Drulnego zadryko- 
jwanego papieru ukazują się kawałki leklury Czar- 
nej i zielonej następnie walec tekturowy. Świadek 
Bierze do ręki jeden przedmiot za drugim i obja- 
Śnia, co Znalazł i Co widział). 

gw.: Ja to Wszystko zabrałem i poszedłem z tem 
do wojewódziwa. Tam zastałem jakiegoś funkcjo- 
narjusza policyjnego w cywilnem ubraniu, kióry 
wziął to odemnie i poszedł pokazć panu adjutanto- 
wi Prezydenta, Nasiępnie ten sani pan wrócił na 
(dół, oddał mi to do rąk, a ja udałem się z lem 
do laboratorjum, aby lo zbadać i ewentualnie Siwier 
dzić, daczeg» nie nastąpił wybuch. 

' Przęw.: Jakiego luboratorjum? 
' ŚW.; Mamy własne laboralorjum w tym oddziale, 
flo którego ja należę. 
' Przew.: Jak pan badał i co pan skonstatował? 

Św.: Rezultat był ten, iż stwierdziłem, że był to 
ekrazyt, dynamon i żelatyna. Całość, przypusćmy, 
ważyła 45—50 dkg materjału. 

Przew.: To pan zastał rozsypane 
było? 

św.: Nie, tylko cienki pasek, to tak jakby lont. 
Spala się, ma papierze zostawia Ślad. Nazywa się 
ło stopiną. 

Przew. Co to jest? 

Św.: Bawełna napojona prochem strzelniczym. 


a lontu nie 


Dr Landau: Więc wedle tego, Co pan rozbierał, | 


jaki musiał był mechanizm tej bomby? 

Przew? Za pozwoleniem, panie obrońco. Ja 
ograniczam sprawę wyłącznie do kwestyj fa- 
ktycznych, klóre świadek widział, a na to, co 
pan obrońca pyta, będzie przesiuchiwany rze- 
czoznawca. Nie możemy z przesłuchaniem łe- 
go świadka iść dalej jak na okoliczności fa- 
ktvczne. 

Dr, Landau: Ja więcej pylać nie będę tylko 
to jcdno, 

Dr Grek: Jabym prosił o krótkie wyjasnie- 
nie [uklu, że pelardu zapaliła się przy pomocy 
loniu, dlatego, że nam w dalszem postępowa- 
niu będzie to potrzebne, Jest to okolieznością 
faktyczna, n nie rzeczą wywodów znawcy. Ja 
do tego przywiązuję wielką wagę, bo jeden z 
panów sędziów przysięglych pyta! się, czy już 
w chwliłi, kiedy bomba była rzucona, czy już 
wtedy było słychać szmer eksplozji. Nam cho. 
dzi o stwierdzenie faktyczne, czy ta petarda 
ekspolodowała wówczas, gdy lant przy niej 
umieszczony został zapalony i że dopiero w 
tym stanie zostałą wyrzucona. 

w Przew.; To są okoliczności abstrakcyjne, na- 
Jeżące do zakresu rzeczoznawcy. Uważam tyl- 
ko, że to nie należy do świadka, ob to wchodzi 
Ww zakres znawcy i nie omieszkam przy prze- 
Sa, znawcy zadać odpowiednie pyta- 

Dr Landau: Jabym prosił, aby mi pozwolo» 
no zadać tylko dwa pytania, odnoszące się ści 
śle do faktycznych spostrzeżeń świadka. 

Przew.: Rroszę, 

Dr Landau zwraca się do świadka: Czy pan 
znalazł na miejscu į czy zauważył pan cokol- 
wiekbędź, coby wskazywało na istnienie me- 
chanizmu zegarowego? | 


íw.: Nie. 
mk Lundau: Pan stwierdza stanowczo, że 
le”? 


4 DE T O nie. 
r. Landau; Czy pan zauważył na miej 
. i ejscu 

cokolwiekbądź, coby wskazywało na scale 
mechanizmu, któryby spowodował, by petarda 
wybuchłą od uderzenia? j 
+ Św. Nie. 

Dr. Landau: A czy pan znalazł ślady, że pe- 
larda wybuchła po zapaleniu lontn? 

~w.: Znalazłem świeże ślady spalonei sto- 
piny. n 
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Dr Łandau: A czy oprócz tych śladów czy 
istniały tam otwory Czy to także wskazuje na 
istnienie łonlu? : 

5w.: Tak: 

Dr. Landau: A więc owór na lont był? 

Św.: Tak. 

Dr. Landau: Tak, lo dobrze. A więc za zc- 


garem nic nie przemawia, za zapaleniem od 
wstrząsu także nie, natomiast za zapaleniem 
od loniu — ślady stopiny, przez które lont 


przechodził? (Na sali ogromne poruszenie). 


Znawca major Kopacz 


Z kolei zeznaje znawca 
jor artyłerji W. P, 

Znawca: Ja i por. J.adro zostaliśmy wezwa- 
ni do sędziego śledczego i tam zostały przed- 
łożone nam te części skladowe. Właściwie 
jest to bomba, bo petarda służy do ślepych po- 
cisków, służy do wywoływania tylko detona- 
cji, a to technicznie należaloby nazwać bombą, 
bo była niebezpieczną. Naładowana byłą bo- 
wiem materjałami wybuchowymi nie tylko 
dla detonacji, ale także do wywołania odpo- 
wiednich skutków i do urządzenia szkody. 
Skladała się ona z ekrazytu, dynamonu i że- 
latyny. 

Przew.: Czy pan badał te przedmioty wybu- 
chowe? 

Znawca: Nie badałem, bo ekrazyt można po- 
znać wolnem okiem i można go lukże poznać 
po gorzkim smaku. 

Przew: To się odnosi do dynamonu z żeła- 
tyny? 

Zuawca: Tak. Dynamon powinien wyglądać 
jak żelatyna. Żelatyna daje specyficzne uczu- 
cie w dolyku, 

Przew.: Znalezione zostały przez Langiewi- 
cza 4 spłonki, a co wewnątrz? 

Znawca: Piorunian rtęci. (Opisuje dokładnie 
te naterjały), 

Przew.: Proszę nam określić, jakie szkody 
megla la bomba wyrządzić ludziom j przedmio 
tom znajdującym się w jej obrębie. 

Znawca: Myśmy przyjęli siłę tej petardy na 
50—60 tys. kgmtr. Í 

P:zew.: Co to znaczy? 

Znawca: Siłę wybuchową mierzy się wedlug 
Litogramomuiiów. 

Przew.: Na ile można ją przyjąć? 

Znawca: To jest siła, która podnosi przed- 
miol ważący 50 do 60 tysięcy kg na wysokość 
1 metra. 

Przew.: A co do samych skutków? 

Znawca: Gdyby tak bomba ta była spadła 
wypełniona tak jak przypuszczam, musiałaby 
wywołać zniszczenie w promieniu mniej 
więcej 10 metrów na wszystkie strony. 

Przew.: Po 5 metrów na każdej stronie. 

Zn.: Nie. W promieniu 5 metrów, 

Przew.: A więc w średnicy 20 metrów. 

Zn.: Tak. W bok i w górę. 

Przew.: Czy uległoby tam wszystko zni- 
szczeniu? 

Zn.: Tak, Gdyby bomba była spadła na 
kolana komuś, wywołaby Śmierć tej osoby, 
a jeśliby nie natychmiasi, to w każdym ra- 
zie ciężkie okaleczenie. 

Przew.: A więc zależnie od tego, gdzieby 
bomba była upadła? 

Zn.: Gdyby upadła komu na brzuch, toby 
go rozszsrpała. 

Przew.: A czy możliwe jest, by powóz 
wtedy razem z ludźmi był rozszarpany? 


dam Kopacz, ma- 


Zn.: Możliwie, gdyby się była dostała pod 
nogi koni byłyby okropnie poranione 

Przew.: Czy to była prawidłowa czy par- 
tacka robota? Czy mogło ona mieć takie 
skutki? 

Zn.: Wedle mojego przekonania, zrobiona 
ona była dobrze. 

Przew.: Czy badali panowie pochodzenie 
tych materjałów. 

Zn.: Tylko pochodzenie dynamonu. 

Przew.: A co do innych rzeczy? 

Zu.: Zelatyny używa się w Rosji do bomb 
latających. W promieniu DOK 6 znajduje się 
jej dość dużo. Dynamonu natomiast jest 
bardzo dużo między chłopstwem. Gros tego 
dynamonu, który znajdują nasi technicy, jest 
pochodzenia rosyjskiego. Dopiero niedawne 
znaleziono pół wagonu dynamonu. Są one 
głównie pochodzenia rosyjskiego, niemieckie- 
go bardzo malo. 

Przew.: Co do samego dynamodau, co på- 
nowie usialiscie? 

Zu.: Ja juź przedten powiedziałem. W dro- 
dze analizy chemicznej przeprowadzonej 
przez majstra Langiewicza. 

Przew.: Co znaleziono? 

Ze: Wedle  szematu wojskowego on 
przeprowadził, bo my sami musimy co pē- 
wien czas zbadać naszą amunicję, a wedle 
tego szematu przep owadzi!łiśmy analizę po- 
równawczą. 

Przew.: W jaki sposób to było zrobione? 

Znawca: Rozpuszczono w wodzie destyłowa= 
nej. 

Przew.: Mnie chodzi głównie o tem dyma. 
mon. 

Znawca: On slużył tylko jako materjał pos 
równawczy i lo wskazywało na to, że zmiepź 
liśmy nasze pierwsze zdanie. 

Przew.: (zwracając się do sędziów przysięa 
głych): Panowie przypominają sobie prawd- 
podobnie z aktu oskarżenia, że znaleziono gra« 
nat w paczkarni realności przy ul, Kochanow, 
skięgo 14, gdzie mieszkał Steiger, Znaleziono 
lam dwie bomby, jedną w kształcie jaja, dra~ 
ga w kszialcię kuli, Oba te granaty zostały oda 
dane zuawcom do zbadania į o tem teraz bę- 
dziemy mówili. 

Następnie znawca przedstawia, że stwier- 
dził, że dynamon znajdujący się w bombie, jak 
i dynamon znajdujący się w granalach znale. 
nych w praczkarni, pochodzą z tego samego 
źródła, a mianowicie są pochodzenia niemiege 
kiego. 

Przew.: A gdyby bomba była spadła wprost 
na osobę Prezydenta, coby się było stało? ě 4 

Znawca: Według mojego zdania, rozarwa= 
loby mu to jamę brzuszną. W każdym razie 
poniósłby śmierć na miejscu, on a także i ch 
którzy koło niego siedzieli i równocześnie był» 
by także powóz rozszarpany. 

Dr. L.: Czy zapalenie loptu było śródłem 
wybuchu? 

Znawca: Tak, l 

Dr L.: To znaczy, że budowa t stosunek czę 
ści sklidowych wskazują na to, że w petardzie 
był lont? A petarda miala wybuchnąć od zaję” 
cła się tego lontu? ; 

Znawca: Tak. 


Dr. L.: To byłoby istolne, bo świadkowie do 
tąd przesłuchiwani obserwowali pewien dya 
mek już w czasie lotu petardy. 

Znawca: Lont się zapalił już w czasie lotr 
Nastąpiła eksplozja bomby. 


Lekcja chemii w sadzie. 


Dr. L: Ta kwestja jest zalem wyjaśnioni. 
Przechodzimy do kwestji dynamonu. Powie- 
dział pan znąwca, że dynamon składa się z a- 
moniaku į mączki drewnianej. Czy prócz tego 


dynamonu znalazły się jeszcze jakieś inne 
składniki? 
Znawca: To wychodzi poza zakres moich 


wiadomości. W tym względzie mógłby dać bliż 


sze wyjaśnienie pyrolechnik, 
Dr. L.: Fan znawca jest bardzo skrupulatny- 
Zastrzega się, że to wychodzi poza zakres je- 
go wiadomości, Pan Znawca jest bardzo, a Na. 
weł bardzo skrupulatny, Nie jest w starł nam 
powiedzieć, klóre skladniki muszą isilReć, aby, 
móc wywołać wyhuch dynamonu. | 
(Dalszy ciąg procesu na stronie 14.tej] 
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2 procesu Steigera 


Dalsze szczegóły © Olszańskim. 


FATALNY PŁASZCZ. 

Pisma warszawskie podają z Berlina: W kołach 
interesujących sie sprawa Olszańskiego jest odda- 
mna wiadomem, że Meofim Olszański nosił w dniu 
zamachu jasny plaszcz z wewnętrzną kieszenią. Ze 
ćródeł stojących blisko policji berlińskiej informu- 
ja. że płaszcz Olszańskiego znajduje się w przecho- 
waniu i w odpowiedniej chwili, gdy dokumenty bẹ- 
jace w zwiazku ze Sprawą Olszańskiego zosianą 
ogłoszone, policja odda do dyspozycji ® odnośnych 
władz także i płaszcz Olszańskiego jako dowód rze- 
Kkzowy. Ogólnie twierdzą, że jakkolwiek bombę na 
Prezydenta rzucił Teofim Olszański, to jednak nie 
działał on sam, lecz był wówczas w towarzystwie 
kilku osób, należących również do wojskowej orga- 
admacji ukraińskiej. 

KIM JEST TEOFIM OLSZAŃSKI? 

Z GChyrowa óGonoSzą: Teofim Ołszański jest synem 
chyrowskicgo popa. Urodził się w roku 1904. Nauki 
pobierał w gimnazjum w Przemyślu. Jest on ni- 
skiego wzrostu i ma wygląd semicki. W lecie 1924 
nosił jasny plaszcz gumowy. We Lwowie przebywał 
miedzy sierpniem a październikiem. Przed 10. wrze- 
Śnia przybył do Chyrowa a później znikł, W Chy- 
rewie podawano Od dluższego Czasu, że znajduje się 
iw Berlinie Ojciec Olszańskiego skrajny nacjonałi- 
eta ukraiński, wzywał jeszcze przed wojną do boj- 
kotu Żydów. ] 

W związku z tem wygłaszał kazania w cerkwi. 
Kiedy w roku 1914 Moskale zajęli Chyrów, napadli 
Mkrnińcy z paralji Olszańskiego na Żydów. Jego syn 
fTeofim Olszański mieszkał w czasie uczęszcza- 
mia do gimnazjum w Przemyślu u swojej ciotki lo- 
katorki w domu obrońcy w procesie Slsigera, dra 
£andaua. ; 


NA ŚLADACH OLSZAŃSKIEGO 

W związku z oficjalnem oświadczeniem ministra 
pruskiego Scveringa, które podaliśmy we wczoraj- 
szym numerze, otrzymała policja berlińska szereg 
zapytań czy wiadomem jest, gdzie znajduje się Ol- 
szański í jakie Środki podjęto, by go odszukać. Kie- 
rownik prasowy policji berlińskiej oświadczył, że 
'Dlszańskiego nie można w Niemczech aresztować. 


Istnieje oficjalna uchwała sądu, dająca Olszańskie- 
imu prawo azylu w Niemczech. Ze względu jednako- 
woż na to, Że sprawa Olszańskiego nabrała polity- 

charakteru i że nie chodzi wyłącznie o winę 


Kraków, 23 października 
MW SPRAWIE EMIGRACJI PALESTYŃSKIEJ 
Biura Palestyńskie wzywa Wszystkich emigran- 
łów. którzy przy kwalifikacji otrzymali zastrzeżenia 
eo do hebrajskiego, a którzy Zamierzają stanąć do 
komrok konsulurnej, mającej się odbyć w przecią- 
gu lislopada, by uprzednio poddali się odnośnemu 
jegzaninowi. 
" Zgłoszenia należy nadsyłać do Biura Palestyńskie- 
go, Kraków, Stradom 15. . 
2 Pyza 


— Z POWODU NAWAŁU MATERJAŁU mu- 
siał z dzisiejszego numeru naszego pisma odpaść 
dzial szachowy. 

— KONSULAT CZECHOSŁOWACKI W KRA- 
KOWIE komunikuje. że z powodu Święta narodo- 
wego będą biura konsulatu w dmiu 28 bm, zam- 
knięte. 

— IH. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE- 

NIE ŻYD. SŁUCHACZY U. J. „OGNISKO“ odbę- 
dzie się dni. 25 bm. w Sali 62 (Kapernika) w gma- 
chu Colleg, Novum, o godz. 8-mej wiecz. Celem 
umożliwienia wzięcia udziału we Walnem Zgroma- 
dzeniu członkom zalegającym z wkładkami, przyjno 
wane będą takowe do dnia 24 bm. do godziny Ó-tej 
mśóeczór w lokalu Stow. Członkowie, którzy w tym 
Ostatecznym terminie zalegających wkładek nie 
mizezi 'racą bezwarunkowo prawo brania udziału 
w Wal Zgronadzaeniu. 
PROJEKTY SANACJI GOSPODARCZEJ. 
W piatek, «nia 28 bm. o godzinie 5-tej popołudniu 
ofhbedzie się w Związku Przemysłowców w Krako- 
wie, ul. Szpitalna l. 15, II. p. zebranie przemy- 
ałowców, na którem Dr Salpeter zreferuje projekty 
ennacji gospodarczej, — Goście mile widziani. 

— WIĘC BEZROBOTNYCH PRACOWNIKÓW 
NMYST OWYCH. Wczoraj Wieczorem odbył się 
w sali Małopolskiego Towarzystwa rolniczego przy 
pl Szczepuńskim masowy wiec bezroboinych pra 
gowiików umysłowych. Po kilka przemówieniach 


Olszańskiego, łecz także o uniewinnienie Stcigera. 
Otrzymała policja berlińska nakaz obserwowania 
Qlszańskiego i obecnie wie ona, gdzie Olszański się 
znajduje, a jeśli zujdzie potrzeba, policja będzie go 
miała w rękach. 


PRASA ZAGRANICZNA © PROCESIE STEIGERA 


Odpowiedź pruskiego ministerstwa Spraw wew 
nęlrznych w Sprawie Olszańskiego, znalazła Silny 
oddźwięk w prasie niemieckiej. „Vossische Zeitung“ 
podaje tę odpowedź pt. „Ujęcie zamachowca ze 
Lwowa”. Nawet prasa prawicowa, która dotąd upor 
czywie milczała o Sprawie Steigera, podaje obecnie 
obszerne Szczegóły o Olszańskim np. „Lokal Anzei- 
ger“ drukuje odpowiedź ministra Severinga z uwa- 
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g3. że jakkolwiek jest o zamach lwowski oskarżony 
student Steiger, prawdziwym jednak winowajcą jesh 
Teolim Olszański, którego wina została stwierdzo« 
na przez sąd w Bylomiu. 4 

Również prasa angielska zajmuje się bardzo in»- 
iensywnic procesem SŚleigera. Obok „Times“ i 
„Observer”, których głos niedawno podaliśmy ogło. 
siłe liberalne pismo angielskie „Manchester Guara 
dian“ korespondencję pt. „Afera Dreyfusa w Pob 
sce". Ustęp o komisarzu Kajdanie zaopatruje pisma 
tytułem, piętnującym w ostrym tonie metody Śledza 
twa. W obszernym artykule podaje „Manchester 
Guardian“ Szczegóły z procesu Steigera, pisząc mą 
in. Że w Śledziwie bito Steigera i namawiano da 
przyznania się da Winy przyrzekając amniejezenią 
mu kary, 


KONFISKATY PISM 


Wozorajszy „Dziennik ludowy“, organ PPS wa 
Lwowie, uległ konfiskacie za artykuł pt. „Kajdańe 
szczyzna'. 


Karta meldunkowa Olszańskiego 


Berfonalien. 
Name und Borname: Veri 5 Meruhi 
Madon 
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Jak z powyższej reprodukcji oryginalnej karty meldunkowej Teofila Olszańskiego wynika, 
przebywał Olszański od dnia 15 października 1924 w Berlinie, skąd wyjechał dnia 2. wrze- 
śnia br. podając, że udaje się do Malborga (Marienburg). W Berlinie mieszkał Olszański 


w dzielnicy Charlottenburg przy 


Leonhard strasse 2,. 


Dokument, którego reprodukcję powyżej podajemy, został wystawiony przez Urząd meł- 
dunkowy Prezydjum Policji w Berlinie w ubiegły piątek, dnia 16. bm, dła użytku władz 


śledczych. 


uchwalili zebrani rezolucje domagające się pomocy 
rządn i gminy dla ofiar kryzysu ekonomicznego, 
którzy stracili swe Zajęcia. 

— BARAKI DLA BEZDOMNYCH. Celem umie- 
szczenia bezdomnych w barakach, należących do 
wojska, a stojących na gruntach miejskich, posta- 
nowiły władze miejskie i wojskowe adaptować w naj 
bliższym Czasie te baraki aby przyjść z pomocą naj- 
Wiięcej dachu potrzebującym, Roboty te mają być 
wykonane przed zimą. Budowa domu przy aleji 
w pobliżu stacji Podgórze—Miasto z funduszu mie- 
Szkaniowego, przeznaczonego na drobne mieszkania 
jest w pełnym toku. Dom będzie nakryty dachem je- 
SzCZe w tyńi roku. ' 

— ALEKSANDER MOISSI wystapi w Krakowie 
dziś, tj. w piątek, 23 bm. w St. Teatrze. Po jego wy- 
siępie w Warszawie recenzent teatralny w „Warsza 
wiance“ z dnia 21 bm. Nr. 288 pisał między inne- 
mi: Moissi na swym wieczorze zaprodukował w ca- 
lej pełni najszlachetniejszy instrument swego aktor- 
Stwa: głos. Jest to instrument w istocie przepyszny, 
o brzmieniu czystem, szlachetnem i pieściwem, zdol- 
ny równocześnie do niezmęczonego fortissima; Mo- 
issi włada nim, jak wirtuoz, gra Ba swoim głosie, 
jak Pablo Casals na swojej zaczarowanej wioion- 
czeli. Głos Moissiego jest tak słynny, że istnieją pły- 
ty fonograficzne z jego monologiem z „Fausta“, 
w istocie przedziwnie mówionym; ozar tego głosu 
nie da się opisać; Moissi jest Carusem mówionego 
słowa. To też przyjmowano go owacyjnie. 

— SZKOŁA MAJSTRÓW BUDOWLANYCH. 
Przy państwowej szkole przemysłowej w Krakowie 
została otwarta zawodowa szkoła majstrów budowla 
nych. Zadaniem tej wczelni jest kształcenie teore- 
tyczne i praktyczne przygotowanych podmajstrzych 
i majstrów dla przedsiębiorstw budowlanych do wy 
konywania robót murarskich, ciesielskich, Żelazobe- 
ionowych i kamiemiarskich. Nadto szkoła będzie 
przygotowywała pracowników dla odpowiedniego za 
kresu prac w administracji wojskowej i Samorzą. 
dowej, Oraz na instruktorów dla zawodowych szkół 
rzemieślniczych. Nauka trwa trzy łata; czas od 
1 kwietnia do 1 listopada jest przeznaczony na obo- 
wiązkową praktykę w rzemiosłaci: budowianych. 


— NOWA TARGOWICA NA KONIE. Wczoraj 
odbyła się komisja mieszana, składnjąca się 2 re« 
prezeniantów wojskowości i miasta w sprawie Dus 
dowy nowej targowicy na Zabłociu. Ze strony WOj+ 
skowości wzięli udział pp. kapitan Puzon, iż. Dzied 
wulski i Garde, a Ze strony miasta komisarz rządu 
Ostrowski st. radcy Dr Herget, Dr Reiner, Dr Za- 
wadzki i Kleczek, Komisja skonstatowała szybki 
posięp robót ziemnych i omówiła z wojskowości% 
niektóre sprawy, wiążące Się z komunikacją na dro- 
gach dojazdowych do tangowicy, a będących wła- 
snością skarbu Wojskowego, oświetlenia tychże itp, 
Jeśli warunki atmosferyczne będą pomyślne, targo- 
wica na konie będzie z początkiem grudnia gotową 
i targowisko z placu Groble będzie usunięte. 

— W POSZUKIWANIU FALSZERZY %0.ZL0- 
'TóWEK. Od pewnego czasu pojawiły się w obiegu 
lałszywe banknoty 0-złotowe, które w ostatnich 
dniach zaczęły kursować również w Krakowie; 
o czem powiadormiło policję kilka kas państwowych 
oraz banków i sklepów. Władze śledcze policji kra- 
kowskiej po przeprowadzonych wstępnych docliodza 
niach stwierdziły, Że falsyfikaty nadchodzą do Kra» 
kowa ze środkowej Małopolski. Celem wykrycia 
fałszerz ywydealegowano do powiatu jasiełskiego wy 
wiadowców, którzy na miejscu pwowadzą dalsze 
śledztwo. 

— NA CMENTARZU RAKOWICKIM zdarzył sę 
wczoraj nieszczęśliwy wypadek. Gdy kilku uczniów 
chodziło między grobami, nagle spadła płyta z na- 
grobka i uderzyła w nogę 9-letmiego Mieczysława 
Hrybeka.- Nieszczęśliwy doznał Ztamanią nogi. Le- 
karz pogotowia po założeni uszyny przewiózł ofia- 
rę wypadku do szpitała. 

— POŻAR W PIWNICY, Wczoraj zawezWwano 
straż pożarną na ul. Krupmiczą 1l. 10, gdzie w pi. 
wnicy p. Linkera zapaliły się węgle i drzewo. Ogień 
powstał od iskier z wycieru komina, przy którym 
brakowało drzwiczek. Straż ugasiła pożar. 

R ZE 

— POKAZ GOTOWANIA praktycznego ma garis 
w każdy wtorek puuktualnie o 5-tej popol Wchód 
przez sklep Gazowni i Elektrowni, plac Sźczepań- 
ski — Wstęp wolny, „ F RZ 
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Widoki rozwoju Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozolimie 
Prol. Dr. Fedor © zadznizch i przysziości wszechnicy hebrajskiej. — Kiedy Uniwersytet Hebrajski bedzio 
= przystępny dia siuchaczy-ibiturjientów? — Kreowanie katedry nowoczesnej literatury hebrajskiej. 


Specjalny wywiad ,„Nowega Dziennika” z prof. Fodoreru 


rof. Dr. Fódor, kierownik Instytutu Che- 
Mmicznego przy Uhiwersyliecie Hebrajskim 
w derożolimie, przybył niedawno do rodziny 
swej w Będzinie. gdzie spędza ostatnie dni 
ferji uniwereyteckich. Skorzystaliśmy więc 
se sposobności, by osobiście poinformować 
gg u twórcy i kierownika Instytutu Chemi- 
«znego U. H. a także członka Rady Naukowej 
fPegoż uniwersyłoiu o zadaniach i pracy na- 
nzej wszechnicy jerozolimskiej i o widokach 
ġej rozwoju na przyszłość. Prof. Fodor zgo- 
dził się chętnie na udzielenie nam wywiadu, 
pragnąc przytem — jak stwierdził — skory- 
gować niejednokrotnie mylne i błędne po- 
głądy, jakie w kzczególności w golusie panują 
adnośnie do cełów i przyszłości Uniwersytetu 
Hebrajskiego., Na Uniwersytecie jerożolimkim 
$gracuje prof. Fodor od roku 1924, (działal- 
wait naukową rozpoczął on — jak wiadomo — 
pro asystent chemji na uniwersytetach w 

urychu, w Berlinie i Sztokholmie a potem 
fako dócent i profesor w Halle), kiedy to został 
ołany do stworzenia i kierowania Instytutem 
hemicznym. O pracy naszej Wszechnicy 
«jej przyszłości mówi on z pełną wiarą i 
gwczerym optymizmem. „Hauniwersitah ha- 
kwrit mitpatachat lat, awal beofen tiwi“ 
z- uniwersytet rozwija się powoli, ale w spo- 
sub naturalny — oświadcza kategorycznie 
© hebrajsku. A słowa jego przy poparciu 
aktami z pracy Uniwersytetu hebrejskiego, 
maietylkó wyjaśniają cały szereg zagadnień 
raaszej wyższej uczelni, lecz także rozpraszają 
«ątpliwości, jakie nawet w kołach sjonisty- 
«żnych w golusie istnieją odnośnie do jej 
wnaczenia i działalności. Ze szczególnem oży- 
wieniem na niemal młodzieńczej twarzy 
„nówi prof. Fodor o Instytucie Chemicznym, 
którego jest twórcą. Choć stwierdza, że nie 
Jego jest rzeczą oceniać działalność tego In- 
©tytutu, to jednak z zadowoleniem wymie- 
mia szereg prac naukowych — wynik pier- 
«szego roku isinienia Instytutu — opubliko- 
wanych przez wydawniciwa angielskie i nie- 
+nieekie. O języku hebrajskim = prof. Fodor 
wykłada oczywiście po hebrajsku — i jego 
wozwoju, kwestjonowanym ostatnio przez 
wielu ha skutek czwartej aliji oświadcza prof. 
Fodor, podkreślając bardzo silnie swe słowa, 
de jest to sprawa przesądzona. Oczywiście 
wiarsi emigranci języka hebrajskiego nie znają 
4 może się go nie nauczą więcej, Natomiast 
młodzież jest całkowicie hebrajska. Tą be- 
wrajskość młodzieży mamy do zawdzięczenia 
przedewszystkiem naszym nauczycielom, któ- 
wży niejednokrotnie przesadżają w swym fa- 
matyżmie. na punkcie języka hebrajskiego. 
4 nastrojach i sytuacji politycznej, jakoteż 
"mkonomicznej mówi prof. Fodor z osttożnością 
saznaczając, że nie uważa się za kompeten- 
fnego do oceny prądów i nastrojów, jakie 
HAK palestyńskie przeżywa. Lecz ze 
ów jego bije głęboka wiara w przyszłość 
$ydowskiej Palestyny. 
* * 
* 

_ Rozmowę nasza, prowadzoną przeważnie 
po hebrajsku, rozpoczynam następującem 

py! em. 

= | akie gą istotne cele Instytutu Chemi- 
s2negc przy Uniwersytecie Hebrajskim? 

«edynym celem tego instytutu jest 
Szysia wiedza — odpowiada prof. Fodor. — 
Moeng to w szczególności podkreślić, ponie- 
waż, kiedy przybyłem do Erec Israel, by 
stworzyć i objąć kierownictwo Instytutu Che- 
wicznego, wypowiadano z wielu stron zdanie, 
se Instytut ten będzie służył wyłącznie celom 
„praktycznym, Tak jednakowoż nie jest i być 
mie może. Instytut Chemiczny jest instytucją 
szysto naukową, Nauka sama w sobie jest 
śreścią i celem jego pracy. 

Prżytem jednakowoż obiera się niejedna- 
frotnie za treść praey takie działy, które 
mają również znaczenie praktyczne dla kraju. 

Oczywiście, skoro zwraca się jakąś insty- 
%icja lub przedsiębiorstwo z żądaniem zba- 
Mania pewnej kwestji, wchodzącej w zakres 


chemii, instylut isz jest na tyle wyposa- 
żony iprzygolowany, że może zadośćuczynić 
tym wymaganiom i być w ten sposób poży- 
tecznym także dła ceiów praktycznych. Lecz 
głównym jego cełem jest badanie naukowe. 
W związku też z tym jego celem liczba słu- 
chaczy jest na razie nieznaczna. Pośród 
zgłaszających się wybiera się najlepszych 
uczniów-chemików, którzy pragną poświęcić 
się naukowemu badaniu z zakresu chemiji. 
Instytut nasz nie wydaje na razie żadnych 
dyplomów, ani świadectw ukończenia studjum 
chemji. Będzie on mógł to czynić dopiero 
wówczas, skoro powstanie cały fakultet przy- 
rodniczo-matematyczny. Aby otrzymać dy- 
plom z chemii trzeba — jak wiadomo — słu- 
chać wykładów a także pracować w labora- 
torjach fizycznych i przyrodniczych a tych 
oddziałów na ruzie Uniwersytet Hebrajski 
nie posiada. 
OZI) AŻ mab. pazi 
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Prof. A. FODOR 

«= Czy stworzenie przedewszystkiem instytu. 
tów było wywołane potrzebami naukowemi, 
czy też innymi względami? 

— Wyłącznie względami naukowymi, Tyl- 
ko przez stworzenie przedewszystkiem poszcze 
gólnych instytutów i ciągłe, choćby nawet po 
wolne rozszerzanie ich rozwój Uniwersytelu 
Hebrajskiego będzie skuteczny. A zresztą w 
ten sposób powsławał cały Szereg uniwersy- 
tetów, że wspomnę tylko uniwersytet we 
Frankfurcie, Hamburgu itd. Najpierw stwotzo 
no tam instytuty, laboratorja, kliniki, a z cza 
sem połączono je w poszczególne fakultety, 
które w naturalny sposób rozwinęły się w u- 
niwersytet. Podobnie też powoli, lecz natural 
nie rozwija się Uniwersytet Hebrajski, Rozu 
miem, że gdyby dziś ogłoszono wykłady na 
Uniwersytecie Hebrajskim i przyjmowano abi 
turjentów gimnazjalnych, miałoby lo wielkie 
znaczenie propagandystyczne, lecz wartość na 
ukowa takiego uniwersytelu bez oparcia o od- 
powiednie pracownie byłaby znikoma. Najlep 
szym tego dowodem jest tzw. uniwersytet a- 
rabski. Przed dwoma laty otwarto w Jerozo- 
limie z wielką po.. „a uniwersytet dla Arabów, 
Uniwersytet posiadał profesorów i własny 
gmach. Brakło mu jednakowoż laboratorjów, 
klinik i pracowni. Propagandystycznie miał 
on chwiłowe znaczenie, lecz rychło zrozumieli 
słuchacze arabscy, że pod względem  nauko- 
wym nie ma on niemal żadnej wartości, I 
dziś Uniwersytet ten nie istnieje więcej, a sa 
m Arabowie wyrażają się o nim że znaczną 
dozą ironii. 

— A dlaczego stworzono najpierw instytut 
chemiczny? 

— Pytahie to zadaje słuszńie wielu, szcze- 
gólnie ze względu na to, że istniało więcej mo 
żliwości na rychlejsze otwarcie np. instytutu 
biologicznego. Posiadamy bowiem w Palesty- 


nie zbiory prof. Warburga i Aharoniego, któe 
re mogą stanowić poważną podsiawę dla in 
stytutu biologicznego. Złośliwi twierdzą — do 
daje prof. Fodor z uśmiechem, — że najpierw 
otwarto instylut chemiczny, ponieważ ...prof. 
Weizman jest chemikiem. Insłytut chemicżny 
stworzono w istocie przedewszystkiem dlategoą 
ponieważ chemja jest w chwili obecnej pod- 
siawą nauk przyrodn., a także jedną z podstaw, 
rozwoju przemysłu. Wychodząc z tego założe- 
nia, postanowiono założyć, jako jeden ż pier- 
wszych, instytut chemiczny. Do jego założenią 
przyczynił się w dużej mierze prof, Weizman, 
który przez prywatnie zebrane środki finans 
we umożliwił jego stworzenie. Bardzo znacze 
nie przyczynił się do otwarcia instytutu chemi 
cznego pewien Żyd angielski, który żasttzegł 
sobie jednakowoż niewymienianie jego nażwł 
ska. Kiedy suma, potrzebna dla instytutu, by 
ła zebrana, zawezwano mnie do zajęcia się bi 
dową i urządzeniem instytutu, Budowę tospó 
częto w roku 1924, wedle planów architekta 
Kornberga i przy pomocy dwóch specjalistów: 
Gmach, który wybudowano, obejmuje 15 wię 
kszych i mniejszych sal wykładowych, pracoa 
wni į laboratorjów. Otwarcie insłytutn nastą 
piło dnia 1 kwietnia 1925 r. -fz 

— Jak się przedstawia naukowa działalność 
instytutu ehemicznego? "e j 

— Oprócz stałych wykładów, gówna prac 
odbywa się w laboratorjach, Jeśli chodzi 6 
plan wykładów na rok przyszły, to przewidźia 
ne są następujące wykłady: „Chemja ogołta 
i jej elementy" (c. d.), „Chemija fizyczna dro- 
bin chemicznych“, „Wstęp do termodynami= 
ki”, „Wyższa matematyka dla chemików" 4 
„Wstęp do biologji“. Pracą w Instytucie Eles 
ruję ja, jako jedyny profesor i czterech asy< 
stentów zwycznjinych, mianowicie Dr, Wełz- 
man (brat prezydenta Weizimana -= dla ehes 
mji otganicznej), pani Dr. Riwlin (dla chemyd 
fiżycznej), Dr. Reifenberg (dla biochemji) i 
Chekaps (dla chemji anafitycznej), Inatynt 
chemiczny ogłosił cały szereg publikacyj nat 
kowych w języku niemieckim j angielskim 
ze względu na kontakt z nauką  etropejskia. 
Z pośród publikacji tych szczególne znaczenie 
ma dla Palestyny praca o fermentacji tytoniu. 
Część wykładów swoich jakoteż pracę pt. „Dis 
perseitschemie" ogłosiłem obecnie w Dreźnie 
Obok tego przedsięwziął instytut cały szereg 
wycieczek naukowych, čelem zbadania krajtą 
Budżet Instytutu na rok 5686 wynosi 5.500 fa 
szt.. Nie trzeba oczywiście dodawać, że wy 
kłady odbywają się w języku hebrajskim, ' 

— Niejednokrotnie spotykamy się z zarzutem 
że język hebrajski wykazuje przecież olbrzy— 
mie braki odnośnie do terminologji naukowej. 
Jak instylut radzi sobie w tych sprawach? 

— Nie można zaprzeczyć, że trudności w tej 
dziedzinie były początkowo znaczne, Lecz trze 
ba wiedzieć, że instytut może czerpać z termi- 
nologji, stworzonej już dawniej przez prołeso- 
rów gimnazjów hebrajskich. Dużo pomaga w 
tej dziedzinie encyklopedja Ben Jehudy. Zna- 
czne zasługi na tem polu należy przypisać 
prof. Aharoniemu. Lecz najbardziej pomocni 
w tych ssrawąch są sami uczniowie, rekwutw 
jący się w znacznej części z Paleslyńczyków, 
a więc znających język hebrajski od urodze- 
nia. Tworzą oni niemal w trakcie pracy w 
sposób zupełuie naturalny wiele słów, koniecz 
nych dla terminologji naukowej. 

— A kto stanowi większość uczniów Insty= 
tutu? 

— Palestyńczycy. Jeśli z golusu zwracają Się 
do nas z zapytaniem w Sprawach przyjęcia do 
instytutu, odpowiadamy przeważnie negaty« 
wnie, ponieważ liczymy Się z tem, że instytut 
obecnie jeszcze nie może dać realnych korzy- 
ści słuchaczowi we formie dyplomu. Toteż prze 
ważnie pracują w instytucie Palestyńczycy. 

e Kiedy instytut będzie dostępny 
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miszystkich słuchaczy abilurjentów:-gimnazjal 
mych? R zgń © 
— Zależne to jest — jak już powiedziałem = 
od stworzenia calego fakultetu matematyczno- 
przyrodniczego. Jak wiadomo, w czasie otwar- 
cia; Uniwersytetu Hebrajskiego położono ka- 
mień węgielny pod wydział imienia Einstei- 
ma. Dla wybudowy tego wydziału potrzebna 
jest sunia 50.000 f. st. Dotąd posiadamy na 
ten cel 35.000 f. szt. i wkrótce przystąpi się do 
budowy tego Instytutu. Za trzy do czterech lat 
będzie można przyjmować na uniwersytet abi 
uurjentów gimnazjalnych. 
: A jak się przedstawia działalność mstytu- 
fu judaistycznego? 
! — W instytucie judaistycznym pracują, jak 
wiadomo, prof. Klein i prof. Epstein i istnieje 
cały szereg lektoratów. Ostatnio na posiedzeniu 
Kawatorjum uniwersytetu w Monachjum u- 
chwalono kreować katedrę nowoczesnej litera 
Mary hebrajskiej. Katedrę tę obejmie dr, Józef 
Klausner. 
|) = Czy wyjazd prof. Chajesa do Palestyny 
sioi w związku z rozszerzeniem instytutu juda 
o? 
[== Nie, Prof. Chajes obejmuje w Palestynie 
Kierownictwo departamentu oświaty przy E- 
gzekniywie Sjonistycznej w. miejsce ustępują- 


EJ Ł 


cego dra Lurji. + uć PA > 

— Jakie nowe instytuty powslaną w naj- 
bliższym czasie? 

— Obecnie przystępuje się do zorganizowa- 
nia instytutu orjentalistycznego. Instytut ten 
już częściowo istnieje i jest prowadzony dorad 
czo przez piof. Horowitza z Frankfurtu. Po- 
siada już lektoraly języków wschodnich, jak 
arabskiego, perskiego itd. 

— A jak odnosi się ludność palestyńska do 
Uniwersytetu? 

— Jeśli chodzi o ludność żydowską, to z nie 
zwykłą sympalją. Jiszuw palestyński dumny 
jest bez względu na stronnictwa z naszego uni 
wersytetu. Jeśli chodzi o ludność arabską, to 
ta odnosi się narazie negatywnie į zazdrośnie. 

— Czem może być golus pomocny dla roz- 
woju uniwersytelu? 

— Niczem, prócz pieniądzmi. Dary, przesy- 
lanc uniwersytetowi z gołusu we formie ksią 
żek lub instrumentów bez uprzedniego porozu 
mienia się z instytutami, stanowią tylko cię- 
żar dla instylutów. Tak np. z przesłanych do 
tąd z golusu książek z dziedziny chemji do 
Bibljoeki Narodowej instytut chemiczny nie 
może korzyslać, ponieważ nie nadają się do 
tego. Toteż instytut musi książki zakupować. 


Książki te stają się oczywiście własnością Bia 
bijoteki Narodowej, lecz pozostają do użytku 
instytutu. 

_—A ogólny nastrój w kraju? = zapyłuję w 
końcu. 

— Naogół bardzo pomyślny, Nie moją rz6- 
czą jest oceniać krytycznie poglądy ekonomi4 
stów co do przyszłego rozwoju Palestyny Zw 
względu na przybywający imasowo  elemeńń 
drobnomieszczański, jednakowoż nie można 
zaprzeczyć, że jiszuw palestyński odznacza się: 
obecnie niezwykła żywotnością na każdem pa 
lu. Nie jestem kompetentny do rozstrzygania 
kwestyj, odnoszących się do politycznej, | 
ekonomicznej sytuacji w kraju, lecz jedno 
gę stwierdzić, że stanowisko nasze w Palestyj 
nie wzmacnia się niema] z dnia na dzień i ża 
już dziś możemy mówić o naszej Palesty4 
nie... L. Rozner, 


PROF. FODOR PRZYBYWA DO KRAKOWAĄ7 


Jak się dowiadujemy, prof. dr, Fodor % 
przejeździe do Jerozolimy, przybędzie do Kram 
kowa, gdzie wygłosi odczyt o przyszłości Unia 
wersytetu Hebrajskiego w Jerozolimie. Odczyć 
ten odbędzie się staraniem Towarzystwa przy; 
jaciół Uniwersytetu Hebrajskiego, 


Pamiętajcie o Funduszu Podwalin! 


Palestynę wybudujemy tylke pracą żydowską I kapitałem żydowskim. 


Do Społeczeństwa żydowskiego 
' Brzez Cługie lata była Palestyna przedmio- 
fom zajaleresowania tylko dwóch grup narodu 
Bydowakiego: starych, pobożnych osób, które 
paedgrzymowały do kraju naszych Ojców, aby 
dam przepędzić ostalnie lata swego życia i spo 
cząć w uświęconej ziemi -= oraz młodych, 
ideowe nastrojonych ludzi, którzy ideę rene- 
sansu narodowego wiązali ściśle z odrodze- 
niem kraju, będącego kolebką naszej jaźni hi- 
isłorycznej. ` 
L Wojna światowa zmieniła ten stan rzeczy 
bm zupełności. Dzięki całemu szeregowi wvkoli- 
iezności najrozmaitszej natury weszła obecnie 
Palestyna w orbitę najżywotniejszych zainte- 
zmesowańi całego narodu żydowskiego. Dziś 
awjmuje się Palestyna nietylko nabożny cha- 
ayd i młody entuzjasta, ale każdy bez wyjąt- 
ka Żyd, który myśli poważnie o swojej przy- 
szłości i o przyszłości swego narodu. 
Ojczyzna palestyńska w języku politycz- 
mym: — żydowska siedziba narodowa — sta- 
ła się faktem, żywą rzeczywistością, central- 
mym problemem współczesnego życia żydow- 
skiego. 


' Zwrócone są ku Wschodowi oczy starych i 
młodych, pobożnych i wolnomyślnych, tych, 
którzy marzą o zbudowaniu w krainie Proro 
Ków nowej, na zasadach sprawiedliwości o0- 
pertej społeczności ludzkiej, jak i tych, którzy 
pod naporem szalejącego we Wschodniej Euro 
pie kryzysu gospodarczego muszą wyemigro- 
wać a wszystkie przed sobą mają bramy zam 
knięte — prócz bram własnej Ojczyzny, 
r Buduje się tedy Palestyna — a raczej: 
ije budujemy. ; 

T trzeba otwarcie wyznać: budujemy wśród 
Blezwykłych trudności, wśród piętrzących się 
przeszkód. wśród stających nam w drodze 
przeciwności różnego rodzaju. , 

Główną zaś naszą trudnością — to brak od- 
powiednich funduszów. 
' Podjęliśmy dzieło przerastające niemal mia 
rę możliwości ludzkich: tworzymy. podwaliny 
pod gmach własnej Ojczyzny, budujemy Za- 
wiązki organizacji państwowej — nie na za- 
sadzie przymusowych podatków, ałe na zasa- 
dzie dobrej woli, na zasadzie świadomości spo 
lecznej i prywatnej ofiarności, 
u Keren Hajesod — I'undusz Odbudowy Pale- 
Sstyny — nie posiada egzekutorów i nie ope- 
uje przymusem. Apeluje tylko do uświado- 
mienia cziowieka żydowskiego, do jego serca 
1 do jego duszy. 
w T apeluje = nie nadaremnie. Płyną fundu- 
eze. Inaczej przecie Palestyna nie rosłaby z 
ddnia na dzień, nie rozwijałaby się tak pięknie 
Alia stosunkowo szybko, 


* 
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Ale mamy funduszów — za mało. Stanow- 
czo za mało. Stąd w istocie pochodzą ograni- 
czenia imigracyjne, stąd trudności w tworze- 


„miu egzystencyj prywatnych w Palestynie, stąd 


niemożność należytej rozbudowy osiedli wiej 
skich oraz instytucyj, ułatwiających koloniza 
cję miejską. 

XIV. Kongres Sjonistyczny uchwalił na 
rok bieżący budżet palestyński w wysokości 
600.000 funt. szterl. Ale potrzeba nam, aby, ja 
ko tako podołać zadaniom nas czekającym. 
conajmniej miljona funtów szierl. 

Tyle potrzebuje Keren Hajesod, aby utrzy- 
mać i wzmocnić pozycję żydowską w Erec 
Izrael. 

Opodatkujcie się na Keren Hajesod! Jest to 
instrument naszej przyszłości. Bez Keren Ha- 
jesod — niemożliwem byłoby kontynuowanie 
dalszej pracy palestyńskiej, Pod znakiem za- 
pytania postawioną byłaby — żydowska siedzi 
ba narodowa w Palestynie. 

Keren Hajesod nie ma za sobą sankcji przy 
musu. Apeluje tyłko do — sumienia. Do Wa- 
szego sumienia żydowskiego i do Waszej doj- 


rzałości, która potrafi zrozumieć i odczuć zaw 
gadkę przyszłości żydowskiej. 

Pamiętajcie o Keren Hajesod! 

Ofiarujcie na Keren Ha jesod! 

Nikt nam nie pomoże, jeśli sami sobie nie 
pomożemy. 

Palestyna żąda ofiar, Bez ofiar niema Ofw 
czyzny! Aa 
à Poseł Dr. Ozjasz Thon 

członek Komitetu Akcyjnego Org. Sjon. 
| Joachim Neiger 
Zast. członka Komitetu Akcyjnego Org. Siow 
Dr, Szymon Feldblum, Dr. Ozjasz Herschdór< 
fer, Abraham Nussbaum, Dr. Samuel Wahre 
haftig, Szewach Wałkowski, Dr. Juda Zima 

merman. 
w imieniu Egzekutywy Org. Sjon. w Zach 
Małopolsce i Sląsku. 
Mojżesz Alter, Dr, Samuel Hirschfeld 
w imieniu Org. „Mizrachi“ w Zach. Mało- 
polsce i Słąsku. 
Dr. Wilheim Berkelhammer, Dr Otto Menaschę 
w imieniu Sion. Partji Pracy „Hilachdut" 
w Zach. Małopolsce i Słąsku, 


Wielka akcja na keren Majosoń w zach. Małopolsce 


Delegaci Centrali Keren Hajessod odwiedzą 
następujące miasta: 

Jarosław — 23. X. — Dr. Girarja Terło z 

Warszawy i Jecheskiel Rosenowicz, 

New Jork, (ŻAT) Egzekutywa organizacji 
sjonistycznej w St. Zjednoczonych uchwaliła 
przeprowadzić kampanję, celem utworzenia 
funduszu 5 miljonów dolarów na rzecz głów- 
nych inslytucyj sjonistycznych. 

Z funduszów, uzyskanych z kampanji ko- 
rzystać będą następujące instytucje: Keren Ha 
jessod, Keren Kajemeth le Israel,  towarzy- 
stwo sanitarno-medyczne w Palestynie „Ha- 
dassa" i uniwersylet hebrajski w Jerozolimie, 
Przewodniczącym komitetu, kierującego kam- 
panją wybrany został rabin Stephen. Wise, Ko 
mite! zaprosił prezydenta światowej organiza 
cji sjonistycznej dr, Chaima Weizmana był 
przybył do Ameryki, Istnieją widoki, iż w 


kampanji uczestniczyć będą również przywód 
ey obozu niesjonistycznego w Ameryce. 


Je zebrano we wrześniu na Keren Tajegof? 


Poniżej podajemy Wykaz dochodów Keren Hajes. 


;Sod za miesiąc wrzesień. Dochody te vynoszą 31,9831 


Boclmia. — 23. X, — p, Artur Mahler z Kræ 
kowa, J 
Trzebinia. — 25. X. — p, Mojżesz Glasner. 
Kom. Centralny Keren-Hajesod w. Krakowie, 


giljondw dolarów dla „Keen Wajesod I „rza Kajemel” 


f. szł, Poszczególne kraje przyczyniły się nasiępujyw 
cemi sumami do zbiórki. u 

Siany Zjednoczone 21,554, Niemcy 1,638, £» ~k a 
1299, (z tego okręg Warszawsko- krakowski 1925, 
wschodnia Małopolska 143, okręg wileński 130). Ax 
fryka południowa 1005, Argentyna 993 Bułgarja 724] 
Palestyna 666, Rumunja 808, Indje wschodniń 
600, Brazylja 400, Litwa 400, Łotwa 396, Czechostog 
wacją 378, Austrja 269, Hoiadja 193, Gdańsk 187, Meu 
zopotamja 154. Estonja 150 Hiszpanja 76, Alzacja © 
Lotaryngja 56, Danja 32, Norwegja 10, Portugaljw 
1, razem 31,831 f. szt. 


Neron Kajemel otrzymał spadek po BÒIE 


Zinarły filantrop żydowski, Götz z Moskwy, zw 
slawił w spadku dla Keren Kajemet 16,500 funtówę 
kióra to sumą została wpłaconą do kasy centrals 
nej w Jerozolimie w dwóch ratach, a mianowicieł 
przed kilkoma miesiącami 12000 funtów i ostatnio 
4500 funtów. 2 dt ę 

iekunani dku są; sławny myśliciel i pitati 
dora KORA E Haam oraz M. M. Nayszkia, prese? 
dyrektorjum Keren Kajemet, 


„NOWY DZIENNIK”, sobola 24 paździęrnika 


"Zgodnie z życzeniem zmarłego filanirofa Z Sumy 
ej Zostanie utworzony fundusz specjalny przy K. K. 
E. pod nazwą ,Keren Gotz“, przeznaczony na cele 
Kulturalne, naukowe i religijne w Erec Izrael. 


low. asekuracyine „Feniks: tla keren Kajemel 


(Towarzystwo Asekuracyjne „Feniks“ zawarło ul- 
śwtad z dyrektorjam Keren Kajcmet Iwisracl w Jero- 
trętelingć, na podstawie którego zobowiązało się 
wypłacać Keron Kajemot oźnaczoną sumę za Okre- 
kione rodzaje ubezpieczeń, przez nie dokenanych. Q- 
Statnio biure naczelne K. K.L. w Jerozotimie otczy- 
znało 750 funtów od T-wa „Feniks“, Jest to dopi zo 
śsłewielka caęść agólnej należności, 


Pół miljona dolarów na Uniw. 


Hebr. w Jerozolimie 

Wew Jork. (ZAT). Mr, Felixs Warburg i jego 
(wyłżonka podarowali 500,000 dolarów na rzecz uni- 
werzytetu hebrajskicgo w Jerozolimie. Odsetki wspo- 
maianej sumy zużytkowane Zostaną na Wyksział- 
cefie koptyngensu uczonych, poświęcających się ba- 
koniom nad Judaika. W skład komitatu, pod dozv- 
Wem kiórego znajduje się fundusz, wchudzą pp Fe- 

s Warburg z małżonką prof, Cyrus Adłer i dr. 

gnes. Statut funduszu brzmi, iż część ewentualnie 
aly dochód funduszu pójdą na pokrycie wydatków 
Bnstytutu judalstycznego przy uniwersytecie lebraj- 
skim. 


Bar adwokata żytowskiego dla Palestyny 


Ehicago, (ŻAT.). Niedawno zmarł w Chicago ży- 
wiowski adwokat Maks Pam, który zostawił spadek 
w wysokości 2,400.000 dolarów. Z tej sumy zmarły 
fmpisal 50,000 dolarów dla „Jewish Industriel Deve- 
iopenont in Palestine“. Kuratorami legaiu mianowa- 
mi ześłali sędziowie Sądu Najwyższego w St.Zjedno- 

` Bzonych pp. Louie Brandeis i Julian Mack. 
-oe 
ROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 
/B0ZWÓJ PRASY HAKĘNKREUZLEROWSKIEJ 
ž AMusirji ząkreśla corąz szersze kręgi. Austrjaccy 
aGkenkreuzlerzy mają obecnie do dyspozycji 20 ro- 
famaitych czasopism Q ogólnym na..adzie 130,000 e- 
Bzemplarzy, j 
| DR. ROSEN, dyrektor . Agro Jointu“, wrócił nie- 
wawno z Rosji do Nowego Jorku. W referacie wyglo 
$zonym na temat widoków kalonizacji żydowskiej W 
Rosji stwierdził dr. Rosen, iż Rosja nie rozporzą- 
Sza tak wielkim obszarem ziemi, by zaspokoić całka- 
Wicie dążenia Żydów to asiedlenią się na roli. 

„PRAWTEDLIWOŚĆ* RUMUŃSKA, W Jassach 
Bostał skazany pogromczyk Sandu za napąd na 
wóch przechodniów żydowskich na grzywnę w Wy- 
Rok ści 500 lei. Napadnięci zaś Żydzi, którzy stawi- 
Mi chuliganowi opór, zostali skązani na 5 dni aresztu 
lz spłacenie 10.000 leji grzywny. 

KWESTJA „NUMERUS CLAUSUS“ na We- 
Wrzech wejdzie na porządek dzienny obrad przyszłe- 

o zgromadzenia Rady Ligi Narodów, które odbę- 
irie się w grudniu. 
+ NADZWYCZAJNY ZJAZD sjonistów  austrjac- 
wich odbył się we Wiedniu. Na czele organizacji au- 
Qsrjackiaj stangło dyrektorjum złożone z trzech o0- 
wób, a mianowicie Bra Chajesa, dra Leo Goldhamera 
k Maksa Maąrkusa. 


. . . v . . 
Histerja, jakich nie wiele 
Merry Fels znowu w Palestynie 
(W ostatnich dniach przybyła do Palestyny 
«rana fiłantropka p. Mery Fels. Jak gazety pa 
Rstyńskie donoszą, celem jej przyjazdu jest sfi 
malizowanie umowy o dzierżawę 60.000 duna- 
mów rządowej ziemi na 99 lat. Cały ten kom- 
pleks zjemi przeznaczony ma być na cele żydo 
wskiej kolonizącji.. 
Ba Merry Fels duszą całą już jest związąna 
— Erec Izrael, Poraz pierwszy przybyła da Pa 
westyny w ryku 1820 i w ciągu trzechmiesięcz 
nego pobyty zwiedziła najdalsze zakątki, wszę. 
„zie niosąc pomoc, inieresując się najdrobniej 
szymi szczegółaini naszęgo jiszuwu. 
Giekawą jest historja tej kobiety. Urodzona 
tw Niemczech w ortodoksyjnym domu żydow- 
mkim wysgła wcześnie za mąż zą bogatego fa- 
srykania mydła Józefa Felsa, założycieła 
{wielkie zyski  przynoszącego towarzystwa 
„zF'els-Nafta-Kompanji". Dzieci małżeństwo nie 
miało, a serca nie zalało sadło dobrobytu. Nic 
więc w tem dziwnego, że Felsowie poświęcają 
wie filantrepji, różniącej się od typowej tem, 
we ponierąli artystów i uczonych. W uwym 
Bzasie zaznajomił się Józef Fels ze znanym re 


PRZEGLAD GOSPODARCZY. | 


Poprawa bilansu handlowego we wrześniu 


Dodatni ten fakt nie powinien jednak budzić luzy. 


Kraków, dnia 22 paźdcieruika, 

(sn) Ogłoszone ostatnio cyfry naszego bilansu 
handlowego za wrzesień Wykazują po raz pierwszy 
od bardzo dawnego czasu nadwyżkę wywozu nad 
przywozem. Dodatni ten rezultat wyraża Się w Cy- 
frach następująco: wywóz warlości 108.846 tysięcy 
złolych zaś przywóz lylko 72,801 tysięcy złotych, Czy- 
M, że nadwyżka wywozu wynosi okrągio 36 miljo- 
nów złątych. 

Znaczenie tego faktu jest bardzo doniosie zwłasz- 
Cza, gly uwzglednimy, że w roku bieżącym wszZyst- 
kie miesiące przyniosły deficyt bilansu handlawego 
w wysokości ponad 50 miljanów złotych mieiięcznie. 
Dapiera w Sierpniu zmniejszył się ten delieyt do 12 
miłljonów. A juź Wrzusień przyniósł nadwyżkę wywo 
zu. Przyczyną lej poprawy było Bardzo Znaczne 
zmniejszenie Się fwzywozu. Podczas gdy od Slycznia 
do lipca br. wartość przywozu wynosiła miesięcznie 
około 170 miłjonów, to w sierpniu spadła ona do 
116 a We wraeśniu nawet da 72 miljonów zł Nato- 
miast wywóz nie wykazywał w ciągu br, większych 
zmian, gdyż wahał się on stale około cyfry 110 mi- 
ljonów zł. miesięcznie. 

Z cyfr tych wynikają znamienne wnioski, Okazuje 
się że obecną poprawę bilansu handlowego zawdzię 
Czać należy tylko nader radykalnym  obostrzeniom 


przywozu przez rząd oraz zwyżce dolara, która ró- j 


wnież przyczyniła się da zahamowania przywozu. 
Nie są to niestely momenty takie, na których możną- 
by trwale budować, bo polityka reglemeniacyjna 


rzadu da się tylko pomyśleć jake środek tymc:a30- 
wy, którego dłuższe stosowanie Ułe tylko nura:iłoby 
nas ną wcjnę handlową z wszystkimi sąsiadami ale 
także wewnątrz kraju wyrzadziłoby znaczne szkody, 
pozbawiając nasze gospodarstwo mnóstwa niszbę- 
dnych artykułów. Zniżka zaś zictego, jakkolwiek 
skutki jej na bilans handlowy są korzyslne, nie mo- 
że być wważuna za objaw dodatni i niewątpliwie 1a- 
daniem naszej polityki walutowej będzie usunąć ję 
i przywrócić zlolemu kurs parytetowy. 4 
Ubolewać należy więc nad Lem, że poprawa bi- 
lansu nie przyszła z inne; Suny tzm. ze Słrohy przy- 
wozu. Jest [aktem niezaprzecZzonym, uznanym zaró: 
wno przez stery gospodarcze jak i przez rząd, śe 
tylko silny rozwój eksportu z Polski umośliwi €- 
parcie naszego bilansu handlowego na pewnych poś- 
stawach. Tymtzasem z zacytowanych wyżej cydr 
wynika, że mimo premji eksportowej, jaką jest od 
sierpnia disagio złotego mimo licznych ulg podał< 
kowych i innych ułatwień dla ekaportu i w końag 
mimo zwyczajnego dumpingu, upraWianego przes 
cksporierów naszych koszłem konsumentów kraje 
wych, wywóz nasz nie Wzrasta, Trudno jednak, by. 
eksport polski rósł, jak długo na produkcji nas 
ciążą tak liczne i ogromne ciężary. Toteż 
bilans Wrześniowy pie powinien budzić w nas ilużyt 
jakoby najważmiejsze przeszkody gospodarcze, decy: 
dujące a kształtowaniu się bilansu handlowego, zo- 
Stały już usunięłe. Stwierdzić należy przeciwnie, że 
w kierunku tym bardzo mało dotychczas zdaiałamo. 


W sprawie gospodarki komunalnej 


Kraków, 22 października. 

(sn) Gdy mowa jest o tem, czy ludność w Polsce 
obciążona jest nadmiernie podatkami, ma się z regu- 
ły na myśli tylko podalki państwowe. Także i Mini- 
Stęrstwo Skarbu w lansowanych przez siebie wiwla- 
mościach prasowych powołuje się na wyższe jakoby 
cbciążenie podatkowe zagranicą i porównuję z niem 
obciążenie u nas tylko na Cele państwowe. A prae- 
cież bardzo poważnym wydatkiem, zwłaszcza dla 
kupca i przemysłowca, są też podatki komunalne, 
których wygakość obecna przewyższa ogromnie Stan 
przedwojenny a to wskutek niezmiernie szerokich 
upoważnień udzielonych  ciałom samorządowym 
przez ustawę, z których to upoważnień korzystają 
one w Całej pelni i bez żadnego względu na ciężką 
Sytuację gospodarczą obywateli. 


Kwestja użycia uzyskanych przez samorządy da- 
chodów pozostawia ież pole dh uzasadnionej kry- 
tyki. Wiadomo że 4 teatry miejskie kosztują War- 
Szawę przeciętnie pół miljona złotych miesięcznie. 
Jest to jaskrawym dowodem zaślepienia na punkcie 
tego, na Co nas Slać obecnie a Czego bezwzględnie 
powinniśmy sobie odmówić. Wszak to paprostą — 
pozłacana nedza! Primum Vivere deinde pliilosopha- 
ri (naprzód żyć, potem filozofować) — tę zasadę 
siarożytnych trzebą u nas na każdym kroku powta- 
rzać, bó grzeszą przeciw nięj wielcy i mali, zarówno 
samo pańsiwo jak i za jego przykładem miasta. 


formatorem socjalnym Henrykiem George, auto 
rem dzieła „Postęp i nędza“ i stał się entuzja- 
stycznym jego wyznawcą. Fels nie żałował pie 
niędzy, by idee swego mistrza spopułaryzować 
w najszerszych warstwach społeczeństwa. 

Idee Georgea mają wiele wspólnego z konce- 
pcją Oppenheimera i upatrują źródło nędzy 
społecznej w nadmiernej rencie gruntowej, To 
samą Wiec, co Oppenheimera zbliżyło swego 
cząsu do sjonizmy, zbliżyła Felsa do teryto. 
rjalizmu Izraela Zangwila. Fels — jak polem 
opowiadał Zangwil — odwiedził autora „Ma- 
rzyciełi ghetta“, by go pozyskać dla światopo- 
gladu Georgea, a wyszedł od Zangwila, jako 
przekonany terytorjalista. Teraz, gdy terytorja 
lizm ostatecznie już wyzionął ducha,  warlo 
wspomnieć, że Józef Fels własnym swym ko- 
sztem wysyłał te rozmaite ekspedycyje, by zna 
leść dlą Zydów kawałek ziemi, Z Mezopolamji 
tylko krak do Palestyny. Zangwil tego kroku 
nie uczynił, ale uczynili ga Felsowie. .„„Ciągnę 
ły mnie do Ziemi świętej — opowiadu sama 
p. Fels — może religijne uczucia. Usłyszałam 
głos proroków, usłyszałam płacz matki naszej 
Racheli...“ 

Pani Fęls hya pierwszą w Ameryce, która 
złożyła na Keren Hajesod 100.000 dolarów, o- 
ną też jest zalożycielką „Hądaąssy“. Mąż jej ue 


Także i poza stolicą polityka finansowa iniasg 
spotkać się musi z ciężkiemi, zarzutami. Prawda, że 
zaniedbanie koniecznych robót w ciagu wojny i w 
pierwszych latach powojennych, stawia miasta 
przed ciężkiemi zadaniami. Jednakże powożniejszą 
imwestycje powinny hyć wykonywanę tylko w miarę 
uzyskanych na rozbadowę miażłą kredytów, lak jak 
się to normalnie robiło przed wojną, a nie z bieżą- 
cych dochodów. Dochody te mogą służyć lylko ma 
protentowanie i umorzenie kredytów. nie Zaś ha prze 
prowadzanie kosztownych — choćby nawet repto- 
wnych i pożytecznych — budowli. Wszak chwila ©- 
becna najmniej nadaje się do tego, by dorafuafi, 
bieżącemi dopływami podarkowemi finansować :gwe- 
Stycje, które służyć mają potomności przez długia 
lata į których ciężar zatem też na dłuższy Qyrea 
Cza$u winien być rozłożony! 

Z uznaniem więc należy poritać imicjalywę Mini» 
Sterstwa Spraw Wewnętrznych, zdążającą do WŻenia 
doli płatnika. Po dokładnem rozejrzeniu się w go 
spodarce samorządów, Ministerstwo Spraw Wewnę- 
trznych opracowało mianowicie projekt zmniejszenia: 
wydatków na rok przyszły do wysokości jednej trze: 
p doiychczasowego budżetu rocznego samorzą- 

W. i 

Zwążywszy, Że wydatki samorządów wynmiły, da: 
tychczas akoło 500 milj. złotych racznie, redukają 
sięgałaby sumy 150 milj. zł, co na głowę lupt 
kraju wynosiłoby około 5 i pól złotego. Poza wyśłaś- 

P E mieć A R JS | 
mar} w roku 1914, po śmierci męża pani Fels 
nie ustawąła w pracy i wszystkie swe siły po< 
święciła wielkiemu dziełu odbudowy. Palesty- 
ny, i 

Poraz drugi przybyła do Erec Izrael w roku 
1921 pedczas pamiętnych rozruchów w Tel.A- 
wiwie. Nie ulękła się Arabów i pozostała kilka 
miesięcy w Erec-Israel. W owym to czasie 
stworzył Aleksander Aronson organizację „Bn- 
ei-Benjąmin", która sobie postawiła za cel nie 
opuszczać Palestyny. Synowie bowiem kolonia 
stów, wyrośli na roli, nie znajdując dla siebie 
pracy, emigrowali da Kanady, hy znaleść pra 
cę, jako farmerzy. Z tych to elementów rekry 
towała się ta organizacja. Pani Fels do spółki 
z Oskarem Strąussem wyasygnowała na celę 
„Bnci Benjamin“ 20.000 dolarów. l 

Działalność ta nie bardzo się podobała radzi 
nie błp. Felsa, która wystapiła do sądu w Fila 
delfji ze skargą, że wdowa marnotrawi mają- 
tek zmarłega swego męża, na cele, kióre mu ob 
ce były za życia. Przed miesiącem wygrała q- 
statecznie proces, a po procesie natychmiąst 
przybyłą do Erec Izrael, by kontynuować szła 
chetną swą misję. Teraz wydzierżawiłą 60.000 
dunamów ziemi, = 


J 
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kami personalnymi, jaka jedna z główniejszych po- 
tycyj oszczędnościowych. wymienić należy zanieclia- 
nie inwestycji, ża wyjaliieim budowli już rozpocze- 
łych i takich ktorych budowa wywolana zostanie 
bezwzględną koniecznością. 

(Wydatki na budowę nowych dróg zmniejszone bę- 
Ra do wysokości 50 ¿procent dotychczasowych. Ogra 
niczony będzie udział samorządów w przedsiębior- 
Btwach handiowych i przemysłowych ild. 

‘Projekt Ministra Spraw Wewnętrzaych przesłany 
został do uzgodnienia do Ministerstwa Skarbu, po- 
czem w formie okólnika rozesłany będzie do poszcze 
gólnych urzędów komunalnych. 

Chodzi tylko o to, by okólnik ten, jak niejedna po- 
przednia akcja oszczędnoŚciowa, nie pozostał tylko 
pusan słowem. 


„dityśći” inkasa weksli przez porzig. 


Za „Republika podajemy niniejszy artykulik. ilu- 
Btrojący wątpliwe korzyści Zaprowadzonego nieda- 
Mmo inkasa weksli za pośrednictwem poczty: 

=W. sferach kupieckich oslatnıo usSkarżują się 
bardzo na działalność poczly, która pobiera horen- 
danw Wysokie „Koszty za inkasowanie weksli. 

IZdawałoby Się, Że poczta winna tu Święcić przy- 
kladem i ubłiczać klijenteli wydatki inkasowe we 
właściwych dopuszczainych rozmiarach, 

(W praktyce jednak rzecz przedstawia się zupeł- 
nie inaczej. 

Najlepiej ilustruje to następujące obliczenie ko- 
Matóy za inkaso weksli na 25 złotych: 


iKoszła materjałnę,_ 2.zł. 15 gr. 
Blankiet 5 gr. 
Marki ma listy ! 75 gr. 
Pocztowe I zł. 50 gr. 
IPorta 40 gr. 
inne 4 gr. 
F Przesłanie 20 gr. 


m Razem 5 zł. 09 gr. 
Czyli przeszło 20 proc, 
Krótkie ale wymowne”. . 


W SPRAWIE POLSKO- ROSYJSKIEGO TOWA- 
RZYSTWA HANDLOWEGO. 

Jak wiadomo utworzone zostało w Warszawie 
mieszane Towarzystwo Polsko- Rosyjskie (Sowpol- 
img) dta Handlu z Rosją z siedzibą w Moskwie, a 
(jeneralną reprezentacją w Warszawie, które olrzy- 
ma koncesję na import i eksport z Rosji. Towarzy- 
Sbwo to ma Charakler Ski Akc. o kapitale zaklado- 
mya 1,000.000 rubli. przyczem połowa kapitału a- 
keyjnego przypada na rzecz Polski, Celem omówie- 
em przystąpienia sfer małopolskich do Wymienione- 
go Towarzysiwa i zgłoszenia subskrypcji na akcje 
bgo Towarzystwa (1 akcja—450 dolarów) urządza 
wiązek Przemysłowców w Krakowie w lokalu 
bwn przy ul. Szpitalnej 1. 15. II p. zebranie zain- 
Meesowanych sfer w sobotę, dnia 24 bm. o godzinie 
Wuj wiecz. Referat wygłosi p. Dr. Roger Battaglja. 

n 


FINANSE. 

WALUTY Z EKSPORTU A BANK POLSKI. 
ienie firm eksportujących przez Ministerstwo 
Sibu od obowiązku odsprzedaży Bankowi Pol. 
ukła alut eksportowych z tytutłu wystawionych 
Prez oddziały Banku zaświadczeń walutowych obo- 
wiązarjące od dnia 19 sierpnia br. z dniem 25 wrze- 
śniu 1925 zostało przez Ministerstwo Skarbu w po- 
Tozumieniu z Bankiem Polskim Cofnięte. Wiobec no- 
towania obecnie na giełdach krajowych i giełdzie u- 
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„Rozebranego do naga Nykołora Borini- 
€zuka badał prądem elekirycznym komisarz 
Kajdan*. Żeromski: Przedwiośnie (str. 357). 

Biraszne wazwisko nie chce usunąć się i zniknąć 
«w mrokach zapomnienia. Jest jak krzyk z chydnego 
Wu, jak poświst tajemnej grozy. Uderza jak poli- 
ezek z kart „Przedwiośnia”. 1 

Proces Steigera wyrzucił je znowu na powierzch- 
Mię. Kto wie, czy inny jakiś fatalny przypadek znów 
mie przypomni tego nazwiska Światu. 

) Siefan Żeromski napisał list do Kajdana. Jest w 
$em coś irracjonalnego coš w co trndno uwierzyć. 
JA jednak jest lo faktem! 

Ktoś z wyżyn, na których przebywa gdzie rządzi już 
Myko czysty i jasny duch, zstąpił znowu na ziemię 
4 przebrnąwszy przez wszystką ohydę i mękę co- 
sGzsenno ści — pochylił się nad Kajdanem... 

i Dlaczego odbył Żeromski tę bolesną drogę? Kto 
Saza? mu tam pójść i patrzeć na ohydne zmory? 

| Myłko z głębi bezmiernej miłości i sumienia Oza- 
Gzonego głęboko w bolu Wszechistnienia biją naka- 


lzy takich irracjonalnych poczynań. Sumienie kazało 
Eanske Qrzeciwsta wić się złu, aa które jest of- 


kemiai — 
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„NOWY DZIENNIK", sobota 324 października 


c= meat 
rzędowej kursów bardzo bliskich względem rynko- 
wych, do pewyższego zarządzenia odpadła podsia- 
wa. Zgodnie.z tą zmianą waluty eksportowe z ty- 
lulu zaświadczeń wydanych po dniu 26 września 
winny wpływać bezposrednio tylko do Banku Pol- 
skiego. Waluty zaś z tylułu zaświadczeń wySlawio- 
nch przed dniem 25 września mogą być również 
wpłacane do jednego z banków dewizowych. 
NIUPOÓWODZENIE NOWEJ POZYCZKI FRAN 
CUSKIEJ W STANACH ZJEDNOCZONYCH, Xo- 
wcjorscy bankierzy zerwali układy w sprawie pro- 
ponowanej przez Francję krótkoterminowej pożycz- 
ki w wysokości 100 milj, doi, z powodu nieforiun- 
nego zwrotu przy układach co da konsolidacji fran- 
cuskicgo długu w stosunku do Sianów Zjednoczo- 
nych. Mimo to Caillaux ma nadzicję otrzymać w A- 
meryce kilka pożyczek na ogólna sumę 400 milj. doł. 
PODATKI 
W SPRAWIE PRZESUNIĘCIA TERMINU PŁA 
TNOŚCI PODATKÓW. Ponieważ z powodu czynno- 
ści wymiarowych na miesiąc październik bt, przypa 
dają terminy płatności trzech najważniejszych po- 
datków, a mianowicie podalku przemysłowego za 
pierwsze pólrocze 1925 r. podatku dochodowego na 
r. 1925 oraz podatku majątkowego, Zwiazek lzb 
Przemysłowo- Handlowych Rzeczpospolitej Polskiej 
przesłał Ministerstwu Skarbu memorjał wykazujący 
polrzebę zmiany względnie przesunięcia odnośnych 
terminów płatności. Wskutek przesilenia gospodar- 
czego równoczesne uiszczenie trzech tych podatków 
w jednym miesiącu mogłoby w jeszcze trudniejszej 
sytuacji postawić słery przemysłowo- handlowe, 
zwłaszcza Że również na ten miesiąc przypadają 
płatności podatków gminnych od nieruchomości i od 
lokali. Z uwagi na powyższy Stan rzeczy Związek 
Izb zaprojektował, żeby w październiku br. płatny 
był tylko podatek przemysloWy natomiast dochodo- 
wy w listopadzie, majątkowy zaś w grudniu. 
KOMISJE SZACUNKOWE DO SPRAW PODA- 
TKU PRZEMYSŁOWEGO. Izby skarbowe przy- 
stąpiły do organizacji Komisji Szacunkowych i O- 
dwoławczych przeznaczonych do spraw podatku 
przemysłowego w nowym składzie, zgodnie z prze- 
pisami ustawy o państwowym podatku przemysło- 
wym z dnia 15 lipoa 1925. Do przedstawienia kandy- 
datów do tych komisji na terenie b. zaboru rosyj- 
skiego został powołany Centralny Związek Polskiego 
Przemysłu, Górnictwa, Handłu i Finansów. 
PRZEMYSŁ 
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powiększył się. Nieco korzystniej przedstawiały sięj 
konjunklury zbytu bielizny. W dziale tym uwidocer 


nia się tendencja do zwiększenia produkcji gatusk 
ków wyborowych. Przemysł kapeluszniczy skarży 
Się na znaczne trudności zbytu. 

FAJRYKA FORDA W BYDGOSZCZY. Dyre“ 
kcia zakładów Korda od kilku miesięcy powaięk 
plan utworzenia w Polsce filjalnej fabryki samocłiom 
dów. Siedziba fabryki miała być Bydgoszcz wzglę. 
dnie Lwów. Doceniając znaczenia powstania taki 
fabryki Izba Handlowa w Bydgoszczy po 
do „Dyrekcji Zakładów Forda" z wnioskiam o wwięa 
cie pod uwagę Bydgoszczy jako przyszłej siedzi 
fabryki samochodów Forda w Połsce, Wniosek ł 
został Ww Zasadzie przyjęty, bliższe rozpatrzenie spread 
wy natomiast nastąpi za kiłka miesięcy. i 

SKALA ZAROBKÓW AMERYKAŃSKICH 

Roboinicy w Ameryce zarabiają lepiej od r 
tników europejskich, Wydają też więcej i ich staiad 
dard af life jest znacznie wyższy Od europejskiego. 

Gdy w Stanach Zjednoczonych robotnik zara 
5 dol. 60 cent. dziennie, to w Anglji zarobek dziel 
ny tegoż robotnika wynosi 2 dol. 28 cent, w Pas 
ryżu 1 dol. 35 c, w Belgji 1 dol. 14 c, we Wło. 
Szech 96 cent. 


HANDEM 

Z RYNKU ZBOŻOWEGO. Po  dłuższef 
rezerwie ze strony przetwórców przemysł, 
mącznego, nastąpiła dalsza realizacja zakuw 
pów ziarna na giełdzie zbożowej. Poniewa% 
na rynku nie było w ostatnich dniach dostaw 
tecznej podaży, która dotychczas dostosowy= 
wała się do poziomu zakupów, przeto wzmou— 
cniła się tendencja na wszelkie gatunki zbo» 
ża, a zwłaszce”o na żyto. Przyczem żyto po 
szło w cenie od 50 do 75 groszy na cetnarZey 
Płacono za żyto 17—17.25 loco stacja załae 
dowcza, co czyni 18.50—19 zł. franco War+* 
szawa. Ceny pszenicy, owsa i jęczmienia przy 


SYTUACJA W PRZEMYŚLE BIELSKIM We- _ dużym popycie i mniejszym zaofiarowaniu 


dług sprawozdań Izby Przemysłowo. Handlowej w 
Bielsku, mimo zbliżającego Się Sezonu zakupów zi- 
mowych ruch w dziale wełnianym jest w r. b. zna- 
cznie słabszy, niż w latach ubieglych. Zbyt wyro- 
bów wełnianych cecliowało pewne wyczekiwanie, 
kióre być może stoi w związku z nowo ogłoszonemi 
przez przemysł welniany Warunkami sprzedaży, We- 
dług warunków tych cena kupna w 20 proc. płatna 
jest w gotówce, przy kupnie towaru zaś 80 proc. w 
wekslach najwyżej 90 dniowych, Zwrot cła ra farby 
i chemikałja wpłynął na pewne zwiększenie się Wy- 
wozu, pomimo że Ceny osiągane na rynkach zagrani- 
cznych zaledwie pokrywają koszty wytwórczości. 
Eksport sukna skierował się głównie do Jugosła- 
wji oraz na bliski Wschód (Syrja). Przemysł juto- 
wy uskarża się na Wielkie trudności zbytu i mimo 
wysiłków nie udało się zwiększyć eksportu wyro- 
bów jutowych zagranicę, Ponieważ z zagranicy nad- 
chodzą w dalszym ciągu odzież i bielizna na po- 
Czet kontyngentu przy dawnych niskich stawkach 
celnych zbyt wyrobów przemysłu konfekcyjnego nie 


powiedzialny! On odpowisdziałmy? Tak! Bo „Jestem 
odpowiedzialny przed moim duchem, który we mnie 
woła: nie pozwalam! Jeżeli tego mie zrobię ja... to 
któż to uczyni?“ 

Tego „nie pozwalam!“ nie zdoła zagłuszyć w Pol- 
sce nikt. Nie zdoła zagłuszyć nikt, bo będzie się ro- 
zlegało tak długo, jak długo będzie żył Żeromskiągo 
nieśmiertelny duch. 1 

Il. 

Na stokach cytadeli we Warszawie zakwitła w 
przedwiośnie Polski „róża Czarująca różą święta”). 
Lecz nie widać jeszcze pochodów śpiewających hy- 
mny radosne, A w Stefanie Żeromskim, który jest 
„prokuratorem, obrońcą, sędzią i katem własnego 
serca“, wiedzącym „wszystkę boleść prawdy” mac - 
ce peka z rozpaczy. Pęka z rozpaczy Serce CzujĄąCe, 
co zmierzyło wszystek bół, wszystkę niedołę mie- 
prawność i niesprawiedłiwość ziemi, Serce, które 
zapadło, aż w głębie carskich kazamał i tam prze- 
żyło „Róży Sprawę Drugą“. 1 

Dzieje się ta sprawa w biurze rosyjskiej policji taj. 
nej we Warszawie w roku 1905. Tam do upadłego 
tańcuje aresztowany Oset i tańcuje Czarowic. Tam 

„Agent Chrypa podchodzi cichaczem Z tyłu do O- 
sta i uderza go pięścią w lewe ucho. Oset, eSzoło- 


*) Róża”, dramat niesceniomy Józeła Katerli 
(pseud. Żeromskiego). 
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utrzymane. 


25-LETNI JUBILEUSZ SŁYNNEJ ZYDOW- 
SKIEJ FIRMY HANDLOWEJ „BRACIA TIETZ* 
"7 BERLINIF. Słynna żydowska firma  har:dlows, 
w Rarlinie, „Bracia Tietz“ obchodziła niedawno 25% 
letni jubileusz swego istnienia. W chwili obecnej fir: 
ma Tietz posiada swe oddziały we WSzysikich mias 
stach niemieckich, Jak wiadomo magazyny firmy 
Tietz nieczynne są w Święta żydowskie Nowego Ro 
ku £ Sądnego Dnia ` 

KOMUNIKACJA 

BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA KOLEJOWA: 
POMIĘDZY ROSJĄ A NIEMCAMI. W zwiąsku m 
podpisanym traktatem handlowym pomiędzy g 
Sowiecką a Niemcami, w najbliższym czasie ma by 
otwarta bezpośrednia komunikacja kolejowa dla rw: 
chu pasażerskiego i towarowego pomiędzy Niemca. 
mi a Rosją. Nasamprzód wprowadzone będą bezpo 
średnie pociągi pospieszne na linjach a e a 
Królewiec i Leningrad—Beriin. 


miory, zatoczył się bezwładnie na prawo między: 
grupę szpiegów, którzy z ław wsłajli..* Tam 

„Szpieg Dąsik bije go raz wraz w piersi Chrype 
uderza go pięścią w zęby. Szpieg, zwany szłachch 
cem, Wyimierza mu policzek. Oset w tańcu straszit.. 
wem kołem toczy się i włatnje w tlum szpiegów, 
Ci go uderzeniami w skronie odtrącają od siebie $ 
podają jedni drugim. Oset biega w kole wciąż spa» 
dając i cudacznie podskakując od cosów. Wśród 
szpiegów szCzery Śmiech"... Tam 

„Szpieg Lejba podbiega i podaje dwa pręły stals 
we metrowej długości.. Agenci składają dłonie Osię, 
który nie Wie o Co chodzi i rozstawiają złożone pak 
ce. Naczelnik wsuwa między palce równoległe prętsj 
Stalowe, a potem oburącz zaczyna Ściskąć z caleg 
mocy, jednocześnie końce prętów. Chrząsnęły miaż> 
dzone kości palców. OSet Zawyl z bólu. Oczy jegć 
zapadły w głąb oczodołów. Usta zczernóały”... 

Tam l 

„Osta kopią wszyscy, Krew rzygnzęła raz i iruge 
na ziemię i na ich nogi. Naczelnik wstał ze sWegu 
miejsca. Staję nad leżącym z notasem w ręku..." 

Tam t 

,Wszystką krew zgarnął w chumkę białą i w z% 
nadirze chustkę schował" — poeta o Cznjnej duszy 


Dr, Ludwik Oberinenden 
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Wuropa i Ameryka mają leraz dziwną bar- 
Yizo senzację. Olo rozeszła się pegłoska, że żo 
nie pewnego amerykańskiego konsula skra- 
dziono kryszlałową wazę, w której zawarte 
miały być szczątki nieśmiertelnego odkrywcy 
Ameryki Krzysztofa Kolumba. 


Gdy Krzysztof Kalumb w roku 1506 umarł 
my Walladolid, znaleziono jego testament, w 
słórym wyraził życzenie, by go pochowano w 
Gant Domingo na wyspie Haiti. Rozgoryczo- 
my bowiem zachowaniem się swych ziomków 
wobec siebie chciał, by zwłoki jego spoczęły w 
fem miejscu, które poraz pierwszy odkrył dla 

opy. Żona jego jednakowoż nie chciała się 
<wzstać z drogiemi sobie zwłokami. Uciekła 
«więc z trumną i przez kilka lat błądziła po 
świecie. Zmęczona wreszcie tą wędrówką przy 
była do Valladolid i zgodziła się z tem, by tru 
mne pochowano w kościele katedralnym tegoż 
miasta. 

Lecz wkrótce rozgorzała w Hiszpanji namię- 
wa walka o miejsce  osłatniego spoczynku 
wielkiego odkrywcy Ameryki. Powtórzyła się 
ła sama historja, co z miejscem jego urodze- 
nia, o które wre dotychczas  nierozsirzygnięty 
spór między Sewilla a Genuą. Walka ta skoń- 
czyła się tem, że zwłoki jego przewieziono do 
Bewilli i tam je uroczyście złożono, gdzie mo- 
Sty spokojnie leżeć przez dziesięć lat. Po dzie 
mięciu bowiem latach przypomniał sobie dwór 
Miszpański osiatnie życzenie Krzystofa Kolum- 
ba i chcąc niejako naprawić krzywdy, których 
mu za życia nie szczędzono, polecił przeprowa 
dzić uroczystą ekshumację zwłok Krzysztofa 
Kolumba i prewieziehie ich do San Domingo, 
wdzie znowu przez blisko 200 lat spokojnie spo 
szywały. 

W międzyczasie Domingo przeszło pod wła- 
Wzę Francji, Hiszpanja nie mogła pogodzić się 
© ta myślą, by zwłoki wielkiego swego syna, 
którego po śmierci przygarnęła do swego ser- 
wa, zaprzeczając w ten sposób jego włoskiemu 
gochodzeniu, na obcej spoczywaly ziemi i 
«wszczęła dyplomatyczne rokowania z Francją 
w wydanie zwłok. Rokowania te zakończyły się 
pomyślnie, poraz trzeci więc przeprowadzono 
$kshumację i resztki — historja notuje, że zna 
$eziono tylko szczupłą garsteczkę kości — wy 
feto i zamknięto w meialowem naczyniu, które 
*nowu powierzone zostały wspaniałej trumnie. 
Największy okręt z hiszpańskiej marynarki 
wojennej przywiózł drogocenne zwłoki do 
Bantiago na wyspie Kuba. 
Aleksander Moisi 

List z Wiednia 

Występuje obecnie w Wiedniu jeden z naj- 
gglększych artystów, Albert Bassermann. Wie 
deń przyjął go z prawdziwym entuzjazmem, 
fako króla tragedji, z powaga, jak przystoi na 
tak godną osobistość, 

Byłem na jednym z występów Bassermanna 
w podsłuchałem przypadkiem rozmowę dwu 
wmłodziutkich dziewczątek wiedeńskich, tych z 
Sewariej galerji. „Bassermann jest wielkim, 
tobrym artystą, ale — to nie jest Moissi“, To 
woste, naiwne niemal określenie owej młodej 
Wiedeńki, powiedziało mi przy całej swej pro 
ułocie, a może też właśnie dłatego więcej, niż 
niejednokrotnie świetny artykuł wytrawnego 
znawcy sztuki. Moissi jest dla tego dziewczę- 
eia probierzem i szuka on w każdym z wiel- 
Qich artystów cząsiki Moissiego, a nie znajdu 
Rac go, rezygnuje z wartości artysty. Zazna- 
«myć zaś wypada, że dziewczyna wiedeńska ma 
yrawo do sędzenia Moissiego — nikt bowiem 
mie przemawia do niej tak, jak on, nikt nie 
potrafi tak żywo poruszyć tego serca czułego 
i wrażliwego. Daltego też na występie najwię- 
kszego tragika niemieckiego zatęskniła owa 
młoda Wiedeńka do Moissiego. 
| niało mi to pewną legendę chasydz 
wą Pereca: „Młody jeden chasyd śni, iż rabi 
[ego prowadzi go po jakimś wielkim pałacu, 


„NOWY DZIENNIK", soboła 24 paź ździerniką Str 9 


Tajemnica wodrówka twdek Nrzysztola Kolomba 


Ale i teraz nie zaznaly zwłoki Krzysztofa 
Kolumba spokoju. Na horyzoncie politycznym 
pojawiły się chmury, zwiastujące wojnę mię 
dzy Hiszpanją a Stanami Zjednoczonemi. Ku 
ba stala się więc bardzo niepewną. Postanowio 
no więc z pośpiechu przeprowadzić zwłoki z 
Kuby do Hiszpanji. Gdy zwłoki płynęły okrę- 
lem ku brzegom Hiszpańskim wybuchła mię- 
dzy miastami hiszpańskiemi rywalizacja o za 
szczyt przechowywania u siebie zwłok Krzy- 
sztofa Kolumba. I znowu zwyciężyła Sewilla. 

Triumf Sewilli nie jest jednak już ostatecz 
ny. Od dłuższego czasu mówią, że Sewilla nie 
pozostanie miejscem ostatniego spoczynku 
Krzysztota Kolumba, że zwłoki jego mają być 
uroczyście przewiezione do Panamy. Miało się 
to już stać w roku 1914, lecz wojna światowa 
stanęła temu na przeszkodzie. 

Skądże więc ta sensacja z tą kryształowa wa 
za, którą ukradziono żonie amerykańskiego 
konsula? Oto koło tych zwłok powstała nowa 
legenda. Mówią bowiem, że San Domingo nie 
chciało wydać zwłok Krzysztofa Kolumba, a 
na natarczywe żądanie rządu hiszpańskiego, 
wydano zupełnie inną trumnę. 

A więc Krzysztof Kolumb ma do dzisiaj spo 
czywać w Sant Domingo. Ba, mówią dalej, że 
zarząd miasta Sant Domingo, który już teraz 
nie jest tak pobożnym, jak jego poprzednicy z 
200 łat wstecz, zapropnował Stanom Zjedno- 
czonym interesującą transakcję, a mianowicie 
chce wydać zwłoki Krzysztofa Kołumba za 
100.000 dolarów. Gdzież więc jest prawda? A 
cóż ma z tem do czynienia żona amerykań. 
skiego konsula? Ma to być jakaś zwarjowana 
niewiasta, która skrzętnie zbiera rozmaite an- 
tyki. Kto wie, czy nie padła ofiarą oszustwa 
jakiegoś antykwarza, który jej sprzedał za 
drogie pieniądze kryształową wazę, zawierają 
cą rzekome szczątki ze zwłok Krysztofa Ko- 
lumba? 

W każdym razie ciekawe są te dzieje zwłok 
Krzysztofa Kolumba. Niespokojnem było jego 
życie, pełne burzliwych przygód, niebotycznej 
wprost tęsknoty, a ten niepokój ducha nie 
skończył się nawet po śmierci. Zwłoki Krzy- 
sztofa Kolumba wędrują z miejsca na miej- 
sce, nie mogą nigdzie znaleść spokoju. Jakiś 
bajeczny materjał dla mistyka, 
a ad 
PE my 2, TT bo ZOO OWOC WAGONY 

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma 
prosimy o bezzwłoczne wyrównanie pre 
mumeraty na miesiąc listopad. 


którego ściany były z tak wspaniałego kryszta 
łu, że oczy piekły go z bólu wobec tego nieby- 
wałego blasku, a kiedy ręka dotknął jednej z 
tych ścian, „sparzyłem się — powiada — ale 
tak, jak lód parzy”, Po wspaniałym pałacu 
wiódł nas Bassermann, po pałacu niepowszed 
niej sztuki, ale sztuka ta była zimna, sztuka 
doskonałość, nie sztuka-serce. I za tem też tę- 
skniła owa młoda dziewczyna podczas znako- 
mitej interpretacji Bassermanna, za tą cichą i 
prostą prawdą swego serca, której nie słysza 
ła ze sceny, 

Aleksander Moissi jest bezsprzecznie wspa- 
niałym, o europejskim pokroju artystą, ale nie 
to jest, co go nam tak bliskim, prawie chcia 
loby się powiedzieć ukochanym czyni. Ale- 
ksander Moissi gra pięknie — ale nie to jest je 
go celem, On żyje przez grę, żyje życiem wła 
snem, zapatrzony w dal błękitna nieprześnio- 
nych ludzkich śnień i przez to zbliża się do 
nas sercem. 

Wielkiego Mistrza ma Moissi — jest nim Toł 
stoj; poszukal on swej prawdy u owego naro- 
du, który tak ciężko o tę prawdę walczy — u 
Rosjan, Bliskim jest Moissi owej zadumanej 
duszy rosyjskiej, która wiecznie do czegoś tę 
skni, która najcięższe boje w ciszy swego ser- 


ca wywalcza i kiedy Moissi śpiewa w owej 
małej sztuce Tołstoja „On jest wszystkiemu 
winien“, tęskną pieśń rosyjską, — chciałby 


człowiek uciec od wszystkich w dalekie, je- 
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Ze sporta 


JUBILEUSZ MAKKABI WARSZAWSKIEJ nie 
wypadł tak Świetnie pod względem sportowym jak 
by to życzyć sobie należało, a lo giównie z powodu 
ciągłego deszczu a nawet i Śniegu, który rozmoczyłk 
zupełnie teren, tak iż wyczyny zawodników, stały 
poniżej ich przeciętnej formy. 

Zawody footbalowe. których wyniki już podalłe 
śmy, stały na bardzo niskim poziomie i nie przynio: 
sły spodziewanych emocji. Ciężki teren nie zezwołilk 
na ujawnienie wSzysikich walorów technicznych, a 
brutalna gra Polonji warsz, zamieniła boisko w 
rzeżnię. 

Specjałna wzmianka należy się sędziom. Z pośród 
Czterech sędziów prowadzących zawody jubileuszo= 
we, ani jeden nie mógł równać się Z najsłabszym sę- 
dzią Krakowa, a rażąca sironniczość ich  powodo= 
wała usławitzne prolesiy ze Strony gości. Jest io 
nauczka dła naszych drużyn, kióre winny stale uma- 
wiać się co do osoby sędziego, gdyż nigdzie nie m0- 
ga liczyć na taką kuriuazję ze strony sędziów jak u 
nas. 

Również zawody lekkoatlelyczne nie wypadły po- 
myślnie. 

Z pośród lekkoatleiów wybijali się panie Rillneró- 
wna (Makkabi Warsz.), Fcilgutówna, Kemplłerówna 
i Infeldówna z Makkabi Krakowskiej Z panów da 
najlepszych należeli Brandeis i Gumplowicz, Koen- 
fekt Kupiermann i bracia Żeberko z Krakowa i tiar- 
barz i Pasmanlier z Warszawy. 

NAJBLIŻSZĄ SENZACJĄ KRAKOWA będzie 
spotkanie międzymiastowe reprezentacji Okr. Kal. 
Sędziów Krakowa i Łodzi, które odbędzie się w nie- 
dzielę 25. bm. o godz. 2'45, na boisku Cracovii, Po- 
mysł urządzenia zawodów między reprezentacjami 
kołegjum sędziów okazał się szczęśliwym, a pierw- 
sze zawody rozegrane w Łodzi wywołały tamże nbe- 
bywałe Zainteresowanie i były senzacją sezonu. Kra- 
ków rozpoczął zawody bardzo pomyślnie i uzyskał 
wygraną Z silną drużyną łódzką 3:2, mimo bardzo - 
słabego składu, Obecnie drużyna krakowska wystąpi 


KĄCIK DLA KOBIET. 
Najmodniejsze kapelusze 

Duże kapelusze nie utrzymały się w modzie. Uka- 
zało się ich trochę w lecie, ale jesienią zmikły zu- 
pełnie z horyzontu. Wróciły małe, z tą zmianą tylko, 
żę aksamit zastąpił filc i że rondka są trochę wię- 
ksze Od zeszłorocznych. 

Najmodniejsze kapelusze są z mocno odwinięle 2 
rondem z przodu lub z boku, albo z roadkiem migs- 
kiem, tworzącem rodzaj fałbany, której możBa nadać 
dowolny kształt. 

Przybrania są bardzo skromne. Małą błyszcząca 
ngrafka kawałek frendzli z piór, waska angielska 
Zkokardka, oto prawie wszystko, co służy do przy- 
bierania kapeluszy, 

Modne są również kapelusze ze skóry kolorowej, 
strojnizjsze ze skóry wyzłacanej lub srebrzonej, wy- 
giądające jak kaski metalowe. Te ostatnie sy dość 
niepraktyczne, zwłaszcza, gdy się przypadkiem pod 


deszcz dosianą, tracą momentalnie całą świeżość i 


sienne pola i zrobić rachunek sumienia z sobą 
samym, odpowiedzeć sobie na najcięższe pyta 
nie, na pytanie: o prawdę. 

Dlatego jest nam Moissi tak drogi, bo- 
gdzie on swoim metalicznym głosem uderzy, 
tam poczyna płonąć w ciszy dusz ludzkich tę 
sknota: Prawdy. Wiele cierpiał Moissi za tę 
swoją walkę o treść w swojej sztuce, chcia- 
łoby się powiedzieć, gdyby to nie brzmiało, 
jak frazes — za walkę o jakiś nadłudzki ideał. 
Niejeden mu tego jego przekonania darować 
nie może, ale nam wszystkim, którzy go ko- 
chamy i rozumiemy, zapowiada on lepszą 
przyszłość, mglącą dziś jeszcze w naszych ma 
rzeniach. : 

Spotykasz Moissiego w tramwaju w zwy- 
czajnem ubraniu spacerowem — zda ci się tak 
młodym, jak ty sam i tak bliskim, że chciał- 
byś podejść ku niemu, wyciągnąć dloń do u. 
ścisku, jak do dawno niewidzinnego przyjącie 
la i wszcząć z nim pogawędkę o tem, o owem. 

Moissi opuszcza teatr — u wyjścia czekają 
młode dziewczęta z kwiatami „Hoch Moissi“. 
Dziękuje, śmieje się, ściska dłonie, ot dobry, 
stary przyjaciel. 

Kocha Moissi młodzież — ałe nietylko, jak 
wielki artysta, którego ta młodzież  ubóstwia, 
Moissi kocha młodzież, jak jeden z jej wiel- 
kich mistrzów na drodze do najwiekszego ide 
ału — do Prawdy. T. Schwarz. 

Wiedeń, 20 października 1925, wy 
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Bą nie do użycia. 

Do icairu i na wieezór ładnie wygladają małe ka- 
pelusiki rodzaj zawojów z lamy, 

Wogóle lama, choć narazie a niej głucha i nie- 
wiadomo Czy będzie w dalszymi ciggu nuosgona aa 
suknie strojne, używana jest hardzo na strajne ka- 
pelusze, torebki i pantoielki. O ile w przeszłym roku 
najmodniejszą była lama jednokolurowa, przeważnie 
zioła lub srebrna, obecnie mieni sie oną wszystkimi 
barwami teczy i Wiolkiem bogaelsem rysunku. 


Małe turbany z Jamy przybiera się egirolą z ,Cc0s- 
sów" albo spina się je auurautfka lub blauszkii. Fen ro- 
dzaj kapeluszy jest baróś» wygodny, przyiem dobze 
nadający się do krótkiel lnczków i niez nierhie twa- 


rzowy. Jest niezmiernie praktyczny i łatwy do Z.0- 
Bienia, tak, że każda kobieta, mająca trochę gustu 
fi zręczności w pałcach z łatwością może Sobie Satna 
zrobić sirojny i modny kapelusz. 

Won m my, dk | | OOP 


Z sali koncertowel. 
c 


TI. poranek Symfoniczny (dyryg. J. Śliwiński), 


(Wielką atrakoją tego poranku byla niegrana tu 
Jeszcze II. symfonia Brahmsa; wśród czterech sym- 
fonji mistrza zajmuje ona jodobne miejsce ideowe 
jak „Pastoralna" lub VIII. u Beethovena. Pogodna, 
ljasna, cała zasadniczo w durowych tonacjach, tylka 
tu i ówdzie potrąca o rzewniejsze Struny i przy- 
biera ciemniejsze barwy, czasem też głośniej się 
poskarży, lecz prędko wydziera się z ponurych na- 
stzojów i wraca do pogody. Ta jej Siełankowość ad- 
biją się na całej fakturze partytury: blacha, aczkol- 
wiek w pełnej obsadzie rzadko przychodzi samo- 
dzielnie do głosu ustępując miejsca kwintetowi SMy- 
<€akowemu i drzewu; najmistecniejsza robota tema- 
fycza i cyzelowane figury nawet u Brahmsa nie 
wiele mają podobnych przykładów. Tematy apoxoj- 
Be, Szerokie, zabarwiona w scherzu lekkim humorem, 
e wyrazisiych konturach melodji, cudowna przebo- 
gate a zdrowe harmonje i jędrna, choć nie błysko- 
śliwa inttrumentacją nadają taj symionji cechy kla- 
sycznęgo umiaru w najlepszem tego sława znacze: 
niu, doskonale dostosowane do duchowej zawartości. 
atm było widocznie obliczone bardziej na o- 

ujęcie całości w jej linji charakterystycznej niż 
mą wyswzłifowanie bajecznych szczegółów, na Co 0- 
ezywśócie trzeba dużo Czasu i Cierpliwości; do wię- 
kazych wad zaliczyć należy zupełną słabość altówek, 
dRóre mimo poczwórnej obsady, nawet w tematach 
Teđwo że występowały, nie mówiąc jnż o drobnizj- 
szych motywach. Mimo wszystko należałoby tą sym- 
imię jsazcze raz powtórzyć, by dać sposobność po- 
mamanin tego tu zupalnie nieznanego dzieła, 

Między nią a Wagnerowską uwerturą, do „Mei- 
miers: * wiłoczono niepotrzebnie  Serenadę 
Czajkowskiego na orkiestrę smyczkową która 
Wskutek owej niesiosunkowej i nieinteresującej dłu- 
pta (4 części!) nie najlepiej działała, țembąrdziej, 
jud Lilka razy ją tu wykonano, 


' Dr. Henryk Apie 


a e 
Z teatru im. J. Słowackiego 
„ZMARTWIENIA PANA HAMELBEINA“ komedja 
w 3 aktach Stefana Krzywoszewskiego. 


Krzywoszewski, potężny redaktor „Šwiata™ jest 
FówąnoCzeŚnie prezesem „Związku autorów dramaty- 
€znych', Jako autor dramatyczny ZasSilił ubogi pol- 
Ski repertuar komedjowy niejednem dzięłem, z któ- 
gych żadne nie wzniosło się po nad przeciętny po- 
aliom, ale wszystkie posiadają dabrą fakturę į na 
Francuzach kształtowaną znajomość scenicznych 
warunków. 

Krzywoszewski jest przedewszystkiem obserwąło- 
ren i lo dość płytkim. Brak mu żywiołowej niena- 
wiści, burzliwego temperamentu, głębokiego uko- 
chania nowej, w mękach rodzącej się rzeczywistości, 
w imię której mógłby być sędzią danej konkretnej 
FzeCzy wistości. 

I „Zmartwienia pana Hamelbeina" Sztuka Stara, 
posiadnjąca wszystkia cechy ograniczonego talentu 
p. Krzywsozewskiego. Nerw komedjopisarzą prowa- 
zil go Za rękę i zaprowadził go do środowiska, 
które formąlnie się prosi o Żywsze zainteresowanie 
się niem. Boże! Jakże pociesznem i pełnem dziwącz- 
Bych konirąstów jest to Środowisko meghesów, to 
pokolenie juź nie „Izraelitów“, a jeszcze nie Pola- 
ków. Jakąż wspaniałą galerję typów i typków, kre- 
- Gal i matołów, ludzi nieszczęśliwych, bo zawie- 
mzonych między niebem niemieckości a ponurą ziemią 

skości stworzył niemiecki aulor Artur Lands- 
. Niestety p. Krzywoszewski odkrył tylko w 
tej aferze Hamslbeinów z Ozorkowa, przesiedlonych 
ma drumt warązawaki, że Żony zdradzają mężów. a 


p 


LOTNICTWO W PRZYSZŁOŚCI. 


Pod tym tylułem Wygłosił przed paru dniami w 
Londynie odczyt znany inż, Oliver iSmon i przed- 
stawił rozwój łotnictwą w najbliższej przysalości. 
Szczególniejszi uwagę zwrócił an na rozwój i przy- 
szłość hydropdanów i naSz.icował obraz jaki bę- 
<lzie przedstawiał w najbliższym Czasie teu Środek 

| komunikacji. Prelezen: był zdynia, że nie upłynie 

| nawet 10 lat, a hyiziemy. posiugiwać się hydropła- 
nami, które będą magle śGamieścić przeszło 100 
pasżerów. budowane our Dodą ze slałowych płyt, 
u rozpiętość ich wynosić będzie 70 mewów. W obu 
skrzydłąch znajdować się będą  poiężne motory, 
rozwijające siłę 3.000 koni parowych. Pomieszczenia 
dla pasażerów znajdować się będą w 2 kondygna- 
cjach. Szybkość, z jaką będą one Się poruszać, Wy- 
nosić będzie 250 do 350 km na godzinę. 


RZYM MIASTEM RZADOWEM 


/edług nowego planu Rzym będzię odiąd pod 
bezpośrednim zarządem rządu. Stalnt miejski Rzy- 
mau wzorowany jest na Statucie Waszyngtonu. Sloli- 
ca Stanów Zjednocznych nie ma ani Rady miejskiej, 
ani magistratu, ani burmistrza. Waszyngton rządzo- 
ny jest przez 3 komisarzy opłaconych przez prezy- 
denta Stanów. Budżet miasta składą się w połowie 
z wpływów podatkowych, w połowie zaś z subydjów 
Skarbu państwa. O ile nowy plan wejdzie w życie, 
Rzym straci swą autonomję gminna i będzie admi- 
nistrowany przez rząd Mussoliniego, 


PRZYGODA AMUNDSENA W BERLINIE. 


Głośny podróżnik norweski odbywa obecnie 
wycieczkę z odczytami o swojej ostatniej i przy 
szłej podróży pod biegun. Między innemi był 
też w Berlinie, gdzie spotkała go następująca 
przygoda: 

Zaledwie, po przyjeździe, rozgościł się w po 
koju hotelowym, zgłosił się do niego b. major, 
który mu oświadczył, że ponieważ podczas woj 
ny odesłał swoje niemieckie ordery, przeto o- 
brazil ciężko Niemcy i jeżeli teraz nie złoży 
przeproszenia, nie będzie mógł przemawiać pu” 
blicznie w Niamczech gdyż są ludzie, którzy do 
tego nie dopuszczą. „Jestem synem marynarza 
norweskiego“, odparł Amundsen. „Niemieckie 
łodzie podwodne zatapiając statki, pozbawiły 
życia licznych marynarzy norweskich. Dlątego 
odesłałem ordery niemieckie i w danym razie 
postąpiłbym tak samo względem każdego inne 
go mocarstwa“, Nazajutrz przed gmachem, w 
którym Amundsen mial przemawiać, stało isto 
tnie kilku mężczyzn z plakatami wzywającymi 
do niedopuszczenia do odczytu podróżnika; we 
zwanie okazało się daremne. 


mężowie kiepską polszczyzną skarżą się na swój 
los. Więcej tam nie ujrzał a te „kłopoty pana Hamel- 
beina“ — lak, zdaje się, sztuka przed laty się naZzy- 
wała — nia są ani komedją ani satyrą, są natomjęst 
nudne. Przed rokiem zniegił autor swoją sztukę w 
ten sposób, że ufryzował ą la garconnę swe boba- 
terki, a potem uprosił p. Fertnera, komiką z Bo- 
żej łaski, by się zajął |osem p. Hamelbeina. Fertner 
zrobił swoje, stworzył przepyszną sylwetkę, a pu- 
bliczka warszawska, ta nawpół inechesowaia baje- 
cznie się ubawiła, 

Kraków nie może się tymi kłopotami pana Hamel- 
beina zainteresować, jak lo uCzyniła Warszawka. 
Wprawdzie nie brak nam mechesów, ale nąsi meche- 
si to działacze partyjni, ludzie pełni ogłady i po pol- 
sku nie Źle mówiący. Zdaje się, że wystawiano u 
nas tę sztukę, ponieważ zeszłego roku Święcił p. 
Znicz w roli Hamelbeira w Lodzi prawdziwe trjum- 
fy. P. Znicz potraktował swą rolę bardzo poważnie 
i dał nam kreację pogłębioną i wnikliwą. Szkoda 
tylko tyle pracy dla tak þiahego ujęcia typu. Par- 
tnerką jegn byłą p. Klońska która włożyła w Swoją 
rolę duża typowej perfidji kobiecej. Roskanałą była 
p. Zalewska jako przekwitła hrąbiną, a pełną tern- 
peramentu diwą — p. Śniadecka. Z umiąrem zagrał 
ralę Don Juana p. Kijowski, a p. Leliwa powsze- 
chną budził wesołość jako pan prozes. Serdecznie 
komicznym był p. Magnuszewski jako mistrz tań- 
ców, a p. Rodziewicz nie wiele Z2 Swej roli wydo- 
był, bo nie wiele można było z niej wydobyć. Reszta 
zespołu jak panie Granowska, Osuchowska, Ebon- 
wska, panowie Burnatowicz, Kustowski i Filus ro- 
bili Go mogli, hy sztukę uratować, M. K. 
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CO MÓWI OBERZYSTA 0 KONFERENCJI W 
W LOCARNO? | 

Z powodu konferencji jaką minister Briand oi 
był z Lutherem w gospodzie „Ałbergo Elveżia" (e 
Asconie, pod Locarno, a którą telegrat rozgłażiw 
hż po Świecie, korespondent paryskiego „Matina% 
Uważał za Stosowne interviewowuć właścicielkę g_ 
Rerży powyższej, pani ta bowiem była Świądkiem r4. 
zmowy obu myź6w slanu i wiedziała przytem kim są 
jej goście. s 

„Byli — opoWiada — bardzo przyjaBielscy i mówh. 
wili mówili, mówili przeszło pół godziny”, „Cay 
miała pani wrażenie — Spytuł korespondent, = id 
byli zgodni?“ 

— O tak! Rozmawięli bardzo przyjaźnie W pe 
wnej chwili Francuz, który ma taką obfitą CzYPTYNK 
wydobył jakiś papier z kieszeni, na Co łysy Niełnie 
skinął kilkakrotnie potakująco głową. „A co pili 
indagcwał dalej korespondent oberżystkę, „Och, rzęy 
czy bardzo zwykłe: Wodę mineralną, potem kawę: 
wreszcie kazali podać sobie winogron”. Pili i j 
wesoło mie przestając rozmawiać. Maż mój radziły 
abym postawiła im butelkę wina szampańskiego, bg 
trąci} się biealiszkami, ale nie śmiałam tego uczynił 
Ten mały Niemiec łysy, był bardzo miły. Schwycijł 
naszego koła domowego i postawił go na stole, aby 
mógł zwierzę głaskać. Poprosił nawet a kawałeń 
nięsa da niego, nie miałam jednak mięsa, Gdy lua 


dzie ze wsi dowiedzieli się, kio gości u mnie, to zaa 


częli napływać do oberży. Nadbiegło też kilku fe 
tografów, lecz w tej chwili obaj panowie wstali i œv 
desali“, „A któż płącił?*— spytał w końcu korespom4 
dent. Zdaje się, że Francuz, bo widziałam, jak wył4 
doby} portmonetkę z kieszeni“ — odparła oherżgy 


stka. 
PRECZ Z TROSKAMI. 


Takie hasło głoszą lekarze amerykańscy. Zły 
stawiwszy bowiem statystykę chorób nerwem 
wych, przyszli do przekonania, że główną przyj 
czyną tych chorób i przedwczesnej śmierci 
jest irytacja i troski. Stawiają tedy nam zs 
wzór zwierzęta. Lis, dowodzą, zadowolony jesil 
ze swej nory. Wiewiórka nie troszczy się w 
gromadzenie zapasów na kilka zim, tylko ng 
jedną, żaden pies nie myśli o namagazynowaa 
niu kości na stare lata, żaden ptak wreszcię 
nie buduje sobie więcej, niż jedno gniazdo, niQ 
pragnie bowiem opływać w większym  „zhbytw 
ku“, niż jego sąsiad, a więc — precz z woskavy 
mil 

ILE OPERA FAUST DAŁĄ DOCHODUA 

Gounod za operę „Fanst* otrzymał jako począw, 
kowe honararjum 1.000 franków (pelnej naonczań 
wartości), a zą każde przedstawienie w Paryży wy 
mówił sobie hanorarjum 100 franków do dziś dnią 
wypłacane jego spadkobiercom. Dotychczas, wlicza« 
jąc sumy otrzymane za wystawienie tej opery w in< 
nych krajach za dzieło to wypłacono honorar jak 
przeszło 720.000 franków szwajcarskich. 

SŁYNNY AKTOR MURZYNSKI. 


W Londynie występuje obecnie w sztuce amory 
kańskiego pisarza Q'Neilla „Empero Janes" akt- 
murzyński Robeson niegdyś znany adwokat į foót- 
balista wielkiej słąwy, grający w tej Sztuce rolę 
murzyna „cesarza" Janes. Pima angielskie piszi 
g Wielkiem uznaniem o jega wycząjnej grze. Sam 
pan Rohesgn biada jednak nad tem, že oprócz Otel 
la į drugiej Sztuki pana O'Neijla, której bohaterenz 
jest również murzyn, niema w literaturze Świate. 
wej ról dła niego odpowiednich. 


FANATYK, KTÓRY UTOPIŁ 70 OSÓB, 

W Belgijskiem Kongo grasował od niejakiego cza, 
su fanatyczny kaznodzieja krajowięc który wiera 
nych „chrzcił* przez topienie w rzece. Tą i-i 4 
wyprawił Ra tamten i lepszy, według niego, świa 
70 wyznawców nowej wiary. Mwanalesa — tąkje jest 
imię tego proroka — przeępowiadał bliską koniea 
światą i odwądził krajowców od zasjewania p]pnówy 
których zbiorów już nię doczekają. Poszukiwany 
Przez władze, schronił się koło Broken Hil w pó 
nocnej Rhodesji. Groził, że każdy zbliżający Się, 
by go ująć, padnie trupem, bo ciało jego Wvziews 
tumany trucizny. Nie odstraSzyło to jedna' mich 
Scowego komisarza i ujęty czarodziej ptzebywu oba 
cnie w więzieniu. Gdy go aresztowano miał bie rę' 
ce złamane i gangrenę w abu ramionach. 

W ROSJI ZNOWU PIJĄ. Następstwa zaprowae 
dzenią wolnej sprzedaży wódki w Rosji sawiackiez 
ujawniają się m. in. w potęgująej się ilości wypad 
ków Śmiertelnych, spowodowanych zatrnciem ajkq: 
halem osób w czasie prohibicji ad niego cdzwytoę 
jonych. W ciągu jednego dnią 9. paźfizierniką ikon: 
Statowano w samoj Moskwie ośm wypadków mien. 
Gi od Zatrucia alkoholem. aii 
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naszego kontyngentu rocznego. Rok nowy stawia nas przed większem zadaniem i przy= 
nosi nam też większy kontygent. Od Waszej pracy Towarzysze, od Waszego poczucia 
odpowieczialności zależy czy spełnimy obowiązek nasz wobec budującego sie Erec igras" 


KEP a 


giuro centralne dla MKałopolski i Sląska: 


Nrakćw, ui. Straciom L. 15 


Kento <zek. F.K.©. 4QA.G41. Telefon 4541 


Kzy już nabyłaś bilet wycieczkowy do Pa- 
tastyny? 

wydlowski Fundusz Narodowy urządza dia 
swoich ofiarodawców bezpłatną wycie- 
czkąę de Erec israel. 

Xto nabywa bilet wycieczkowy za 2 zł ma 
możność wziącia udziału w wycieczce 
de Erec i może się na własne oczy prze- 
kenać o postępach Keren Kajemeth Le- 
jisrael w kraju. 

Wa każde 1500 biletów przypeEda ? delegat. 

Delegacja wyjedzie już z początkiem listo- 
pada. 

vłarzystajcie zatem z nacarzającej sie spē- 
sobneści zwiedzania Erec I zacopztrzcie 

w bilety wycieczkowe. 

miie można nabyč u komisarza Z. F. N. 
każdej miejscowości lub w Centrali Keren 
Kajemeth Lejisrael, Kraków, Stradom 13 


Zestawienie miast: 


4 Osiągnięta proc. A z 
że Zebrane kwely | kontyngentu Zebrane kwoty Osiągnięto proc. 
x T a FA LC EGAĆ MIASTO pm kontittantu 


KAJEMET LEJISR 


(Zycewski Fundusz Naredowy) 


5 groszy dziennie do skarbonkiK.K.L. 
a puszka twa przyniesie 20 złotych 
rocznie, co da w Małop. zach.i Sląska 
250.000 złotych rocznego dochodu na 
rzecz wyzwolenia ziemi w Erec Israel. 


EEC 


Celem Zydoaskiego Funcuszy naradgs 


wego jest aakupzo siomi w Falestynie 


na wieczną wiasność narodu życowskiego 


Wiływy za miesiac wrzesień 1905. 


Zestawienie ogólne: 
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Towarzyszeli Pamiętajcie o tem, że puszka K. K. L. tylko wiedy spelnia swe zadania, 
gdy wybróżniacie ją regularnie. 


tzer 386, Nurenberger 3'82, Borsak 377, Feiler 3:65, 
Org. Sjon. 3'62, Herzog 561, Galitzer 351, Żarkier 


3 50, Lanfer 333, Aleksandrowicz 53 Wisdisch 
ad6, Friikauf 340, Fuchsbrues:ei 35332, Bauer 034. 

Unger 324, Satz 325. (urlnspan 327, Karg 320, 
hanner 506, Schönberg 321 Schonet Ż13, Stoi er 


3Ui, Stein, Ż. F. Nọ, Wemdum, Friedman, Obstfeld, 
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B. (Wagner 202%. Hanflig 1450, I. Ch, Laufer J. Kö- 
geal jun. 620, Kanarek 4'85, HoppenwaSser 4:34, Tei- 
«cher 425, Stow. im, Perelz 3'97, Wachtel 351 Gru- 


ber 3'19, Schlasselberg 306, dr. Schwarz 305, Bien | 


B, drobne 68:88). Rzowwłów. M. Buch 715, Kropi 
B12, Perlman 325, Berger 3, drobne 3549. Skoczów. 
2,04. Sędziszów 25. Skawina. Gelbtuch 18, Inż. Hu- 
Wes 101, Kleinberger 4, Markowicz 384, Keller 5, 
drobne 406. Tarnów. Koło Kupieckie 9253, Abra- 
Mmowicz 4$8, Fisch 5, Langer 3/15, drobne 367. Ty- 
Czyn, Inż. Goldłluss M. Kanpf, Ch. Holländer po 3, 
kłrobne 26, Ulanów 1828. Wiśnicz. Neuman i Klap- 
Holz 4'40, drobne 1532, Wieliczka. Śeidenfrau 1540, 
(Węgielnik 515, Klinghofer 5'08, Horowitz 15°14, 
Schinagel 470, Melzer A. 1411, Stow. Heatid 432, 
Brech 4, Unterbusch 4'35, Laks 458, Inż Kronen- 
Mt 466 Lantau 3, Fisch 306, Stermlichi 413, dró- 
bne 78'%5. Wadowice. L. Bronne 2055, Kluger 16'10, 
IWtzeertofł 1402, Giiichamaąn 760, Kalfus 731, Ch. 
Rukter 6'18, E. Bronerowa 5, Nebenzahl 443, Broner 
Werger, Hofhnan po 4 Ebel 3'30, Propper 372 Rū- 
Kaer, Wiener pò 350, Rickowa, Gliickman, po 3'10, 
Wagn 307, Fischer, Beer, Frischer, Cisner po 3, 
ieodne %12. Zngórz 236, Zator, R. Ringer 4'69, 
Oi Ruff, Ridiner po 3, Raber 351, drobne 3199. 


J Fi ZŁOTA KSIĘGA. 
F Chrzagów .Z akcji noworocznej 150, K. Z. F. N. 
wpisuje Sary Kurz (I rata 150), Jarosław. Wpis za- 
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strzeżony 147. Kraków. Stow. Merkaz e Káaroih w 
Bóżnicach: Tignera 16, Alte Schil 825, Raum 21/60, 
Popera_ 1510, Ahavat- Tora 15. Se. Emeth 1270, 
Bacha 71u, Kowej ln 805, Fie- Chaim 10, Żurkier 
178 Handwerks x 200, Szejrith- Anej- tanunah 7257 
Stabla 2560, Zukiesa 40'15, Bnej- lLmanah Podgórze 
1/90, Chadaszim 270, Menachin Awcjlim 1650, 
Bargła 4460, część ze zbićrki 27051 (z tego uzuteł- 
nienie wpisów Rod. Freunda i Inż, Żimerizana 
624'33). Kańczuga 1405, Nowy Sącz. Z okazji Rosch 
Hasranah: 41330. (Wpis zastrzeżony). Sędziszów. 
Wpis zastrzeżony! Śluby: Taffet 20, Biron- Tenzer 
10. Tarnobrzes, Dopłata wpisn H, Kanera 34580. 
Wadawice. Wpis dyrektora Zobła [I ruta, Razem | 
1,604 07. 
KOLONIA THONA. 


Andrychów 38140. Baranów. Ślub Roth-Rosen- 
żweig 12/25, różne 2424. Brzostek b. Błażowa 19. 
BielSka 1,34465. Chrzanów, Kaaroii w bóźnicach: 
Bnej Emunah 2825, Emunah Izrael 14 Schónberga 
310, Ahawoth Tora 6'05, Chadaszim 515, Krimelew 
7, CheWrath Thilim 960, Kowej Itim 16'25, Machsi 
kej Hadat 343, Anszej Chail 7:40, Bejt Hachnesei 
6350, Czarny Dunajec 2450. Czchów 640. CłeSzyn 
10450. Dąbrowa 3053. Dynów 24. Głogów 18. Gro- 
dzisko 29. Jaworzno. Kaaroth Bóźnica: Chasidej- 
Kiełc 11770, Bóźnica Wielka 16 Nedarim Goldstein 
5, Vogel i Sielberschatz po 3 drob. 750 różne 3845. 
Gdów. 5. Jasio. Zbiórka uliczna 139, Jórdanów 17. 
Katowice 656 40. Krosno, Dochód ze zbiórki ulicznej 
330'4ł, różne 62'10, Schenkel, S. i Ch. Stiefel po 5. 
Wallach 3, drobne 9370. Kraków. Ż Kaaroth w bó- 
źnicach: Bnej Emnnah 6720, Bej Beth Izrael 71'70, 
Bóźnica Mizrachi 6626, Agudat Achim 40, Cypresa 
28, Reb Meierl 38'40, Daichesa 13'15, WachspreSsa 19. 
Reb Uszeri 38'%0, Część ze zbiórki noworocznej 
248'37, ze zbiórki ułcznej 1,747'18, zamiast życzeń 
noworocznych 36, Schlang 10, Brūbram 5, Halpern 
dr. J. Landau, Spitzer zamiast życzeń naworocz. po 
3, Goldenberg 5 dr. A. Stiller 4. Leon Lndeńbanm 
i 5. Manne po 2, 1 CAM Kauczuk, B. Frischer, M 
Gutmam, D. Majer po 10, Kinsilinger, Bauef, A. Fi- 
schier, Viktorja, I. Potok M. Landau, E. Brandeis, 
Sanhauś, M. Karmel, Kleinbergowa, ot, R. 
Beck, K. Bornstein, Kamus i Synowiec, Belibngut, J. 
Mandelbaum po 5 S. Zehnwieth 6, Schenker, Haas i 
Ratmań po 4, S, Strassman, 1, Jakob, Kahatek, Tep- 
per, Templer, dr. Gełbwachs, Eisenthal, Kenner po 
3, drobne 450. Kęty. Ślub Geller- Spitz przez E. Mün 
tza 200 Schmelz-Feuerstcin 1850. Kolbuszowa 5200. 
Korczyna. Blank 1835, Holoschitz 11'45, Rottenberg 
5, Z Kauroth 2105. Krynica, Czysty, dochód ze zaba- 
wy 300. Łańcnt 8640. Śluby: Magenheim:Lieberman 
10:80, Prompeter- Silber 19  Kaaroth 2840, różne 
28/20, Łącko. Przez Grossbardową: C. Grossbard 4, 


O OC O O OE O AE aaa n 
drobne 3850. Łapanów. Stóger 570. Muszyna 475%. 
Miele. Śluby: Vorsćhirm- Katz 2260, Deutsch 17:3£. 
G. Forigang z ok. zaręcz. 10, Kaaroth przez Steueną 
11, przez Gordonje 2160, różne 1185. Niepołomicy, 
Z Kuuroth 54. Nisko. Slaby: Neiss- Pfeffer 610, AR. 
Png- Lichlich 865, ze zbiorki: dr. Lówi 6, dr. Wes: 
dr. Fei po 3, “icbne 19, Kaurexh 1445, Nowy Targ, 
Ze zbiórki ulicznej 8608. Kanroth 53:20. Nowy Satas 
Kaatmh przeż Steinera 20, Engiandera 1010 Kalia 
2050, Amsterdama 16:60, Gelerniera 13%),  Gutrdty 
Cher 18:55, Liehenheima 13:40, Eitingera 1090. Siwa 
by: Holzer 2440, N. N. Feuer 445, różne %0" 
Oświęcim 70. Przeworsk 5205. Radłów. Kaaroii 
przez Chaskla Buchimana 9'35, różne 2150. Rymæs, 
| nów 152, Radomyśl W. ślub Wolfa 506. Radnik Sy 
Raniżów (60. Rybnik Gl. Rattymno 57%. itopozycą 
63%. Sanok, Kaaroth 6575, różne 222/02, Swkoółów, 
Z Kaaroih 30, Sieniawa 22. Sędziów 21. Tarnówęy 
Z Kuarotłt w bóźnicach: Bóźnica Siara 8%, Nową 
2450 Sirusina 3090, Morges 1110, Saalutes 1964 
Miżrachi 13, Alt- Sanz 8'74, Sszorszym 965, Żabnaą 
1970, Bet- Hamidrasz 8'40, Dwojre- Menkes 11-385 
Kowim 3. Bikur Cholim 13:50, Życzenia nowotroćzhą 
15398, Tuchów 2730. Tytzyu 3710. Trzebinia Wy 
Tyrawa Wołoska 17. Ulanów 2072. Ustroń 19% —» 
Wiśnicz 17:92. Wieliczka. Z Kaaroth 16350, Wade, 
wice. Ślub Łeibłer Neugeriserd 3650, Kanroth 374 
Iioffiman 10. Dr. Zimerspitz 5, drobne 6830, Żawojg, 
E. Silberman 15. Razem 9,568'18, 


DRZEWKA. 


Bochnia. Ogród im. błp. Róży Blumenfruchł 7% 
Biecz 715. K, Ż. F. N. of. na im. Eisig Borgeniehy 
8 drz. Czarny Dunajec 450. Jasło. Org. Ha$roner< 
Hacair Achwah dochód z przedstawienia 47 — 4 
drzew na im. Org. Mendel Schnepf 8780, drz. 
na im. błp. córki Estery w 10-tej rocznicy. Slul 
Krischer. Knodler 2270, 3 drzewka na im. dowi; 
żeńców. Kraków. A. Kleinbergerówna 156, na igl 
Sałomeji i Henryka Reichman 2 drzewka. Dtsky. Gu 
gród im. Kwucy J-cej Klein, Klugman, Friedłindery 
Chałucim po 650. Nisko. Dr. Fei 4. Newy Sącz. $ 
Kumer z ok. Zaręćz. 10. Radomyśl. W. K. ż. F. 
na im. Reginy Wolf 3 drz. z ok. jej zaślubin. Radni 
K. ż. F. N. na im. Michael Wagner 8 drz. 60. Sędzia 
szów. E. Löw, Daw. Hiller po 750, I. Wachtel 5:5% 
drobne 36'10. Wiśnicz, Ślub Feig-Błoński 26'5. Zæ9 
górz 4960. Razem 51283. 


MARKI I TELEGRAMY, ! 
Kęty 1850. 


SPROSTOWANIE do wyk. Nr. 8. Jordanów w ruw 
bryce puszkł zamiast Klapholz 5 ma być 15, sunw 
ogólna się nie zmienia. Jarosław. Zatmiast Kolonia 
15277, ma być Puszki. W. Steinbock 102%. 


W miesiącu wrześniu zawierała największą sumę puszka umieszczona w Banku Holzera 
w Krakowie (puszka p. Schenierera) w kwocie Zł 74.82 : puszka umieszczona w Kole 


Nupieckiem w Tarnowie w kwocie Zi 92.53. 


centrala K. K. L. 


posłanowiia przeto 


přzestať wyżej wymienionym posiadaczom puszek odpowiednia premie. 


Instytucja małżeństw w Rosji sowieckiej. 


(Wojna i jej skutki odbiły się znacznie na Życiu 
w rozmaitych krajach, a w szczególności 
ma życiu kobiety. Emancypacja kobiet od lat już po- 
stępuje naprzód, ostatnie ©zasy Nawet znacznie 
wzmożyły jej tempo. 
; Najbardziej daje się to widzieć i odczućw Rosji, 
gdzie rewolucja polilyczna przyniosła też za sobą 
rewolucję w Życiu rodzinnem. Już za czasów Cart- 
skich mimo pewnego zacofańsiwa prawa małżeńskie- 
go, kobicta rosyjska zawsze Czuła Się bardziej sa- 
modzielną od kobiet Zachodu. Nigdzie nie odgrywa- 
ła kobicia takiej roli w życiu politycznem i publi- 
cznem jak właśnie w Rosji. Prędzej też jak w in- 
mych Krajach zwracały się kobćeły rosyjskie do po- 
Ważnych zawodów. Dawna Rosja miała pierwszych 
Jekanzy i inżynierów wśród kobiet, Odtąd datuje się 
też wysiępowanie kobiety rosyjskiej jako równo- 
Fzędnego mężczyźnie czynnika w Życiu rodzinnem i 
politycznem. JeSt to też znany fakt, że kobieta by- 
ła cichym bohaterem rewolucji rosyjskiej. Czy męż- 
Czynza w Rosji utrzymał się zawsze na tej wysoko- 
Śri zadania, Co kobieta, jest wiełkiem pytaniem. 
Dziś w całem tego słowa znaczeniu jest kobieta 
Wosyjska pania Swej woli, Życia, milości i ciała. 
Z tego tcż pochodzi owo powolne, ale śmiałe roz- 
%źnianie się małżeńsiw w Rosji sow. Coraz rza- 
driej słyszy się o urzędowej legalizacji małżeństw. 
Boiszewickie uslawodaWsiwo dyskretnie pomaga w 


|= 


zawieraniu „prywatnych związków". Wedle ustawy 
sowieckiej posiada kobieta równe mężczyznom pra- 
wa i Obowiązki. Małżeństwo kościelne Zestało znie- 
sione. Pafistwowe Związki małżeńskie zawiera Się 
bardzo łatwo Często nawet bez Świadków, Jedyuą 
frzeSzkodę stanowi juź raz zalegalizowany związek 
małżeński. Mimomto bigamja jest tylko wtedy kara- 
na, o He Okazuje się, że nastąpiła ona jedynie w Če- 
lach oszukańczych. Jednakowoż legalizacja malżeń- 
stwa przy równocześlein zawieraniu drugiego. Z0- 
staje wstrzymaną. Rozwody otrzymuję się bardzo ła- 
two, a o ile następują one za obopólnem porozumie- 
niem, rozwodu dokonuje Się prawnie i u wnie. 
Na każdy wypadek rozwód staje się ważny, o ile 
zażąda go tylko nawet jedna strona. Kobieta zatrzy- 
muje wtedy swe panieńskie nazwisko i dawną przy- 
należność państwową. Wzajemue uśrzymywanie Się 
stajo się obligatoryjne, o ile jedna strona żnajduje 
słę bez pracy. Odnośnie do dzieci, istnieje obo- 
wiązek płacenia alimentów ze strony obOiga rodzi- 
ców. W praktyce jest to przewaga prawa malczyne- 
go. albowiem Kobietą uprawniona jest do zatrzy. 
maria dziecka przy Sobie i nadania mu swego pa- 
nieńskiego nazwiska, W takim wypadku ojciec obo- 
wiązanym jest jedną trzecią swych dochodów łożyć 
Ma utrzymanie tego dziecka, O ile jest więcej dzie- 
GL, należy się każdemu z nich jedna piąta dochodów. 


O iłe zaś, œ się bardzo rzadko zdarza, ojciec bieczę | r 


| do Siebie dziecko na wychowanie wówcżus matkę 
zobowiązana jest zapłacić koszta alimentacyjne. Te, 
same zachodzi też w wypadkach, oi le ojciec jest ben 
robothy, a matka znajduje się w dobrem położeniw 
finansowem. Zrozumiałem jest więc, iż w Rosji 
nie istnieje pojęcie dziecka nieślubnego. Nawet w w 
rzęciowych dokumentach nie istnieje podobny tem. 
min. Mimo, iż przerywanie ciąży jest prawhie dozwę, 
lone, a naWet niekiór Szpitale bezpłatni robią cię. 
żarnym kobietom zabiegi, to jedttak rzadłto takii; 
wypadki zachodzą ze względu na wielką miłość ko. 
biety rosyjskiej do dziecka. Zaznaczyć jednak na. 
leży, Że rząd Sowiecki propaguje pozatem bardźc 
szeroko walkę przeciw przerywaniu ciąży. 


Wszystko — o Cem powyżej — dzieje się prze. 
ważnie w Życiu wielkomiejskiem. Na wsi pozostału, 
Wszystko po dawnemu, więc Śluby kościekte, rozwe” 
dy zaś należą do rzadkości. W swojej Społecznk 
towarzyskiej strukturze zachowała wieś roSyjska 
Swe konserwatywne poglądy. 


Przy złych funkcjach żełądka, zaburze- 
niach w trawieniu i sbjawach, wy ki ġo: 
krzywkewaj na skórze, naturalna woda gorze 

„Franciszka Józefa" uwalnia organizm od nagromar 
dzonyeh w przewodzie pokarmowym produktów gnil- 
nych. Już dawni mistrzowie sziukł lekarskiej uzqa walh 
że woda „„Franciszka Józefa jest bezwzględnie 
pówaym środuiem przeczyszczającym. — Do nabycie 

w aptekach i drogarjach. 

ra | 
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„NOWY DZIENNIK", sobota 24 paźdżiernika 


O dobre imię Raszego handlu 


Ogólny kryzys gospodarczy, jaki przeżywamy, u- 
twnia z każdym niemal dniem nowe niedomogi i błę 
dy organizacyjne naszego gospodarstwa Społeczne- 
Eo oraz nowe obrazy, zdegenerowania pewnych form 
yciu gospodarczego. 

I tak ujawniły się Osłalnio poWwaźne niewłaściwo- 
Kc: w obrocie czekowym naszych banków. Afery te 
Gą dobrze znane. Zwrócić chcę uwagę na nową Nie- 
właściwość W gospodarce bankowej objawiającą się 
fw rozmiarach, które muszą zaniepokoić opinię pu- 
bnczną . 

Rzecz idzie o tak zwane towarowe iptereSa winku- 
Racyjne. Nazwa nie jest zupełnie ścislą i nie pokrywa 
Się z właściwem, pierwotnem pojęciem interesu win- 
kulacyjnego, jako interesu zaliczkowego. Przeciwnie. 
AV tej formie. w jakiej interesa te obecnie Się prze- 
prowadza, rozchodzi się o interes gotówkowy wzglę- 
inie o umożliwienie wzajemnych Świadczeń z ręki 
ido ręki (Zug um Zug) pomiędzy sprzedającym a ku- 
pującym przy pomocy banku. Jeżeli idzie o konstru- 
Kcję prawną, to mamy tu do czynienia z formą kon- 
Kraktu zlecenia często występującego w połączeniu 
tr konmiraktem Składu. Interes ten rozwija Się zaś pra 
kktycznie w ten sposób. że eksporter, (najczęściej) za- 
graniczny niemogący lub nie chcący kredytować na- 
6Gzemu kupcowi wysyła towar za uwiadoniieniem 
kupca, nı adres pewnego banku, powierzając ten to- 
iwar bankowi z wyraźnem zleceniem wydania go na- 
zwanemu kupcowi jedynie za złożeniem przez tegoż 
fohreślonej kwoty pieniężnej z zastrzeżeniem prawa 
własności ma towarze aż do Zupełnej zapłaty. Eks- 
Porter przyznaje ponadlo często bankowi prawo od- 
jprowadzenia tej kwoty po dniach 30-stu. Przez wy- 
ważne albo milczące przyjęcie takiego zlecenia, które 
£tałożyło na bank obowiązek dokonania tej dyspozy- 
cji, bank podejmuje się załatwienia cudzego interesu 
E winien jest wykonać zleconą czynność pilnie i rzeteł- 
Mie, Z Całą starannością o intbres mandanta odpowia- 
klając za wszelką winę w tym względzie, Wynagro 

ie zaś Banku za tę czynność następuje w dwo- 
liakiej postaci a mianowicie prze» pozostawienie 
mu przez eksportera ceny kupna przez dni 30 bez 
wdsetek oraz przez zaliczenie odbiorcy (a często 
i ekspdrierowi) prowizji winkułacyjnej wynoszącej 
zazwyczaj 1/2 do 1 proc. ceny kupna, 
iW praktyce działo i dzieje się zaś tak Że dany kupiec 
Wla którego przeznaczony jest winkulowany towar, 
korzysta w Banku z kredytu otwartego, we formie 
kontokurrentu. Bank wydaje mu wówczas towar. 
obciążając jego konto kwotą, którą pobrać należy, 
przy równoczesnem załiczeniu prowizji kredytowej, 
prowizji winknlacyjnej, oraz odsetek, 00 wszystko 
razem dosięga przy większym obrocie znacznych 
fkwot, a pozostaje odpowiedzialnym w całości wobec 
eksportera, który otrzymać ma gotówkę za towar Z 
węhi do ręki lub najdalej za dni 30. 

Pelna odpowiedzialność Banku wobec eksportera 

mie może tu ulegać żadnej dyskusji. 
+ Ta forma interesów wchodzi w zakres interesów 
bankowych i w zasadzie, o ile zachowaną zostaje 
wielka ostrożność, nic przeciwko temu mieć nie mo- 
čna. Sprawa zmienia się jednak z tą chwilą, gdy ma- 
ABE. nienaturalny przerost i wybujanie tego ro- 
= e interesów, tzn. gdy Bank poczyna się enga- 
ać w zbyt wielką ilość tego rodzaju interesów a 
co Zatem idzie udziela zbyt wielkich kredytów swoim 
klientom- kupcom. Taki przerost W ndzielaniu kTe- 
w a a 
kowej, zai w całej ii tworz 
grożne hiebezpieczeństwo, gdyż nie ofert. się A 
włashych zasobach nie odpowiadał rzeczywistym po- 
trzebom; lecz dokonywał się na koszt i niebezpie- 
Czenstwo wierzycieli zagranicznych. 
t Jak się ten przerost dokonał? Co spowodowało *y 
Ra tych spekułacyj? Odpowiedź ma to jest pro- 
: mamy zbyt wiele banków. Ponadto zaś banki 
Masze, utworzywszy w okresie inflacji, w sposób nie- 
€o bezkrytyczny, ogromną ilość filii i ekspozytur, 
zajmujących wielkie lokale i posiadających wiałką 
ilość urzędników (nie zawsze dostatecznie ukwalifi- 
kowanych); pozostawiły obecnie te filje, które swe- 
go Orasu zajmowały się głównielhukratywnym sku- 
pem walut, własnemu losowi, Kierownicy tych filji 
chcąc uzasadnić rację ich istnienia i rację swoich 
ul starali Się o pac, interesów za każdą ce- 

7 wierano więc kredyt kupcom we w i 
często nie odpowiadającej stosunkom EB R 
zarówno Banku jak į klienta a w zamian za to zali- 
czano olbrzymie procenta i prowizje, Znanym jest 
up. wypadek, gdzie kupiec obwiniony o krydę broni 
Gal tam że je EH : an? . ę ronił 
-= 4 padł ofiarą lichwy jakiej się na nim do. 
a JAk od dłuższego czasu bank przy udzielaniu 
Wei i podsycano lekkomyślne spekulacje to. 

nowe przez to, że kupcom nabywającym towar 
W celach spekulacji na zwyżkę (mąka i zboże na 
przełomie 1924 i 1025) wydawano Wiakulowany to- 
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war bez pieniędzy, obciążając jedynie ich rachunek 
bieżący odpowiednią kwotą z Zaliczeniem oczywiście 
odsetek i prowizji. Ułatwiano wogóle lekkomyślne 
lub rozmyślne nabywanie większych ilości towaru 
na kredyt, przez przyjmowanie winkułacji i wyda: 
wanie towaru kupcom, którzy się w banku zadłu- 
żali, przyczem wzajemna konkurencja banków zna- 
komicie ułatwiała uzyskiwanie kredytu a równocze- 
Śnie w kilku bankach. 

Jak długo kupiec utrzymywał swoje konto banko- 
we w Stanie jakiej takiej równowagi, tak długo Bank 
z większem lub mniejszem opóźnieniem wywiązZy- 
wał się ze swych zobowiązań wobec eksporterów 
zręcznie manewrując i przesuwając wypłaty. Stosun- 
ki zmieniły się jednak odrazu, gdy nastąpiła zwyżka 
dolara, restrykcja kredytów i Zastój w hamdiu. Wiel- 
ka ilość kupców (Szczególnie kupców zbożowych i 
mącznych) popadła w niewypłacalność bądźto skut- 
kiem strat przy Spekulacji na zwyżkę cen, bądź to 
skutkiem skonsumowania substacji przez horendal- 
Be odsetki. Słaio się wsdocznem, że ich konta banko- 
we nie będą mogły być często nawet w drobnej czę- 
Sci wyrównane. Banki pozostały zatem ze zobowią- 
zaniami wobec zagranicy, którym konta  debitorów 
bankowych sprostać nie mogą. Z chwilą zaś gdy ci 
wierzyciele (zagramiczni) poczęli domagać się zWwro- 
tu pieniędzy, które bank zainkasował, wzglednie po- 
winien był dła nich zainkasować — okazało się, Że 
Banki nie są w Stanie uiścić się ze swych zobowia- 
zań. 
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banków pozostaje w zwłoce wobec firm zagranicz- 
nych ze zapłatą za powierzony im towar wzg!. cenę 
kupna towaru. Firmy zagraniczne nie mogą Sobie 
wyjaśnić tego stann rzeczy; widzą w tem wprost 
Sprzeniewierzenie i domagają się kroków  sądowo 
karnych. Występują też ze skargami Cywilnymi e 
zapłatę a banki witają te skargi jako zapowiedź u- 
pragnionej dalszej zwłoki. Zagranica przeciera oczy 
i dochodzi do wniosku. że banki nasze są niewypła- 
calne. Że nadużyły zaufania i na zaufanie więcej nie 
zasługują. Dobre imię naszego handlu, naszych þan- 
ków zostaje Zatem poderwane. Zarówno tu w kraju 
jak i wobec zagranicy. Odbije się to prędzej czy 
później w sposób fatalny na naszem gospodarstwie 
społecznem. Dlatego nie należy zostawiać tej Spra- 
wy w zaniedbaniu, lecz słarać się o najrychlejszą s% ` 
nację. Należy dopilnować, aby udzielone przez rząd 
kredyty Sanacyjne użyte zoslały przedewszystkiem 
na ten cel i nie pozwolić bankom na wysiępowanie 
wobec wierzycieli zagranicznych z propozycjami U- 
godowego opustu pretensji, gdyż to równa się œ- 
głoszeniu bankructwa. 

Interes społeczny wymaga kontroli i urorządko- 
wania naszej bankowości W ogólnem tego słowa znła- 
czeniu. Zreorganizowania in Capite et in membris $ 
zmniejszenia ich liczby, Społeczne zadanie banków 
polega na współdziałaniu w obrocie kapitałów; na 
gromadzenin kapitałów luźnych i bezczynnych 1 za- 
mienianiu ich na CZynne i produkcyjne, ale nie ma 
uprawianiu lichwy i popieraniu spekulacji, Banki do- 
tychozas pozostawały u nas w tym względzie bez ża- 
dnej kontroli z Czyjejkolwiek strony, Widzimy, dokąd 
większość z nich Zaszła. 

Dr L. 0. 


————— 


REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR MIEJSKI IM. J. SLOWACKIEGO 


Piątek: pop. „Obrona Częstochowy” (szkolne). 
Sobota: ,Dr Knock" (premjera). 


OPREA 

Piatek: „Kochanka premjera“. 

Sobota: pop. „Rewanż“; wiecz. 
mjera“, 


TEATR ŻYDOWSKI, UL. BOCHEŃSKA, 


Piatek: Zamknięty. 
Sobota: Rumuńskie wesele, 


REPERFUARY KIW KRAKOWSERICH 

WARSZAWA: Harold Lloyd, Charlie Chaplin, 
Latajner Lawiński, Konrad Tom. 

SZTUKA: „Głosy samobójców", 

KE „Dziewczęła, których poślubiać nie na- 
ży". 

UCIECHA: „Tom 
cze doły). 

„WANDA: Piekielna jazda. 

REDUTA: Wielki podwójny program. „Szpieg“. 
Sensatyjny dramat w 7 aktach. NajśWieiniejszy ko- 
mik francuski, król humoru Biscot. 

[m O o mi CON E 


Z KRAJU, 


Chuligani w mundurach 


Rotmistrz Podgórski spoliczkował Zydówkę. 
W „Kurjerze Połskim* czytamy: i R 

„Wczoraj wieczorem na dworcu Głównym 
w Warszawie zdarzył się oburzający ze wglę- 
du na towarzyszące mu okoliczności wypadek, 

Oto rotmitrz Podgórski z 21 p. ułanów, 
znajdujący się w towarzystwie swej żony, 
społiczkował Kobietę. 

O zajściu spisano protokół w I. komisarjacie 
kolejowym. Przyczyną zajścia było głośne 
odezwanie sję p. rotmistrzowej, że w towa- 
rzystwie Zydów nie życzy sobie jechać. Na 
takie głośne oświadczenie, poszkodowana 
będąca Zydówką, zwróciła uwagę na niewła- 
ściwość tego rodzaju uwag obrażających in- 
nych pasażerów. P. rotmistrz uczuł się do- 
knięty temi słowami i spoliczkował ową ko- 
bietę, przyczem spadła mu czapka z głowy. 

Sądzimy, że ten smutny incydent zadecy- 
duje o zakończeniu karjery oficerskiej pana 
rotmistrza Podgórskiego, który ważył się po- 
dnieść rękęna kobietę“. 

Kąpral wyrzuca Zydówkę z pociągu. Na 403 
kilometrze szlaku kolejowego z pociągu dą- 
żącego z Brześcia do Biranowicz kapral 
Władysław Szezyblewski z kompanji szkolnej 
KOP. wyrzucił Małkę Abramowicz, mieszkan- 
kę Baranowicz, która poniosła Śmierć 
miejscu. Szczyblewskiego aresztowano. 

"p" M 


„Kochanka pre- 


Mix i jego koń Tony", (WA. 


Samobóstwo akademika. W Warszawie 
rzucił się z 3-go piętra 21-letni słuchaćz wy- 
działu prawniczego uniwersytetu warszaw* 
skiego Loewenthal. Loewenthal skarzył się 
ostatnio na szykany, na jakie jest narażony 
na uniwersytecie jako Zyd. Stosunki na uni- 
wersytecie przyczyniły się u niego do ro- 
zwoju choroby nerwowej, która była powo- 
dem samobójstwa. 


Z gieidy. 

Giełda krakowska z 22 bm. (W nawiasie 
kursy z 21 bm.). Bank Przemysłowy 0.12—0.13 
(0.13), Bank Zw. Sp. Zar. 4.10 (4.00), Tohami 
0.15 (0,14—0'15), Zieleniewski 10.00—10'05, 
(10,000), Cegielski 10,50, Trzebinia 0.17—0'19, 
Siersza 2'15, Tepege 0'30, P. Nafta 0'18 (0'17), 
Trzebinia mydło 4'50—6'50, Azol 0'13, Chodo= 
rów 3'85 (4'00—4'/20) Chybie 390 (4.10). 

Dolar nieoficjalnie 6.07—6 40, - 


Giełda warszewska z dnia 22 b. m. (PA 
Waluty: Belgia 27:31, Holandja 24072, Londyn az 
Nowy Jork 5'96, Paryż 26'3$, Praga 17°76, Szwajcarja 
115'37 Wiedeń 84:39, Włochy 24 —, 

Papiery państwowe: 50% pożyczka konsesi 
na 431/2, 80/0 pożyczka konwersyjna 70, pożyczka do- 
RA w dol. 6150, w złotych 380'71, pożyczka koleje- 
wa 85— 

Akcje: Bank Malopolski Kraków —'— Bank Prze- 
mysłowy Lwów 0'16, Bank Zw. Sp. Zar. Poznań 4 =, 
Puls 6-—, Wild 3—, ielski 0'24, Parowozy 030, 
Żawiercie 7:40, Zeglnga 017, Polska nafta 0'50, Siła 
i Swiatło 0'18, Cmielów 0:14, Starachówice 1°15 Po- 
cisk, 120, Zieleniemski 9'80, Zyrardów 625, Chodo= 
rów £=. 


Giełda wiedeńska z dnia 22 b. m. (PAT) 
Dewizy. Amsterdam 28405, Belgrad 1256, Berlin 16870 
Bruksela 3229, Budapeszt, 9920, Bukareszt 336, Chry- 
siania 14 80, Kopenhaga 17430, Londyn 3432, Madryt 
16130, Medjolan 2806, Nowy Jork 708:5, Paryż 3083, 
Praga 2058, Sofja 510, Sztokholm 1590, Warszawa 
11710—117*c60, Zurych 13660, dolary 708:25, belgijskie 
——, bułgarskie 510%, duńskie ——, marki niemie- 
ckie 1685:, angielskie 3427, jugosłowiańskie 1253, mor- 
weskie — —, polskie 118-, rumuńskie 337, szwedzkie 
13620, szwajcarskie 13610, hiszpańskie 10135, czeskie 
20:97, węgierskie 9940, tureckie — —. 

Akcje: Zieleniewski 121,  silesja 6'5, Fanto 162, 
GaL Karpaty 147, Galicja 38%, Siersza 26, Bank Ma- 
łopolski —'*, Bank Hipot. 4, Tepege 45. 

Papiery lokacyjne. Austr. renta 2'15 renta Íu- 
iowa 265, losy tureckie 47%, Bođenkredit 176— 
austr. zakł. kred. 121'1 koleje austr. 363' 

Zurych, 22. 10 PAT. Paryż 22.60, Londyn 25.14, 
Nowy Jork 5.19, Belgia 23.60, Włochy 20.55, Hi- 
szpanja 74.40, Holandja 208.52, Berlin 1.23.6, Wie- 
deń 73,15, Sziokliołm 138.95, Oslo 1056.25, Kopenhuga 
127.25, Sofja 3.79, Praga 15.37,5, Warszawa 85 Bu- 
dapeszt 0.72.7, Białogród 9.20, Ateny 6.95, Konstan- 
tynopol 2.92, Bukareszt 2.475, Helsingfors 13.07, 
Bnenos Aires 204, Tendencja niejednolita. 
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TELFGRAMY. 


O zmniejszenie stanu armji 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


WARSZAWA. 22. 10. Klub P. P. S. złożył 
ło laski inarszaikowskiej wniosek, aby stan 
liczebny armji w 1926 roku zmniejszyć do 
150.000 ludzi, oraz drugi wniosek, ażeby 
czas trwania służby wojskowej oznaczony 
został na 1 rok. Wnioski te motywowane są 
koriecznością ograniczenia budżetu na rok 
1926. 


——0-0 
j i j ; 
Jagodzenie doalikta grece-bulgarskiego 
Ateny. 22. 10. PAT. Konflikt grecko-buł- 
garski doznał lekkiego złagodzenia skntkiem 
interwencji posła angielskiego i francuskiego. 
Obaj posłowie odwiedzili na krótki czas przed 
wręczeniem ultimatum zastępcę ministra spr. 
zagraniczuych Hadz.kiviakosa i uzyskali dzięki 
swym przedstawieniom złagodzenie brzmie- 
nia noty. Rząd grecki zgodził się, aby ulti- 
matum nie było usłalone na 48 godzin. Grecja 
oczekuje obecnie odpowiedzi rządu bułgar- 
skiego „w krótkim czasie“. Bułgarski pełno- 
mocnik wręczył zastępcy greckiego ministra 
spraw zagranicznych propozycję utworzenia 
mieszanej grecko-bulgarskiej komisji, któraby 
miała zbadać przyczyny starcia pod Veles. 


Sprawa optantów 


BERLIN. 22. 10. „Berliner Tagblait* donosi, 
że w ciągu dnia wczorajszego Stresemann 
wdbył dłuższą rozmowę z posłem polskim 
Olszewskim, w której Stresemann prosił 
posła, aby użył swego wpływu w celu od- 
dsiałania na rząd polski dla złagodzenia spra- 
wy optantów. 

Stresemann podkreślił, że Polska ma wszel- 
kie prawo formalne, ale ze względu na mo- 
ralną stronę tej sprawy i na ducha traktatu 
iw Locarno prosi ozaniechanie tych zarządzeń. 


Niemicy stawiają warunki 


_ BERLIN. 22. 10. PAT. Karclarz Rzeszy 
Luther i minister spraw zagr." Stresemann 
odbyli konferencje z premierami krajów zwią- 
zkowych Niemiec w sprawie stanowiska co 
do traktatów spisanych w Locarno. Wedle 
„Berliner Tagebłattu* zarówno rząd Rzeszy 
jak i rządy krajów związkowych są zdania, 
że podpisanie traktatów przez Niemcy może 
nastąpić dopiero wtedy, gdy alianci zgodzą 
się na żądania Niemiec w sprawie okupacji. 
Nadrenji i w sprawie zniesienia ograniczeń 
lotnictwa niemieckiego. Dr. Luther odbył po- 
nadto konferencje z przy wódcami frakcji nie- 
mjęcko-narodowej. 


Proces Steigera 


(Dokończenie ze strony 3-ciej) 


Dr Landau: Czy na podstawie tych składników, 
które panowie znaleźli, możecie stanowczo twier- 
dzić, że to był granat niemiecki? Czy nie będzie 
do raczej granat bolszewicki? Czy nie mogły w tej 
mierze mylić próby? 

Znawca; Musiałbym jeszcze w tej mierze Zobaczyć 
Must ukcje. 

Dr L.: Wedle wiadomości, jakie pan ma dziś, Czy 
pan jest w Słanie podać sposób, na podslawie któ- 
rego odróżnia pan system niemiecki Od rosyjskiego? 

Znawca: W iej chwili nie inogę zapodać. 

Dr L.: Przypuszcza pan Że jest możliwem, Że 
w niekióryci państwach używają jako składnika 
mączki drewnianej? 

Znawca: Nie wiem. Ja odrazu Wskazałem na te 
braki przy tworzeniu komisji. Czynnikom sądowym 
awrącalęm uwagę, Że je5tęm w tej micrze niekom- 
Petłentny nt. 

Dr L.: Moje pytanie dąży do wyświellenia spra- 
wy. Nie jesiem fachowcem, Chcę się sun o tem do- 
wiedzieć i wyrobić sobie pewne zdanie. Ostalet mie 

o Kkwesija: jaka jażforóżnica pomiędzy granatem nie- 
wmieckim a rosyjskim, musi pozostać otwartą w cig- 
Bu naszej dyskusji, 

Znawca: Tak, 

Dr L.: Panowie badal te dwie resztki dynamanu 
l doszli z pewnym stopniem prawdopodobieństwa 
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do rezultatu, że Są tego samego wyrobu, a nawet po- 
chodzą z tej samej fabryki. (Jak wiadomo, w domu, 
w którym mieszka Steiger, znaleziono na strychu 
granat przyczem Znawcy wojskowi orzekli, że ma- 
terjał wybuchowy granatu jest tego samego pocho- 
dzenia co materjal petardy rzuconej na powóz Pre- 
zydtnta). 

Znawca; Nasze próby wykazały, że tp jest dyna 
mon.' 

Dr L.: Nas nie obchodzi w lej chwiki, czy to jest 
dsnamon. Ja chcę stwierdzić, że pan zwawca nie 
jest w Slanie nam powiedzieć. jakie składniki che- 
miczne muszą wejść skład dynamonu Salmiak, 
amomiak, kwas azotowy, Czy te saine składniki che- 
micune wchodzą w skłąd innych Inaterjałów wybu- 
Ghowych ? 

Znawca: Tun 

Dr L.: Znałazł pan amonjak i na lej podsławia 
pan stwierdził, że la był dynamon? 

Znawca: Tak. 

Dr. L: Jest pan zupełnie powny, że jeżeli amo- 
njak łączy Się z kwasem azotowym. czy musi być 
laka reakcja? Czy pan jest pewny, że przy karbo: 
nicie amonowyjn niema tej samej reakcji? 

Znawca: Nie mogę tego powiedzieć. 

Br L.: Jeżeli pan tego nie może powiedzieć tO 
nie może pan powiedzieć, że to był dynamon, ba 
te mógł być karbonit amonowy. 

Znawca: Ja byłem niejako kantrolorem tego, co 
robił Langiewicz. Na podstawie lego cośmy Wie: 
dzieli razem z drugim koreferentem i drugim rze- 
Qzoznawcą, złożyliśmy orzeczenia 

Dr L.: Panowie posługiwali się instcukcjami, któ- 
re zawierały pewne wskazówki, Nam chodzi o wy: 
jaŚnienie nrzeczenia. Na razie doszliśmy do tegn, 
że różnicy między dynamonem a innymi środkami 
wybuchowymi pan nie jest w stanie Ram wyjaśnić. 

Znawca; Ja W tej chwili nje mogę tego wyjaśnić. 

Dr L.: Przechodzę teraz do drugiego punktu. Jak 
pan Langiewicz robił te próby? Otóż wypłukał 
ten granat kulisty i uzyskał pewną ilość dynamonu. 
Naslępuie pewną ilość dynamonn rozpuścił w wo- 
dzie, uzyskał drugą ilość i porówmy wał Jakość obu 
roztworów. Wspomniał pam że Langiewicz wpe- 
Wnił siẹ w jakiś sposób, że esencja obu roztworów 
jest tą sama. 

Znawca: Punieważ nie mężna było dokładnie 
skontrolować różnicy, micszano je równocześnie. 
Gdy się wylewało do probówki, okazało Się, że 
druga połowa więcej ważyła. 

Dr L.: Czy powiedzieliście, że ta właśnie ilość, 
która przybyła; że ip jest właściwy dynamon? 

Znawca: Tak. 

Dr L.: Czy nie uważą pan ża ten eksperyment 
jest nieścisły? Że to nie wystarcza do wystawienia 
orzeczenia? Jak pan uważa, jeżeli waga przedtem 
wynosiła 10 gr a polem 12- gr, Czv te Ż gramy 
przybytku to jest dynamon? Czy uwzględziliście, że 
dynamon jest hydroskopijny? 

Znawca: Tak, . 

Dr L.: Że wchłania wodę?. 

Znawca: Tak. 

Dr L.: Jeżeli woda Wasita dd yTonatu, ba choć 
później tę wodę wylewaliście, to przecież część tej 
IT Zostala. 

nawcg: Nie mamy żadnych takich ządów, 
aby całą wodę wydobyć. ngA 

Dr L.: Wiemy, Że takie doświadczenia nie są z ia- 
ką ścisłością robione. Czy prawdą to? i 

Znawca: Tak. 

Dr L.: Przejdźmy teraz do próby świetlnej. Jedna 
próba wykazała, że rgztwór jest zanieczyszczony, 


Że wykaxuje obecność kwasu azotowego zanieczy- 
Sztzonego ? 


Znawca: Tak. 

Dr D.: Cry obecność zanieczyszczonego kwasu a- 
zolowego jest dla dynamonu rzeczą nadzwyczajną? 

Znawca: Jest to chąrakterystyczne dla dynamonu. 

* Dr L.: Z tego rozumiem, że przy dynamonie Wo- 
góle zanieczyszczony kwas azotowy jest objawem 
zwyczajnym, 

Znawca; Tak, > 

Dr L: Ale barwy obu tych roztworów były nje- 
co odmienne. 

Zn,: Jeden był jaśniejszy, drugi ciemnjejszy. 

Dr L.: Jak tedy mogliście powiedzieć, że te dwa 
roziwory są iak sampi jasne i na tej podstawia wy. 
ciągnąć konsekwencje Że ta sama ilość dynamonu 
została użyta do roztworu jodnęgą i. drugiego? 

Zn.: Robiliśmy najściślej. 

Dr L.: Pewna ilość wody musiałą przecież zostać. 
Tn chodzi o chemiczne doświadczenie. Trudno, by 
cała woda wydostała się. Z lego powodu nie można 
twierdzić, Że to jest ten sam dynamon. Przy analizie 


ly, szafy, łóżka, krzesła, łu- 
stra it. d. solidnej jakości 
złotych. Kraków.Tel.4762 
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tego dynamonu czy nie uwzględnili panowie, żą 
sam granat żelazny może zawi%ać w sobie pewną 
związki Żełazne, pewne solo, jakie się łączą z wodą ® 

Zm.; Badania tego nie wykazały. 

Dr L.: Samo podobieństwo stopy nasycenia "iq 
wystarczy do twierdzenia, że zarówno w bombie jaki 
i w granacie materjał wybuchowy jest ten sam, 

Zn.: Jako jedyny dowód ło nie jest wysStarczająw 
cem. y 

Dr I.: Czy zna pan fabrykację dynamonn? Czy 
Iubrykani, kiedy potrzebuje mączki drzewnej, czy 
robi tah jak gospodyni, kiedy potrzebuje mączki da 
sznycla, czy też sprowadza Się z innej łabrykit 

Zn.: Ona przychodzi z fabryki 

Dr L: Czy mączkę wyrabia ta sanm fabryka, któa 
ra wyrabia dynamon, Czy inna? 

Zm.: Mączka przychodzi z zewnątrz, 

Dr L.: Czy mączki używa się tylko do materjaa 
łów wybuchowych czy też takżę do innych celóv$ 

Zn.; Tego nie wiem. 

Dr L.: Gzy w Austrji były fabryki dynamonu? ` 


Zn.: Powinny były być, 
br. L: Gdzie była fabryka dynamonu podczas 
wojny? 


Zn.: Nie jestem chemikiem 

Dr IL.: Nie mam pretensji do pana w tym kieruna 
hu, ale pańskie Orzoczenie jesi tak bardzo sluDawa 
Cze, że musiałam Wejść w głąb tego sluboratu. 

Zn.: Przy odbiorze granatu powiedziałem Zaraz, 
że nie Wiem, Czy będę w Stanie przeprowadzić anas 
lizę. Analizę zrobił Langiewicz. Do mnie to mie na4 
leżało. 

Dr L.; A zatem właSeiwym fnchowcem, odpo vlea 
dzialnym redaktorem togo elaboretu był Langie«, 
wicz ? 

Zn,: On przy nas to robił i 

Dr. L: On repre<entował te fachowe wiadomości 

Zn.: Tak. W zakresie służby uzbrojenia i bąda< 
nia środków wybuchowych. i 
„ pr L.: Rozumian pańskie stanowisko. Pan mówi, 
Że pan wogóle nie odpowiada za to. Jabym się taka, 
Że bronił gdyby mnie ktoś chciął słuchać jaka 
znawcę chemji. Wie pan gdzie sa fabryki dynad. 
menu? 

Zn.: Nie mam wiadomości. y 

Dr. L.: Uważam wobec lego aświadczenin znawcy 
dalsze Pytania za beztelowe. 

W dalszym ciągu zeznaje drugi znawca wojsko- 
wy malecjąłów wybuchowych go, Jan Ladra, rode a 
Z Robierzyna pow. Kraków, porucznik. 

Przew.: pokazuje mu bombę. 


Zn.: Znam ją bardzo dobrze, Nie muszę się 
jej przygłądać, 

Przew.: Przyjmuje pan, że do tej spłonki mu. 
siał być dołączony lont? 

Zn.: Byla te bomba lontowa. 

Przew.: Tu jest kawałek gazety „Il. Kurjce 
ra Codziennego". ; 

Zn.: Tam był jakiś papier przepalony. 

Przew.; Jakby od wybuchu? J 

Zn: Od przejścia tej listwy stę wszystká 
spala. n 

Przew.: Zatem można przyjąć, że bomba bys 
ła zawinięta w gazetę? á 

Zn.: Tak. Siła wybuchowa petardy spowsdo 
wałaby śmierć albo najcięższe obrażenie, © 
co do innych przedmiotów spowodowałaby ich 
zniszczenie. Również siła wybuchowa petardy 
rozerwałaby wszystkie osoby blisko bomby się 
znajdujące, | 

Przew.: A co do osoby p. Prezydenta? 

Zn.: Gdyby upadła na powóz wszystkie oso 
by tam się znajdująca musiałyby ponieść 
śmierć albo ciężkie obrażenia. 

Przew.: Dlaczego bomba nie wybuchłą źŹrós 
dłowa? 


Zn: Sprawca zapalił stopinę, ta-spaliła się 
dość szybko i nje dopuściła da wybuchu bam= 
by, Tłumaczyliśmy to tem, ża dynamon był 
hydroskopijny, zwilgocony, a ta nastąpiło 
stąd, że bomba była sporządzona kilka dni 
wcześniej, dynamon uległ zatem wiłgoceniu i 
oslabil siłę wybuchu. Płonka była zą słaba fí 
nie spowodowała wybuchu bomby. żelatyna 
natomiast zapaliła się od iskry į spowodowa 


n 
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ła jednocześnie zapalenie. To trwało bardzo 
krótko. W tym momencie bomba została od- 
tracona, to uszkodziło denko. Tak samo bada- 
liśmy zabarwienie przy pomocy papierku łak- 
inusowego. Żadnej reakcji badanie to nie wy- 
kazało, To oznacza, że dynamon jest tensam i 
tej samej barwy. Doszliśmy do przekonania, 
że granaty ekrazytowe są tego samego pocho- 
dzenia, niemieckiego. 

Dr. L.: Czy sądzi pan porucznik, że papie- 
rek lakmusowy reaguje inaczej na dynamom 
a inaczej na inne chemikałja? Czy dla dyna- 
monu istnieją jakieś specjalne prawa? 

Zn.: To jest pytanie szczegółowe. 

Dr. L.: Skoro próba z papierem lakmuso- 
Wym ma wykazać pewne zabarwienie, a są 
krzy zabarwienia, ijoletowe, czerwone i niebie- 
skie, tak się bowiem uczyłem w szkołe... 

Zn.: (przerywa): Nie mogę o tem wSzystkiem 
powiedzieć. Trudno mi jest. abym o wszyst 
kiem wiedział. Nie jestem pyrotechnikiem. 

Ja mogę tylko mówić o tem, na co się pa- 
trzyłem i wyjaśnić dlaczego to wiem. 

Dr Grek: A zatem jest pan świadkiem, a 
nie znawca? 

Dr. L.: Jak reaguje papier lakmusowy zanu- 
zzony w tym roztworze z dynamonem? 

Zn.: W tym wypadku nie reagował. 

Dr. L.: Musimy uznawać jakieś reguły nieo- 
mylne, jak się ma zabarwić? 

Zn.: Odwrotnie. Czerwony na niebiesko i 
odwrotnie. 

Dr L.: Odwrotnie do pierwotnej barwy? 

Zn.: Tak 

Dr. L.: Jaki jest dowód, jeżeli się zabarwi, 
a jaki jest dowód, jeżeli się nie zabarwi? 

Zu.: Jeśli się zabarwia to jest to dowód, że 
posiada więcej kwasów niż powinien. 

Dr. IŻ: A jeśli nie? 

Zn.: To ta saletra ma tyle kwasu, ile powin- 
na mieć. i 

Dr L.: Czy miała większą czy mniejszą 
ilość kwasu jak normalnie? 

Zn.: Tego nie wiem 

Dr L: Czy jest „pan w stanie powiedzieć, czy 
większa czy mniejsza ilość kwasów wpływa 
1x zabarwienie pozytywne czy negatywne? 

f jakie to jest zabarwienie? 

Zn.: To jest szczegółowe pytanie, 

Dr. L.: O ile zrozumiałem orzeczenie, to zro- 
bili panowie kilka prób, 

Zn.: Tak. 

Dr. L.: Wszystkie próby, łącznie wziąwszy, 
czy jest podstawa do przyjęcia, że to jest ten 
sam materjał? 
ag Dlatego robiliśmy kilka prób a nie je- 

a ł 

Dr. L.: Zanim doszłiście do łączności wszyst 
kich prób, musieliście doprowadzić każdą pró. 
bę do rzeczywistej wartości. 

Zn.: Robiliśmy próby w łączności. 

Dr. L.: Jeżeli po czterech próbach dojdzie- 
my do zera, to cztery zera dają jednostkę. Pier- 
wsza próba doprowadzi do przekonania, że 
obojętnoć reagowania papieru  lakmusowego 
jest dowodem, że niema większej ilości kwasu. 

Zn.: Tak. 

Przew.: Tu nie chodzj o jedna próbę ale © 
całość. 

Zn.: Jeżeli pan obrońca chce szczegółów, to 
może je dać tylko pyrotechnik Langiewicz. 

Dr L.: Czy w tym roztworze poza Związkien dy- 


namonu mógł być jakiś związek z Żelazem ze ścian 
Arc granatu? 


yae Mogt być. 
= 12: Czy panowie badali, że jakieś inne Cztery 
dynamony AL. takie same pierścienie? 


Zn.: Nie badaliśm 

Br L: Jakto? 

Przew.: Powiada p. porucznik. że nie badano. 
Dr L.: Ale 


przypuszcza, Że należało badać, czy 
50 dynanonów wykazuje le same pierścienie. 

Zn.: 'lo jest wątpliwe, by 50 dynamonów pocho- 
dziło z tej samej partji, 

Dr I.: Czy wiadomo panu, ile jest fabryk w Niem 
czech ? 

Zn.: Nie wiem. 

Dr L.: A gdybyśmy się dowiedzieli, że jest jedna 
Fabryka? 

Zn.: Zdaje się, Że jest Więcej. 

Dr L.: Dlaczego? A moż: w Niemczech jest tylko 
gedna jedyna? 

Na tem rozprawę odrcoczon) do jutra. 


„NOWY DZIENNIK", sobota 24 października 


Dalszy ciąg dyskusji budżetowej w Sejm z 
Ostry atak mniejszości słowiańskich. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22. 10 Sin. Dzisiejszy dalszy ciąg dy- 
skusji budżetowej w Sejmie przyniósł mało szcze- 
gółów nowych. Przemawiali kolejno przedsta vicie- 
le dalszych klubów zaint:cesowanie jednak przemó- 
Wieniami było małe. ponieważ w kuluarach wie- 
dziano już, że sytuacja rządu jest pewna. Charak- 
terystyczne było, że poszczegól ii mo vey zrazu uđe- 
rzałi w ton bardzo agresywny w stosu ku do rządu, 
by w dalszym ciągu złagodnieć | oświadczyć Się za 
rządem. Znaczne ożywienie wniosły przemówienia 
przedstawicieli mniejszości narodowych i posła Wo- 
jewódzkiego, na kire odpowiedział wicenin. spra- 
wiedliwości p. Siennicki. 

Posiedzenie zaczęło się przemówieniem pòs. Ro- 
mockiego (Ch. D), który oświadczył, że stronnic- 
two jego nie ma Zaufania do min. Pa p. Sokala, 
dalej pos. Chądzyński (NPR), pos. Greiss (Kat. lud) 
poczem zabrali gł»s przedsławisisłe mniejszości sło- 
wiańskich. Pos. ks. Ilkow (Chliborohy) protest uje 
przeciwko przesładowaniu ludności ukraińszizj i za- 
powiada, że głosować będą przeciw badżeta vi, po- 
dobne stanowisko zajmuje ks. Stankiswicz w imie. 


kreszch Również pos. Wojewódzki (NP. Ch.) mó- 
Wi © kaiewaniu więźniów, podając drastyczne przy- 
kłady. 

Celem udzielenia odpowiedzi wchodzi aa trybunę 
wicemin. spraw. Siennieki. W tej chwili rozłegają 
się okrzyki: precz z karą Śmierci! Wicemarszałek 
Moraczewski przywołuje szereg posłó v də porzadku 
Przemówienie p. Siennickiego ginie wśród wrzawy. 
Pos. Chrucki domaga się otwarcia  dysknsji nad 
oświadczeniem przzdetawicisia rządu. Wniosek ode 
rzucono poczem posiedzenie przerwano do jutra. 


Dziś premjer Grabski odpowie 
Telefonem od naszego korespondenta. 


Juiro zabiorą jeszcze głos 
w dyskusji przedstawiciele najinniejszych klubów, 
prezem przemawiać będzie premier Grabski, który, 
udzieli sdpawiedzi na zarzuty wsystkich mowców. 
Później odbędzie się Sosowanie nad wnioszien Wy 
zwolenia o Wyrażenie VOłum nieufności rządowi. 
Z detychczasowych danych wynika, Że LZAA | nie pój: 


Warszawa, 22 10 Sia. 


niu Białorusinów. Pos. Chrucki (Ukr. protestuje | dzie na żaden kompromis. Ponadto jesi rzeczą pe- 
przeciw kalowanin więźniów i terorowi policji na | wną, że wniosek Wyzwolenia upadnie. 


Warszawa a proces Steigera 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 22 10. Sin. Premjer Grabski za- 
interesował się procesem Sieigera ze względu 
na rozgłos, jaki proces ten wywołał w kraju 
i zagranicą. Dziś zawezwał premier Grabski do 
siebie min. sprawiedliwości Żychlińskiego, 
który poinformował p. premjera o dotychcza- 
sowym przebiegu procesu i wynikach śledztwa. 
P. premjer polecił przysłać sobie akta sprawy 
Sieigera, przyczem akta te będzie badał w asy 
stencji dwóch przedstawicieli min. sprawiedli 
wości. 

Na dzisiaj zapowiedziany jest przyjazd do 
Warszawy nadprokuratora Malmy ze Lwowa 
w związku z dochodzeniami w sprawie Olszań- 
skiego. 


Ulgi podatkowe Ma rzemieślników 


Telefonem od naszego korespondenta. 


Warszawa, 22, 10 Sin. Premier Grabski przy jął 
dziś delegację rzemieślnisów Żydowskich. P mjer 
oświadczył delegacji, że zaległe rodatxi, jakoteż po- 
datek obrotowy za pierwsz. półrocze 1925 będą 
rozłeżone i wprowadzone będą pewne olgi. Za za- 
ległości nie będą ściągane kary. Na to pres jer 
przyrzekł delegacji, że odtąd nie będą na poczet po- 
datków rekwirowate ani meble domowe, uni przy- 
rządy rzemieślnicze. 

NEK E a a | TORRE WANE 
RZECZY CIEKAWE. 


ROCZNICE NA ROK 1026. 

W roku 1926 przypada kiłka rocznic niepołączo- 
nych z Ligą Narodów z Traktatem Wersalskim, z 
wojną, ani z Unją Międzyparlamenmiarną... 

Dnia 9 kwietnia 1926 ubiega 300 lat od daty zgo- 
nu filozofa Franciszka Bacona, uważanego przez 
pewną część Świata literackiego za właściwego 


twórcę dzieł Szekspira. 
4. marca tegoż roku — rocznica 200-letnia wyda- 


nia „Pagróży Gulliwera" Swifta. Rzecz bardzo a- 
ktualna, zwłaszcza rozdział „Guliwer u Liliputów*. 


1. lutego — setna rocznica wę patrona sma- 
koszów, autora „Fizjologii Smaku”, Brillat — Sa- 
varina. 


8. czerwca iegoż roku przypada 50-ta  roGznica 
zgonu George Sand. 
Poszukawszy dobrze, możnaby znaleźć na rok 


1926 więcej roCznic interesujących. 


młody, zdrowy znajdzie zaraz zajęcie. 
Zgłoszenia pisemne z podaniecn warunków 
pod „inkasent* do Adm. „N. Dziennika* 


Ó Ó 0 
Sensacja literacka w Aegi 
Powieść spirytystyczna H. G. Wellsa. 
Znakomity pisarz angielski H. G. Weis po ukoń- 
Czeniu jedynej w swoim rodzaju „Hislorji Świato-. 
wej“, wzbudził najnowszą swoją powieścią z dzie- 

dziny Spirylyziim powszediną sensację. 

Przedmiotem jej są dzieje życia zwwkłego czło: 

wieka. Bohater mister Polly posiada maleńki skle- 
pik, którym zawiaduje jego Żona. Dochody z tego 
skłepiku, chociaż sn bardzo skromne, jednakowoż 
wystarczają do skroinnego utrzymania, Mister Pol- 
ly nie jest ambitnym nie posiada żadnych niebotycz. 
nych marzeń, ma zupełnie skromne wymagania È 
znajduje też, że Świat jest najlepiej urządzony, gdy 
można Codziennie odbyć swój spacer î swe 

wo. 
Bylem umiera mu żona. Mister Polly tym wypad- 
kiem Zostaje wytrącony ze Swej równowagi. Musi 
teraz sam pracować na swoje utrzymarie. W pogo- 
ni za pracą zabłąkał się raz do Spirytystycznego 
klubu. Jest świadkiem seansu i dowiaduje się, Że nie! 
jest zwykłym sobie tuzinkowym mister Polly, lecz 
reimkarnacją wielkiego asyryjskiego króla Sacgonaz 

Myśl ta nie daje mu już więcej spokoju. Musi le- 
raz rządzić, jeg bowiem władcą a wszystkich ludzi 
traktuje jako swoich poddanych, Wdrapuje się na 
szCzyt wysokiej wieży, by Z tej wyżyny objąć swoje 
miasto, którego jest panem i władcą. Udało się mu 
też Zgrupować koło Siebie grupkę zwolenników, 
Podczas demonstracji ulicznej aresatują go i odsy- 
łają do domu warjatów. 

Tam wzmacnia się w nim ta idea, Że jest Sargo- 
nem II, i Mesjaszem XX stulecia. Z niecierpłiwością 
czeka momentu kiedy będzie mógł być wolnym, by 
swoją misję urzeczywistnić, Uzyskuje też wkrótce 
tę wolność dzięki pomocy pewnego młodego czło- 
wieka. 

Wyleczył go z tej manji lekarz, który się troskfi- 
wie nim zajął Lekarz ten jest psychoanalilykiem i 
posługuje się w swej terapji metodą Freuda. Mister 
Polly zaCżyna pomało rozumieć, że objawienie pod- 
czas Spirytystycznego seansu Zawiera tylko połowę 
prawdy. Wie, teraz, że jest wprawdzie reinkarnucją 
wielkiego asyryjskiego. ale tylko w tym stopniu, a 
ile wszyscy ludzie są powtórneni wcieleniami wiel- 
kich bohaterów ludzkości, powolanymi do poprawy 
Świata. do szerzenia dobra i potęgowania radości 

Pewieść ta. obfitująca w mnóstwo z nadzwyczajną 
plastyką pochwyconych typów kończy sie oplymi- 
stycznem wyznaniem wiary wielkiego angielskiego 
pisarza, Że ludzkość może być wyzwolona z drę- 
czących widziadeł i straszliwej nędzy współczesnej, 


— MERKAZ HACEJRIM, KRAKOWSKA 4ł, 
W sobotę dnia 24 bm. o godz. 71; wieczór odbedęzle 
Się wleczór literacki poświęcony Iieraturze żydow= 
skiej, ze współudziałełm pp. Welnerowej Holzer- 


Rympelowej Ohrensteinowej, Badera i Wolmutha. 


KUPON Nr. 26 


dla IV konkursu Łamigiówek 
Nowego Dziennika 
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| fiutne oołozani | 


| i į} matematyki. geometriji 
R ty] wykreślnej, fizyki, chem 
|, udzieła uezniam wyższych 
las szkół średnich, pojedy ucza 
i . rowo nauczyciel gimn. 
Zei itna) pros „Matura* de 
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alekirolrehnieznego. Zgłoszenia 
ASKA Gołębia 3 


LALALALA 
MŁODY 


CZŁOWIEK 


jako siła pomocnicza 
do buchaltexrji, poszu- 
kiwany. — Zgłoszenia 
z podaniem warunków 
pod „Fabryka Pod- 
górze“ do Ad. N. Dz. 


STENOGRAFJI 


polsk. lub n'em. wyucza 
w 20 lekcjach 


Tret 


Felicja Goldzweig 

Kraków, Bocheńska 5, I. p. 

2116 od 2—3. Wykwintne fasony. 
WWYWYVYY | 3 .oce000 


Bank Udziałowy | 
Spółdzielnia z ogr odp. 
w Siedlcach, Piękna 12. Tel. 165. 


Adres telegr.: Bankudziałowy. 
Rk. żyrowy w Banku Polskim 
Rk. czekowy w P. K. O. Nr. 62.437. 
Rk. bież. w Banku dla Spółdz. w Warszawie 


BWrzyjmuje wszelkie dokumenty 
na inkaso. 


Zlecenia załatwia szybko i punktualnie. 


FPYYYYYYYYYYVYYYY| 
CZYTAJCIE KSIĄZKĘ 


JANUSZA MAKARCZYKA 


PIE LEL PALEJTYGĆ | STAJĘ 


SZKICE Z PODRÓZY 
CIEKAWE *ZCZEGÓŁY. DOTYC; ĄCE ŻYDOWSKIEGO 
„DOMU NARODOWEGO* UNIWERSYTET HE- 
BRAJSKI — STOSUNKI GOSPODARCZE I PO- 
LITYCZNE JAK ŻYDZI PRACUJĄ NAD 
BUDOWĄ SWOJEJ OJCZYZNY WSPÓŁ- 
ŻY CIE Z INKEMI NARODAMi W PA- 
LESTYNIE STOSUNKI Z ANGLJĄ 
MOŻLIWOŚCI NA PRZYSZŁOŚĆ 
POZNAJCIE INTERESUJĄCY OBIEKTYWNY SĄD 
PUBLICYSTY POLSKIEGO 


Cena 3 złote 


NAKŁAD GEBETHNERA I WOLFFA 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 
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"BLEFCK 279. 
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NAJLEPSZY WYRÓB 


najiepsze i aajtrwaisze 


ECOWEEN 


Ę* KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. 


przyjmuje wszelkie zamówiania w zakres dru- 
' zestwa wcheczące — w szczególcości druk: 
xemkowe, kupieckie, przemyslowe, reklamo- 
ve, czasopisma I dzieła wykonując takowe sta- 
:'znnie, szybko I po cenach umiarkowanych. 


sNOWY DZIENNIE". sobota 24 pa/dziernika __ 


T G0G0000G608696GMMMEREUE 2060660066 


Wpisy odbywają się codziennie od godz. 9—1 i 3—7. 


Nr. 238 
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g990080000000000000000000006Gg 
MEBLE sześciu ratsch s 


sypialnie od zł 560 | szafy od z? 106 
ładalnie ,„ 960 | ióżka n 45 
gabinąty ,, S60 | krzesia „ 5 
saleny s» 200 ! kuchnie „ 200 
oraz < szelkie meble najtaniej 


Teleion 4036. św. Krzyża 3. 


OucaccooOOLGEGOOGGGOGSOBG0006GQGŃ' | 


* RYBY ZYWE $? 


potaniaiy w Haili rybnej, 
przy placu Słowiańzkim 
(od ul. Krowoderskiej) 


J. DZIDEK. Telefon 4635 


goret 99993 00000000000000i000007 


Farby, pokosty, lakiery, bye ; 


oleje. pendzle, szczotki, ehemikalja, oraz różne è 
artykuły gospodarcze poleca w wielkim wyborze 
hurt. i detailicznie po cenach konkurencyjnych 


nowe-6twarty skład 


M. Giinz, Iaków, Brzozowa k: 7 


400:!196909000960909900095929019900979 


Ządajcie wszędzie 


TYLKO 


wszechświatewej marki 
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90699 


Najwyższy gatunek. 


4949294 


Już ik bedzie drożyzny szycia! 


Sukien, kostjumów, płaszczy — pohieważ każda z Pań 
będzie mogła sama uszyć nuwei wykwintną toalete 
w Koncesjonowanej najwyższej uczelni kroja i szycia 


„Oszczędność 
Kraków, Szewska L. 12. 


Kursa: kroju miesięczne I dwumiesięczne. 
Kursa: szycia, miesięczne i dowolne. 
Kuras: powyższe prowadzone będą przes siły naj- 
wybitniejszych mistrzów z Warszawy i Krakowa oraz 
mistrzynie. 
Najwyższa uczelnia jest pierwszą tege rodzaju 
szkola, Która rzeczywiście daje możność opar 
nowania sztuk! krawieckiej, tak dla użytku 
domowego i zawodowego. 
Również prowadzone są kursa ińdy widualtw. 
Dział: krojenia form ;e sżezegółowóm objaśniemiem. 
Prospekty i wyczerpujące wyjaśnienia w kancelarji. $ 
Nauka rozpocznie się 3 listopada br. 


Iii 


BANK ZIEMSKI DLA KRESÓW 
Tow. Akce 


Kraków, ul. Andrzeja Petockiege 3. 
Tel. 4560. — Adres telegr.: „KRESOBANK*. 


Bank dewizówy I parcelacyjny 


załatwia wszelkie czynności w zakres bankowośc 
wchodzące, inkaso dokumentów, pizekazy zagra: 
niczae po najkorzystniejszych kursach, finansuje 
eksport bydła nierogacizny, zboża i innych TO- 
duktów rolniczych, oraz przeprowadza ma najko- 
rzystuiejszych warunkach parcelację ziemi. 


rajcie 
ro dzimy `: 


a POpis 
„przemys 
6488 09 


H oibutek i ru każdem pudatku S$ 
gilz do papierosóru ry 


Ñ ALTESSE MOKKA / 
SAMUM i SWIT 


znachodzi się 

kupon joru ; 
upon premjomwy. sa 
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iższe szczegóły 
kolej w C 


a gueme 
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Redaktor naczelny Dr W. Berkelbammer, = Redaktor odpow.: Zygtr yd Moses. — Nowa ] Dr ukarnią Dzierikowo, esy Orzeszkowej RER, , 
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